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Niedziela, 6 Sierpnia 1911. 


ao Mycnodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Syjalxsear dzi poświążecznycu. 

R SĄ pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

-„ kale „BAL. —» Bima Redakeyi i Adwuinisirigyi 

ula Uzarieckiszu |. 10. — Kkspodycys miejscowa 
Burze dzienników Sf, Sokołowskiego, Pasaż Haua 


Mrans | 9, —. Listy należy frankować. 


+ 


hokkunacye otwarte woine od opłśty. 


Talefon Redakcyi Mr. 00. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
KALI Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lipeń b, v, zanianować nujmiłościwiej radcę 
$orniczewo, Józefa Kryla, starszym radcą 
$órniczym w etacie personalnym zarządów 
Malin w Galieyi i na Bukowinie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : Jana Wolfa w Tuehowiedo Dukli 
| Kazimierza Pawłowskiego w Rovczy- 
tach do Nowego Targu, oraz zamianował sẹ- 
dzimi, auskultantów: Piotra Marcina No w a- 
ka dla Brzeska, dr. Stanisława Macieja Ch o- 
le wke dla Ciężkowie, dr. Stanisława Bole- 
sława Kaznowskiego dla Ropezye i dr. 
Tadeusza Jans Wimmera dla Tuchowa, 


mea 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 sierpnia, 


Pokój w Podgoricy. 


Pokój pomiędzy Turcyą a Malissoramni 
ostatecznie zawarty, 

Tureckiemu posłowi w Oetynii Sadr 
Eddinowi udało się przy pomocy czarnogór- 
skich generałów Vukotica i Martinovica, ja- 
koteż ministra Dżukanovica pokonać trudno- 
ści, które stały na przeszkodzie przyjęciu wa- 
runków 'Turcyi przez Malissorów; zbiegowie 
powracać już poczynają do ojczystych sadyb. 
] Wobec tego, co niejednokrotnie pisa- 
lismy o znaczeniu sprawy albańskiej, zbyte- 
czne wykazywać, jaką doniosłość ma zawarty 
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w Podgoricy pokój dla państwa oitomańskie- | 
go, dla Bałkanów, dla pokoju wogóle; najle- 
pszym tego dowodem zajęcie, z jakiem otze- 
kiwano niecierpliwie wiadomości z Podgoricy, 
Pokój doszedł do skutku na najracyonalniej- 
szej podstawie; niema zwycięzcy i niema po- 
konanych, są tylko dwie strony pogodzone. 
wyciągają się ku sobie z dwu stron przeci- 
wnych do zgody rece ponad krwi rozlewem 
i perzyną, które ma pokryć lepsza, spokoj- 
na, na wzajemnem obu stron zaufaniu oparta 
przyszłość. 

Niedawna tak bolesna przeszłość nie 
była próżną ofiarą na ołtarzu niedoli, krew 
przelana stała się zadatkiem chwili dzisiej- | 
szej, stworzyła możliwość normalnego rozwo- 
jn ludu, który dotąd w wyjątkowych zawsze 
stosunkach pasować się musiał ze swym lo- 
sein. Kiedyś pieśń może rozsławi te boje, zda- 
wało się, beznadziejne, a jednak uwieńczone 
powodzeniem, ponieważ doprowadziły do zje- 
dnoczenia ludu albańskiego. Turcya zaś mo- 
że słusznie powiedzieć sobie, że wspomnienie 
Podgoricy napawać ja może dumą, okazała 
się bowiem wielkoduszną tam, gdzie mogła 
dawnemu okrucieństwu dać się uwieść na 
pokuszenie, Rząd turecki chciał pokusę ode- 
przeć i stłumić wojownicze instynkty. Kiero- 
wało nim oczywiście w tym wypadku prze- 
dewszystkiem należyte zrozumienie własnego 
interesu, Turcya bowiem tylko wówczas mo- 
że uważać siebie za silną, jeśli może pole- 
gać na Albanii, polegać zaś na niej może 
tylko pod warunkiem, iż zapewni Albanii 
wszystko, od czego zawisł pomyślny rozwój 
tego kraju Cóż byłoby Turcyi przyszło ztąd, 
gdyby na północnej rubieży swych dzier- 
żaw wzniosła wielkie cmentarzysko, gdyby 
w pień wycięła wszystkie te dzielne plemio- 
na, które dostarczały zawsze jej szeregom naj- 
lepszego materyału, lub gdyby zapędziła je 
w objęcia państewek bałkańskich ? 

Uśmierzenie Albanii jest znacznym kro- 
kiem naprzód na polu skonsolidowania sto- 
sunków wewnętrznych 'Turcyi i pożytek ztąd 
ona odniesie niemały. 

Także Czarnogóra — w ostatniej przy- 
najmniej chwili — przyłożyła ręce do po- 
myślnego załatwienia sprawy. Porwane wo- 
jowniczym animuszem, który należy do nie- 


miejscoWws: 


reczne 24 E, | ówleróroczuła 6 K | 
nótroczałg . . I2 K, | miesłęaznie . 2E 


6 X + $ ` ie 4 I 
wiegięcyny do Questy Jewowskiej, otrzymują cato- 


(any ogłoszeń: Wiersz pobiónwy Jub jego 
wiejsee 20 hak 
Tabelaryezna i liczbowe po 30 


słane po 80 bgi., za wiersz lub 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muju wyłącznie: Biuro dzienników Śokatowskieye 
we Lwowie Pasaż HKausmanna | 9, W Paryżu wę 
łącznie Ageneya: © Adwa (Y. da Kurzbowskij w. 
Rne da Vuronzt. 


odłącznych właściwości charakteru Czarno- 
górców, państewko to omal nie doprowadziło 
do wojny. Rady mocarstw jednakże, niemniej 
zaś stanowcze wkonen przechylenie się króla 
na stronę pokoju — pokonały niewczesny 
zapęd, który niewątpliwie byłby pomścił się 
przedewszystkien sam na sobie, 

Zawarty pokój winien doprowadzić do 
zupełnego pojednania. Możliwe to będzie 
tylko wówczas, gdy Turcya z równą wielko- 
dusznoscią postara się o przeprowadzenie 
przyznanych Malissorom przywilejów, z jaką 
je przyznała. Nabrawszy przekonania, że 
mogą Porcie zaufać, Malissorzy sami dołożą 
niezawodnie starań, by dawną zawiść stłu- 
mić i w zgodzie z rządem pracować nad 
podniesieniem kraju, zniszczonego gwałtowną 
burzą. 


PIUS X. 


Niepokojące w ostatnich dniach wieści 
o stanie zdrowia Papieża, jakkolwiek okazały 
się przesadne, dały wiernym pobudkę do świę- 
cenia tem gorętszemi modłami rocznicy wstą- 
pienia Piusa X. na tron, przypadającą na 
d. 5 b. m. 

Gdy przed laty 8 ks. Sarto obejmował 
przewodnictwo owczarni Chrystusowej, ogólne 
było przekonanie, że po Leonie XMI. webo- 
dzi na Stolicę Piotra św. mąż, który nowej 
przyda jej chluby. Do nadziei tych uprawniał 
w zupełności cały poprzedni żywot znakomi- 
tego księcia Kościoła. 

Urodzony d. 2 czerwca 1835 r. w Riesi 
pod Treviso, z rodziny ubogiej, wieśniaczej, 
zuakomitymi postępami w naukach zwracał 
na siebie uwazę już od najwcześniejszej mło- 
dości. 

W 22 roku życia otrzymawszy święce- 
nia kapłańskie, był skromnyja duszpasterzem 
w rozmaitych parafiach dyecezyi weneckiej. 
Nadzwyczajna jednak żarliwość w pełnieniu 
obowiązków i życie prawdziwie ewangeliczne, 
sprawiły, że skromnemu proboszczowi pro- 


w Mantui, a następnie patryarchat w Wene- 
cyi. Zażywał tam nadzwyczajnej popularności. 
czezony i wielbiony przez lud cały, któremi 
był ojcem prawdziwym. 

D. 3 sierpnia 1595 conclave wybrało 
patryarchę Sarto Papieżem. Dla zaznaczenia 
protestu przeciwko supremacyi władzy świe- 
ckiej przybrał imię Piusa X., już tem saman 
wskazując, że twardo stać zamyśla przy nie- 
naruszalnych prawach Kościoła i czujnym be- 
dzie ich strażnikiem. 

Dotychczasowy S-letni pontylikat Pin- 
sa X. nie był usłany różami. boleśnie 7a- 
krwawiło się serce Obrystusowego Namiest- 
nika, skutklem stosunków we lrancyi, gdzie 
nastąpił zupełny rozdział Kościoła od pań- 
stwa. A wielką godnością i stanowczością 
zachował się Arcypasterz wobec tego starga- 
nia odwiecznych węzłów, łączących Francye 
z Rzymem, a jeszcze nie przebrzmiało wraże- 
nie tego ciosu, gdy nowe niebezpieczenństwo 
zagroziło Kościołowi ze strony Iliszpanii na 
domiar zaś zaprowadzenie republiki w Por- 
tugalii także tam doprowadziło do oddziele- 
nia się państwa od Kościoła, 

Te troski, temi przejściami wywołane, 
nie osłabiły energii Piusa NX.. który posta- 
wiwszy sobie za zasadę omnia restaurure in 
Christo, dał temu hasłu wyraz także przez 
rewizyę przepisów kościelnych, o ile one 
wobec zmienionych stosunków domagały się 
uwzględnienia ducha czasu. Znany dekret pa- 
pieski wprowadził zmianę w postanowieniach 
co do usuwalności proboszczów. Innym de- 
kretem ustanowił Pius X. nowe normy co 
do przystępowania po raz pierwszy do Ko- 
munii. Świeżo jeszcze ukazało się „motu 
proprio“, ograniczające liczbę świąt, które 
należy obchodzić w sposób solenny, wypo- 
czynkiem. 


Dekrety powyższe — jak twierdzą do- 
brze poinformowani — bynajmniej nie wy- 
czerpują programu, zakreślonego przez Piu- 
sa X. 

To też przy sposobności 8-mej rocznicy 
wstąpienia sprawującego dziś rządy Ojca św. 
na Stolice Apostolską świat katolicki z otu- 
chą skupia się dokoła Niego i oczekuje nie- 
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(Ciąg dalszy). 


I coraztbardziej utrwala się to przeko- 
nanie, że nadciąga burza, jakiej nie zapamię- 
tano. Co zostanie po niej? Dawną pogodę 
wyrugowały nadciągające chmury; dawny po- 
kój obrócił się w niwecz. Zbliża się niezna- 
ne, grożne jutro z wyostrzoną kosą w ręku. 
4 której nadciągnie strony? Z czem go ocze- 
kiwać? Jak się bronić? 

Nad wyspą zaciężyła dziwna atmosfera 
niepewności, oczekiwania... Zycie pręży się, 
Jak waż nadeptany. Ziemia, zda się, pęka i 
otwiera rozpadliny. a każda chwila pracuje 
nad ich pogłębienien. Niemasz mocy, aby 
czeluści spoić lub zasypać. Wszyscy kierują 
wzrok ku zakrytemu posągowi przeznaczeń i 
w wypatrywaniu tem zamiera uciecha istnie- 
nia, kurczą się uczucia, marnieją siły... 

Otri bardziej niż inni przygnębiony wi- 
dmem zdała krocząceim ku cichej wyspie. On 
może jeden zajrzał strasznemu przybyszowi 
w oczy. Starca przyyniata ciężar winy. Tych 
wszystkich nowych rzeczy, które nadejść 
mają, czyż nie on sprawcą? Dlaczego zamiast 
dalej popłynąć ongi na okręcie, tu wylądo- 
wał, pociągnięty ustronnością wyspy, cichą 
jej pogodą? Dlaczego własne tylko ukojenie 
mając na okn, naraził cała tę społeczność na 
Zagładą ? 

buch jakiś wykrętny szepcze mu: 

—  (Góżeś winien? Mogłeś-li przewidzieć, 
Że stanie się to. co dzieje się obecnie? 

Ale stary Utri połrzasa główą. Nie u- 


spokoją go sofizmaty. Przychodzą mu na myśl 
słowa ksiąg świętych. 

— Do siódmego pokolenia! — szepce. 
Wyraźnie to powiedziano: do siódmego po- 
kolenia ... 

Przypomina sobie wszystko, co zaszło 
od chwili przybycia jego na wyspę. Rzewne 
obrazy snują się w łagodnem świetle. rzewne 
uczucia oplatają mu serce. Wyspa dała obce- 
mu to, czego cały świat po za nią dać nie 
mógł. Znalazł spokój. Potem zajaśniał: mu 
szczęście, w słodkich oczach [nanouc. I już 
zbieg roił, że uszedł przeznaczeniu. A jednak 
ono przyczajło się tylko, aby tem gwalto- 
wniejszym ugodzić weń ciosem. Tanouan.... 

Otriemu oddech zamiera w piersiach... 

Sam z siebie wydał narzędzie kary. 
Kiedy najmniej spodziewał się tego, los go- 
tował pomstę. Ślepy, nieubłagany tragizm. 

I przypominał sobie walke z tem stwo- 
rzeniem, przekornem od małego dziecka. 
Szanse od początku były nierówne. Bo czyż 
nie walczył Otri z własnem fatum? I już to 
przeświadczenie, — a miał je przecie, choć 
z niem długo tait się wobec siebie samego — 
już to przeświadczenie, czy nie było wróżbą 
przegranej ? 

Tanouan pozostał nieugięty. Jakby ro- 
zumiał, że ma dokonać pomsty na ojcu, że 
jest wysłannikiem losu, odwieść się nie dał 
z drogi, wiodącej go do celu. I oto na duszę 
ojca pada to brzemię okropne — wina za- 
głady, czyhającej na wyspę, zmieść ją go- 
towej nie dziś to jutro... 

Bezsennie wije się Otri na łożu w noc 
ciemną. Duszno mu — rzuca łoże... Zrywa 
się, opuszcza sadybę, nad brzeg morski po- 
dąża. 


Noc ciemna, nieprzejrzana.  Rozsiadła 
się jak świat szeroki i długi. Narzuciła na 


siebie czarną opończę chmar i drzemie. 
Gwiazdy zniotła i zgarnęła w fałd opończy, 


TOET. 


jakby w obawie, że wymknąsięjej, że stoczą się 
na ziemię. a zrabowane, pójdą na ponie- 
wierkę. 

Pod ciemnym stropem buja wiatr, ta- 
bun dziki. Pędzi bez wytchnienia naprzód i 
wraca; parska, rzy od czasu do czasu i zno- 
wu pędzi. Każdy jego skok siedm mil pozo- 
stawia za sobą. Ale są gdzieś wielkie za- 
pory, o które rozbija się jego rączość. Pada 
rumak-wiatr i ogłuszony, leży wtedy jak 


martwy. Po chwili zrywa się na równe 
nogi i znowu rozpoczyna bezeelową bie- 
ganinę, 


Jego tętent stłumiony budzi duchy. W 
noc taką opuszczają trwożnie gniazda swe 
podziemne i w świat wypada lotna ich 
rzesza, Gniewnie pytają, kto waży się zamą- 
cać im spokój i dlaczego; kto z miękkiego 
posłania niepamięci, wypędza je znowu na 
grudy i szarpiące ciernie? Raz oderwane od 
niej, nie chcą wracać do nowej wspólności 
ze światem; więc też za to, że je zbudzono, 
1nszezą się, strach szerząc, gdziekolwiek ży- 
cie ujrzą na swej drodze. 

Otri na brzegu morskim wpadł w sam 
środek rojowiska duchów. Okrążyły go, znę- 
cając się nad starcem. 

Pierwsze w szeregu stanęły widma ja- 
kies jasne. niby rojenia młodości, o kształ- 
tach z płatków róży utkanych. jasnei gibkie, 
ze śmicehein na ustach, z zuchwalstwem w 
oczach. Porywają go pod ramiona i kręcą 
nim w kółko w takt wyuzdanej melodyi, aż 
tchu brak w piersiach. A kiedy Otri pada 
wyczerpany, podnoszą go widma, żarem zio 
nace, szaleństwem rozpętane — każde z eza- 
szą odurzającego napoju, który szumi i kłębi 
się, bryzga naokół, wylewa się, a tylko mety 
pozostawia na dnie, (tri czuje tych me- 
tów gorycz wstrętną, palącą, jak trucizna... 
A oto znowu inne zmory przy nim: wynio- 
słe, dumne; porwanego porzucają sobie z re- 
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ki do ręki, jak piłkę; a teraz jeszcze inne, o 
zapadłych twarzach, wychudłe, z kościstymi 
palcami, wyciągniętymi łakomie, jak szpony... 
Ta błyskają nad nim w blaskach migotli- 
wych fata morgany zjawiska nadziei; ówdzie 
zatacza nad Otrim koło chmara strzyg posę- 
pnych i skrzydłami nietoperzy uderza powa- 
lonego na gruzy, na zgliszcza. na pe- 
rzynę... 

Napróżno usiłuje Otri przymknąć oczy. 
w słup postawione. Piersi starca pracują 
ciężko, a krtań jego ściśnięta. Rzęży i ję- 
czy, jak w przedzgonnej walce... Pasując się, 
wypatruje świtu, jak zbawienia i dopiero ja- 
śnieć poczynające krawędzie wschodu przy- 
noszą mu opamiętanie.... 

Wraca do życia, 3 

Tanouan śpi jeszcze. Snią mu się sny 
przyjemne; wypogodzone ma czoło i uśmiech 
na ustach. 

Ojciec zasiada w pobliżu... 

— Qzy już? zy już? gorączkowo pyta 
syn zbudzony szelestem, który jednak senne 
widzenia spłoszył tylko, nie wypędził, Uzy 
już nadciąga z dali olbrzym-zbawca? Gzy wi- 
dać jego kształty potężne, rozłożystość jego 
kadłuba, smukłość jego masztów ? Czy zechce 
unieść nas z sobą? 

Otri odzywa się: 

— Nie podobnego nie widziałam, choć 
wracam właśnie z nad morza. 

A potem pyta zgnębiony : | 

-- Ty więc jego wyczekujesz ? 

Tanouan dopiero teraz dostrzega, klo 
pray nim. 


=- Jego. Wyczekuję - przyznaje hardo. 
(Cize dalszy nastąpi). 
Stanislaw Rossowsalei. 


niu podwalin Kościoła, przez wrogów z taką 
zajadliwością naciskanego. 


Rzym. Papież z okazyi 5-mej roczni- 
cy swego wyboru na Papieża, otrzymał li- 
czne depesze gratulacyjne. Papież w kaplicy 
swej prywatnej celebrował wczoraj Mszę św. 


"AA TU RACZ 


Stosunki szkalne w Rossyi. 


Jedna z bolączek życia państwowego 
w Rossyi jest niezawodnie rozgardyasz, pa- 
nujący w Uniwersytetach. Rząd kilkakrotnie 
czynił starania, by go opanować, że jednak 
przedsięwzięte środki rozminęjy się widocznie 
z celem, dowodzi choćby komunikat świeżo 
ogłoszony przez rossyjski Zarząd oświaty, A 
opiewający, jak następuje: 

„Wobec oczekiwanych w półroczu wio- 
sennem usiłowań zakłócenia prawidłowego 
biegu wykładów w Uniwersytetach, minister- 
stwo oświaty poleciło radom Uniwersytetów 
niezwłocznie opracować projekty istotnego 
rozciągnięcia nadzoru nad słuchaczami i je- 
dnocześnie pociągnzć do odpowiedzialności 
zakłócających porządek. 

„W różnych Uniwersytetach obmyślono 
i przedsięwzieto różne kroki, które przyczy- 
niły się do niemal powszechnego utrzymania 
porządku i prawidłowego biegu wykładów, z 
wyjątkiem niewielu miast uniwersyteckich, a 
w tej liczbie Petersburga, gdzie były najpo- 
ważniejsze usiłowania co do przeprowadzenia 
t, zw. strajku. W Uniwersytecie petersbur- 
skim, pomimo wskazówek okólnika, władze 
szkolne nie uczyniły nie w celu udaremnie- 
nia tych usiłowań. Rada Uniwersytetu pono- 
wnio wykazała zupełną bezradność w powścia- 
ganiu zaburzeń. Względny Spokój w Uniwer- 
sytecie, który pozwolił na wznowienie wy- 
kładów, osiągnięto jedynie skutkiem zarzą- 
dzeń zewnętrznej władzy policyjnej. Władze 
uniwersyteckie sprzeciwiały się tym zarzą- 
dzeniom, utrzymując, iż jedynym sposobem 
utrzymania porządku jest zamknięcie Uniwer- 
sytetu. 

„Tymczasem obecnie rada pomienionego 
Uniwersytetu poczyniła zabiegi o zniesienie 
zarządzeń, uchwalonych przez Radę ministrów 
dnia 1% stycznia, jakoteż o przyspieszenie 
rozstrzygnięcia spraw wydalonych z Uniwer- 
sytetn studentów. A więc rada Uniwersytetu 
zupełnie, jakby się zdawało, nie zajmując się 
koniecznem obmyślen:em środków w celu 
rozciągnięcia nadzoru nad słuchaczami i u- 
daremniania zaburzeń, jednocześnie stara się 


46) 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpkeline d Auteuil), 


Część pierwsza. 


XX. 
Mężniejsza od wielu innych. 


(Ciąg dalszy). 


Głos był łagodny, ale bardzo stano- 
wczy. Jednak, służący Rógisa, wahał się. 

— Przykro mi, że może z mego po- 
wodn będziecie mieć nieprzyjemność. To też, 
najlepiej sama wejdę. Ostatecznie, do czego 
tyle tych grymasów! 

Zrobiła kilka kroków w hali, w stronę, 
gdzie widziała, że służący odchodził. 

— Niechże pani pozwoli!.. Ach! 
żel.. Pójdę do pana... powiem mu... 

— Dobrze, czekam więc. 

Służący zniknął. 

— Proszę pana, nie mogę się pozbyć 
tej pani! Nie chee odejść, Chciała iść za 
mną. 


Bo- 


Bydlę! Kobiecie dałeś się zwycię- 


żyć! 
= Mówi, że jeżeli jej pan nie przyj- 
mie, wie co jej pozostaje do zrobienia. 


— Och!.. och!. Widać bardzo sta- 
nowcza! 

— Proszę pana, tak wygiada. Doprawdy. 
to mi kobieta co się zowie, chociaż mło- 
dziutka. 

Régis dla formy tylko się opierał, bo 
poznał głos i nieprzyjemność, jaką w każdej 
innej chwili sprawiłaby mu ta wizyta, zmniej- 
szała się dzięki obecności Martiques. 

Miał o niej przekonanie, że jest nic- 
śmiałą. Ta wizyta, zupełnie niespodziewana — 
bo nie wiedział, że znała jego adres — mi- 
nie się z celem, z powodu obecności trzeciej 
osoby. 

Spojrzał na przyjaciela, pociągnął go 
do sąsiedniego pokoju i powtarzając „Zo0- 


2 


lenia na wiece studenckie i przyjęcia do U 
niwersyteiu studentów, wydalonych za zabu- 
rzenia. 

„Wobec tego, ministerstwo nie znajdu- 
jac bynajmniej w staraniach Uniwersytetu 
petersburskiego rękojmi prawidłowego biegu 
życia uniwersyteckiego, owszem, obawiając 
się, że zadośćuczynienie tym zabiegom do- 
prowadziłoby niezwłocznie do ponowienia się 
wydarzeń, hańbiących wyższą szkołe rossyj- 
ską, odrzuciło starania, uznając je za najzu- 
pełniej przedwczesne. Ministerstwo ponawia 
swoje polecenie, aby, w razie dalszych usi- 
łowań wywołania zaburzeń na Uniwersyte- 
cie petersburskim w nadchodzącym roku 2- 
kademmickim, przedsięwzięto wszelkie kroki, 
mogące udaremnić starania przywódców za- 


: o możliwie szybkie wyjednanie pozwo- 
kz i strajków, aky ci przywódcy nie byli 
jeszeze raz panami w Uniwersytecie, w któ- 
jryin samorząd nadany jest nie studentom. 
lecz profesorom“. 

Tak brzmi okólnik. 

Ponadto wydano nowe przepisy co do 
kontroli nad młodzieżą szkół średnich. Miano- 
wicie w uznpełnieniu i modyfikacyi ogłoszo- 
nych w latach ubiegłych okólników, które 
zawierały przepisy co do działelności zebrań 
i komitetów opieki rodzicielskiej w szkołach 
średnich, rossyjski minister oświaty ogłosił 
nowe przepisy, w których, między innemi, 
powiedziano. że prezesem komitetu opieki 
rodzicielskiej może być tylko osoba wyzua- 
nia chrześciańskiego, posiadająca wyższe wy- 
kształcenie. Członków komitetu, prezesa i je- 
go zastępcę, zatwierdza kurator okręgu na- 
ukowego. W razie szkodliwego kierunku dzia: 
łalności komitetu kurator niezwłocznie za- 
wiadamia ministra, który ma prawo rozwią- 
zać komitet, 


Snrawa marekkańska. 


Najświeższe depesze potwierdzają wczo- 
rajszą wiadomość, że podczas konferencyi 
między Cambonem i Kiderlen-Wśchterem n- 
zyskano zbliżenie co do punktów zasadni- 
czych, chociaż cała sprawa wymaga jeszcze 
studyów szczegółowych, któremi zajęte są% 
odnośne ministerstwa. Wiadomość powyższa 
zyskuje tem większe znaczenie, iż przynosi 
ją depesza Biura Wolffa, nadto zaś z powo- 
du, iż jak to wyraźnie stwierdza Koeln, Zig, 
w depeszy z Berlina, nie jest ona jedno- 
stronnem oświadezeniem niemieckiem, lecz 
Francya zgodziła się na nie jeszeze przed 
jego ogłoszeniem. 


stań!“ odehylił ciężką portyerę drzwi, za 
któremi nkazała się młoda osoba. 

Wzdrygnęła się z lekka. Nie wiedziała, 
że jest tak blizko. 

— Czy ciebie przestraszyłem ? 

Ostatnie krople krwi, które pozostały 
na ładnej twarzyczce, spłynęły do serca i 
blada, jak śmierć, młoda dziewczyna zbliżyła 
się bez odpowiedzi. 

Nie patrzyła ani na prawo, ani na le- 
wo. Wchodząc do tego salonu po puszystym 
dywanie, po którym płynęła jak nimfa, oba- 
wiała się, żeby nie zemdleć! Nie widziała 
nie przed sobą tylko krzesło, ku któremu 
pobiegła i prawie na nie upadła. 

— Moja kochana lLudwiko — szepnął 
Rógis owładającym tonem głosu — wydajesz 
się cierpiąca. Pozwolisz mi przynieść sobie 
cokolwiek, herbaty, eo sobie życzysz ? 

— Nie, nie. 

— Nie wiedziałem, że dałem ci mój 
adres — ciągnął dalej Régis tym samym pie- 
szczotliwym głosem. 

— Och! nie miałeś pan tej uprzejmo- 
ści. Znalazłam go jednak. Adresy łatwo zna- 
leżć, jeżeli się chce tego! 

Słowa wychodziły urywane ze ściśnię- 
tego gardła. Chciała iść prosto do celu, lecz 
Régis wydawał jej siętak ponętny, tak szczę- 
śliwy, że ją widzi, że pytała sama siebie, czy 
mogła być prawdą ta myśl opuszczenia, ta 
możliwość małżeństwa, w które uwierzyła. 

— (zy mogę się dowiedzieć, jakiemu 
szezęśliweinu przypadkowi zawdzięczam, że 
ciebie widzę w chwili, kiedy tego najmniej 
się spodziewałem? 

— Tak, Jestem tu na to. Jeżeli się u- 
pierałam... 

— Czemu nie powiedziałaś swego na- 
zwiska? Mam służącego, który same głupstwa 
robi. Czyż mogłem przypuszczać, że jesteś u 
mnie, drogie dziecko? 

Wahała się. 

Pod portyerą, gdy Rógis ujął ją za rę- 
kę, czyż nie odczuła miłosnego uścisku ? 
A wzrok, którym ją całą obejmował, czy 
nio świsdczył o prawdziwem uczuciu? 

A przecież, gdyby ją kochał, czyżby się 
wahał prosić o jej rękę? 

Wierząc, że ma prawo do tego kroku, 
przyszła, mając na myśli cel, który sił jej 
dodawał, leez od kiedy znalazła się w pała- 
cyku, niepokój ściskał jej serce: Tak! stróżka 
z ulicy Vignon miała słuszność! 


Bliższych szczegółów tego zbliżenia nie | jej powiodło się zniszczenie naszej floty. J 
podano. Dopóki też one nie nadejdą, należy | rzeczą pożądaną. aby o tem ogół niema 
wstrzymać się z wszelkim sądem o jego do- | wiedział. Niechaj flota niemiecka ulegn s 
niosłości. zburzeniu, spełni ona wówczas swój ooo 

W każdym razie uspokajające relacye | zek. Pobita Francya będzie musiała zapłaci 
przychodzą w porę, bo istotnie w dniach | nam koszta zwycięstwa angielskiego. Tyma? 
ostatnich bylo bardzo znaczne, a nietyle na- | pitałem francuskim wybudujemy nową 1 € 
prężenie między Niemcami i Francya, ile| Ekonomieznie zrujnowana Anglia mie będzi 
między Niemcami a Anglią. Mieliśmy już | w możności tego nczynić*. me. 
sposobność wspomnieć o wczorajszym arty- Trudno o dosadniejs e postawienie Paa 
kule Post berlińskiej, Tu streszezamy go dla | styi. Jeśli jednak wiadomości o zbliżeniu po 
wykazania, w jakim on utrzymany tonie: twierdzą się, artykuł Post złożyć będzie mo- 

„Dla Niemców, pisze ten organ nie- |żna śmiało do archiwum, jako już bezprzed- 
imieckiego nacyonalizmu, nie będzie wojna | miotowy wskaźnik nastroju, który panowie 
z Anglią walką na śmierć lub życie, ponie-|w Niemczech tuż przed osiągnięciem zbli- 
waż to, co Niemcom do egzysteneyi potrze- | żenia. . 
bne, dajo im ziemia i punkt ciężkości nje- Ze zacietrzewienie Niemiec błysnęło pye 
mieckiej potegi polityczno-wojskowej nie spo- |z samej tylko podrażnionej ambicji, podajć 
czywa na morzu, nam dokonany przez pisma niemieckie obraz 

„Nasza flota wojenna stanowi dla nas | stosunków handlowych niemiecko - marokkal= 
potężny środek wojenny, ale nie jest warun- | skich, 
kiem egzystencyi. W wojnie z Anglia mo- Stosunki te datują się od lat 35. Około 
glaby być flota niemiecka na morzu Pół- | ]675 r. osiedlili się w Marokku pierwsi Niem- 
nocnem bardzo osłabiona, wszakże równo- | ey, którym wkrótce udało się pozyskać kraj 
czesnie z nią flota angielska. Ta ostatnia po- | ten dla niemieckiego ruchu handlowego. DO 
niosłaby takie szkody, że Anglia nie mogła- | tego czasu ruch handlowy był wyłącznie W 
by na niej opierać swego panowania na mo: | rękach Anglii, Francyi i Hiszpanii. Uwzglę” 
szu. Przytem zważyć należy, że krążowniki | dnić zaś należy, iż Francya ma bezpośredniź 
niemieckie mogłyby Anglii zadać straszne komunikacyę z Marokkiem przez Algier, An- 
klęski ekonomiczne. Wiadomą jest rzeczą, że glia przez Gibraltar. Niemey w stosunkowo 
wyżywienie Anglii i jej handel zamorski za- | krótkim czasie zdołali częściowo wyprze 
wisły od floty i dowozu przez okręty żywno- | handel hiszpański i zająć trzecie miejsce PO 
ści. Gdyby krążownikom niemieckim powio- | Francyi i Anglii. Dokładniejsze cyfry z "U 
dlo się przerwać linie dowozowe i zatopić | chu handlowego w Makokku pochodzą do- 
kilka wielkich statków handlowych, premie | piero z r. 1909. W tym roku wywóz towa” 
ubezpieczenia podskoczyłyby niesłychanie w |rów z kraju osiągnął wartość 5256 milio- 
górę. Wówczas kredyt angielski zostałby pod- | nów, dowóz zaś 80:05 milionów franków: 
kopany, ceny doszłyby do wysokości nieby- |Z wywiezionych z Marokka towarów przyp% 
wałej i głód zagrażałby całej Anglii. dło na Francyę za 8:2 milionów franków 

_ „Mówi się powszechnie, że Niemcy bar-|na Anglię 199 mil, na Niemcy 8-2 mils 
dziej, niźli Anglia muszą obawiać się wojny | na Hiszpanię za 5'3 mil. fr. Znacznie mniej 
na morzu. Pogląd ten przy dokładniejszem | wywieziono do Włoch, Belgii, Portugalii, Ho" 
rozejrzeniu się nie jest, jak widzimy, uzasa- | ]andyi, Egiptu, Ameryki, Dowieziono zaś 
dniony. Wiemy bardzo dobrze o tem, że An-| Marokka towarów z Anglii za 323 mil, 2 
glicy zamierzają wylądować w Antwerpii, | Francyi za 259 mil., z Niemiec za 5*1 mił» 
aby połączyć się pod Brukselą z wojskami | z Hiszpanii za 1:2 mil. franków. 
franenskiemi. Wiemy także o tem, że Belgia 
naruszenie neutralności przyjmie tak oboję- | == peneme 


tnie, jakby to przyjęła Holandya. Atoli jest 7 
KRONIKA. 


również rzeczą pewną, że Stany Zjednoczone 
Lwów, 5 sierpnia. 


w tej chwili, w której Anglia zawikłana zo- 
stanie w wojnę na Morzu Północnem, pro- | — 
wadzące zawsze politykę realną, zabiorą cały 
handel na Oceanie Atlantyckim i przy zna- 

nej swej bezwzględności zabiorą Anglii an- 
gielskie Indye zagangesowe, oraz wyspy Ber- Niedziela (6 sierpnia): 

mudzkie. Przemienienie Pańskie. — Chrystyny. — 

„Dlatego to nie my potrzebujemy oba- | Izasława. 

wiać się wojny, gdyż wojna ta grozi Anglii Wschód słońca o godzinie 402 rano, z%- 
zniszczeniem jej potęgi światowej, chociażby | chód słońca o godzinie 6:57 po południu. 


=- 


— Kalendarz. 


„Nadto złota!... nadto bogactwa !.. — — Przychodząc do pana, wiem, że się 
szeptała smutnie. — Nigdy nie będę jego | skompromituję. A przecież jestem zadowolo- 
żoną!” na z tego com zrobiła, Gdyby pan mnie był 

Skoro tylko Martiques zobaczył młodą | tutaj przyprowadził na pierwszą naszą roz- 
dziewczynę, dobre to dziecko Południa po- | mowę, byłabym od razu zrozumiała, że dzie- 
czuło od razu niepohamowany pociąg do cza- | wezyna uczciwa, bez majątku, nauczycielka, 
rodziejki. nie może poślubić takiego bogacza, jak pan. 

Do też taka była śliczna pod tą dra- | Panu trzeba za żonę komedyantki, która bę- 
peryą, która tło stanowiła dlajej urody! Tak | dzie pana oszukiwać. Tak, kobieta uczciwa 
rozkosznie była pociągająca ze swojemi wiel- | nie miałaby tu nie do czynienia ze swoją 
kiemi oczami spłoszonego ptaszka pod białą | cnotą! 
marynarką, w ładnym angielskim kostyumie, — Ludwiko, zadziwiasz mnie. Jestem 
ze swoim delikatnym wdziękiem i kształtami | zagłuszony! 
dziecka! -— Proszę, niech pan nie udaje. Jestem 

Od razu miał intuicyę, że ta, która na- | o wszystkiem powiadomiona i nigdy nie po- 
chodziła, nie była zalotnicą poszukującą mi- | trafię okazać dość wdzięczności osobie, która 
łośnych historyj. Odkrywał w niej smutek, | mnie ostrzegła. 
melancholię, uczeiwość. — Ludwiko, nie rozumiem ani słowa 

Było mu nieprzyjemnie. Czuł niesmak, | z tej sceny. Błagam ciebie, niech nie będzie 
że się tu znajduje. Cierpiał tak samo, jakby | trzeciej osoby między nami. Ty i ja. Nie 
cierpiała młoda dziewczyna, gdyby podnosząc | bądź taka nerwowa. Wytłumacz mi co jest 
głowę go zobaczyła. powodem takiej zmiany w tobie. Przysięgam 

Powstał z miejsca i cicho, tak cicho, że | ci, że doznaję dla ciebie szczerełyo i prawdzi- 
Ludwika nie nie usłyszała, ukrył się za pa- | wego uczucia miłości, którą odezuwa każdy 
rawane.na. Nie będzie potrzebowała wstydzić | mężczyzna dla.... 
się przed nim. Zatrzymała go. 

Przyszedłszy zwolna do siebie, młoda — Dla tej, z której chce sobie zrobić 
dziewczyna mówiła: zabawkę, dla tej, której jest zdecydowany 

— Panie Rógis, nie wiem, czy byłeś | nigdy nie poślubić. 
pan szezery względem mnie. — (0 za surowość!... Przez litość, nie 

Utopiła wzrok w oczach viceur'a, który | bądź taka zagniewana, Jesteś taka milutka, 
nie drgnął. gdy chcesz! Czy mam wierzyć, że przyszłaś 

— (o by nie było, uczyniłeś pan wszy- | tu tylko po to, żeby mi mówić rzeczy, które 
stko co mogłeś, aby mnie doprowadzić do | mnie niezmierną przykrość robią? 
upadku. Za pomocą pięknych słówek, wcią- — Dość tego!.. Mój cel, oto jest: 
gnąłeś mnie pan do mieszkania, które utrzy- | w moim kroku jest tyle samo uczciwości ile 
mywałeś, że jest twoje własne. go było w uczuciu, które zdawało mi się na 

— Bo tak było w istocie. chwilę, że odczuwam dla pana, To też nie 

— Robiłeś mi nadzieję, że mnie po-|zachowałam tylko dla siebie pańskiego wy- 


ślubisz. , znania. Nie wiedziałam wtedy, że w życiu 
— Kochana lmdwiko, nie oznaczyliśmy | pana znajduje się wielka dama zawelono- 
daty. wan», którą wkrótce zapewne pan nazwie 


— Proszę mi nie przerywać, a przede- | swoją żoną. 
wszysikiem nie rób pan z siebie tehórza, Rógis zmienił się na twarzy. Powieki 
kłamiąc. Nie, data nie została oznaczona i | mu zamugały nerwowo. 
nigdy nią nie będzie, bo nienawidzę pana Uśmiechnięty, ale drzącemi usty, po- 
tak. jak dziewczyna uczciwa może nienawi- | wtórzył: 
dzieć człowieka, który robił wszystko. co było — Dama zawelonowana?.. Jesteś do- 
w jego mocy, aby ją do zguby doprowadzić. | prawdy niezrównana, mała przyjaciółeczko. 
— Ludwiko!.. lmdwiko!.. omyliłaś się| Proszę o szczegóły. Te wiadomości bardzo 
co do moich zamiarów. Zapewniam ciebie, | mnie interesują, wiesz? Proszę dalej! 
Że... - 
Z energią, która ją samą dziwiła, mó- (Ciąg dalszy nastąpi), 
wila dalej, nie dając mu skończyć: > m 


Poniedziałek (7 sierpnia): 

Kajetana wyzn. — Krasnoroda. — Uspen 
ŚW. Anny, 

_ Wselod słońua o godzinie 403 rano, za- 
chód słońca o sodziuie 655 po południu. 
| — kalendarzyk myśliwski. W mie- 
AS sierpuin wolne polować na: jelenie, ko- 
zły, (wgucze). przepiórki, dzikie gołębie, padwy 
i „ropie, ptactwo wodne ibłoine, a od połowy 
Miesiąca także na bażanty i korupatwy. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarząbków, 

głuszeów, cietrzewi, przepiórek. 
_ Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
Mła, a tem sumem sprzedaży: lanie, sarny (ko- 
ŻY), cielota, Śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
Gietrzewi. y 

— Posag Najj. Pana. W Gablitz koło 
Purkersdorfu odsłonięty zostanie w niedzicię, 
dnia 13 b. m., posąg Naji. Pana, w obecności 
Nają. Areyksięcia Karola Albrechta. 

— Wizytacya kolonij wakacyjnych. 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 

embowski zwiedził w ubiegłym tygodniu po- 
łożone w powiecie skolskim kolonie wakacyjne 
w Tuchli i w Hucie korostowskiej. Kolonia w 
Tuchli, przeznaczona dla dzieci kolejarzy, a za- 
łożona głównie zasługą radcy Dworu, dyrektora 
Wierzbickiego ku uczczeniu 50-letniego Jubi- 
tuszu Rządów Najjaśniejszego Pana w r. 1898, 
usprawiedliwia w zupełności ustaloną już sła- 
wę rzeczonego zakładu niezrównanym porząd- 
kiem i karnością, które tam. panują obok swo- 
body i umiejętności rozumnego a korzystnego 
zajęcia dziatwy stosownemi rozrywkami i ówi- 
Gzeniami we wspaniałym parku, jak gdyby cza- 
tem stworzonym na stoku nagiej zupełnie do 
niedawna góry. 

Kolonia w Hucie korostowskiej, położona 
również w uroczej okolicy, a utrzymywana od 
10 lat przez polskie Towarzystwo pedagogiczne 
dla młodzieży szkół ludowych lwowskich, obok 
której mieści się tam także pewna liczba uczniów 
szkół srednich ze Lwowa, walczyć musi 4 tru- 
dniejszymi warunkami, zwłaszcza natury fnan- 
sowej. Mimo to rozwija się i ona nader po- 
myślnie, dzięki staraniu kierujących nią nau- 
czycieli, wypbornym stosunkom klimatycznym, 
obfitemu pożywieniu i ciągłemu przebywaniu 
Ra świeżem powietrzu. To też cera zdrowa i 
czerstwa i zadowolenie, malujące się na obliczach 
małych kolonistów, świadczą już na pierwszy 
rzut oka, jakiem dobrodziejstwem dla młodzie- 
2y szkolnej jest instytucya kolonij wakacyjnych, 
zasługująca na najwydatniejsze poparcie ze stro- 
hy naszego społeczeństwa. 

W obu koloniach dziatwa odwdzięczała 
się rzadkiemu gościowi za odwiedziny i obda- 
rzenie łakociami, popisując sią dzielnie i spra- 
wnie różnemi grami i zajmującemi ćwiczeniami, 
a zarazem umiejętnie prowadzonym śpiewem 
choralnym, którego tony z młodych, zdrowych 
piersi płynące dziwnie miło odbijały sią o oko- 
liczne góry i lasy. 

O Kurs dla kształcenia instrukto- 
rów rolnictwa i kandydatów do zawodu 
nauczycielskiego w szkołach rolniezych. 
Wydział krajowy zamierza, jak wiadomo, prze- 
prowadzić organizacyę nanki rolnictwa, oraz 
wprowadzić nowy typ powiatowych szkół rol- 
niczych, oraa rozszerzyć naukę wędrowną rol- 
nictwa. Nowe te instytucyc wymagać będą ana- 
eznego zastępu sił nauczycielskich, a nadto już 
dziś uczuwać się daje brak należycie ukwaliii- 
kowanych nauczycieli zawodowych w krajo- 
wych szkołach rolniczych. 

Celem zapobieżenia temu brakowi, posta- 
nowił Wydział krajowy zorganizować w Aka- 
demii rolniczej w Dublanach z dniem 1 listo- 
pada b. r. ośmiormniesięczny kurs dla kszłałce- 
nia instrukiorów rolnictwa i kandydatów do 
zawodu nauczycielskiego w szkołach rolniczych. 

Według uchwalonych przez Wydział kro- 
jowy warunków o przyjęcie na kurs ubiegać 
się będą mogli kandydaci, którzy ukończyli 
wyższe lub średnie studya rolnicze i odbyli 
przynajmniej dwuletnią praktyką gospodarską. 
W wyjątkowych wypadkach odstapi Wydział 
krajowy od tych warunków, jeżeli mimo ich 
braku kandydat wykaże wystarczające kwalifi- 
kacye pod względem naukowego przygotowania 
i praktyki. Liczba uczestników kursu ograniczona 
bedzie do 12 frekwentantów. 

Program kursu obejmie metodyczne po- 
uczenia % zakresu nauk przyrodniczych i rol- 
niczych, a nadto nauki, uzupełniające zawodowe 
wykształcenie przyszłych instruktorów rolni- 
etwa i nauczycieli szkół rolniczych. Do tych 
nauk należeć bedą: mechanika i budownictwo 
wiejskie, mleczarstwo, weterynarya, ogrodni- 
etwo, rachunkowość i organizacya gospodarstw 
włościańskich, nauki spoleczne z szczególne 
uwzględnieniem asocyacyi rolniczej, 

Wykłady i ćwiczenia seminaryjne uzu- 
pełnią wycieczki do Spółek i stowarzyszeń rol- 
niezżych, gospodarstw i t. p. 

Uczestnicy kursu będą musieli postarać 


sią sami o mieszkanie i utrzymanie w Dubla- | 


nach w czasie ośmiomiesięcznego kursu. 
Opłata czesnego za kurs wynosić będzie 
300 kor. Kandydaci niezamożni mogą ubiegać 
się o uwolnienie od czesnego, a nadto o nasi- 
lek z funduszu krajowego od 400 do 800 kor. 
Podania o przyjęcie na kurs z dołączeniem 
świadectw 4% ukończonych situdyów rolniczych 


i praktyki gospodarskiej, oraz dokładnego opisu 
przebiegu życia wnosić można na ręce dyrekcyi 
Akademii relniczej w Dublanach najdalej do 15 
września b. r. 

Ubiegający się o uwolnienie od czesRego 
lub o zasiłek na odbycie kursu, winni nadto 
przedstawić dokładnie wypełnione świadectwo 
ubóstwa. 

Wyciągu z regulaminu kursu, jakoteź 
bliższych wyjaśnień udzieli interesowanym dy- 
rekeya Akademii rolniczej w Dublanach. 

-—- Nadanie prezenty na probostwo. 
Nawiestnictwo zaprezentowało ks. Stanisława 
Stasińskiego na opróżnione rz. kat. probostwo 
regiae collationis w bolechowie. 

— Vjazd delegatów związkowych 
polskich Towarzystw sokolieh odbędzie się 
dnia 15 października b. r. w sali „Sokoła-Ma- 
cierzy* we Lwowie. 

— Tombola na cele T. $. L. W nie- 
dzielę, dnia 6 b. m., na jarmarku wyrobów kra- 
jowych wielka tombola jarmarkowa. Główna 
wygrana: obraz w metalu, wyrób artystyczny 
szkoły M. Wexówny. Ciagnienie o godz. 6 min. 
30 wieczorem. 

A Zgubiono: w drodze z głównego 
dworca kolejowego do ulicy Trzeciego Maja 
srebrną broszką w kształcie jaszczurki, wysa- 
daang turkusami i perłami; złoty pierścień z 
szafirem i dwoma brylantami z napisem we- 
wnątrz: „Munio-Grudzień 1903“ wartości 185 
kor; brylant z pierścionka, wartości 1000 kor.; 
torbę ceratową, zawierającą drobną Kwotę i 
kilka kluczy. 

A Znaleziono: na placu Unii Brze- 
skiej płócienny woreczek, zawierający 40 kor. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Zielonej konia kasztanowatego z białą łatką na 
czole, znaczonego na tylnej łopatce lewej lite- 
rami R. B., oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi I. dzielnicy. 

A Nieostrożna jazda. Właściciel wozu 
ciężarowego Stefan Mucha jadąc wczoraj szybko, 
najechał w ulicy Słonecznej na Freidę Gold- 
steinową, która upadłszy na bruk, dotkliwie 
się potłukła, Pierwszej pomocy udzieliło jej 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Na placn Krakowskim najechał 
wczoraj ogrodnik z Zamarstynowa Michał Pest 
na kupca Mojżesza Weinreba i powalił go dy- 
szlem na ziemię. Weinreb, upadłszy na bruk, 
odniósł znaczne obrażenia. 

/\ Pożar. Na Jałoweu, za rogatką Ły- 
czakowską, wybuchł ubiegłej nocy pożar w 
szopie dobudowanej do domu szynkarza Por- 
desa. Ofiarą płomieni padła cała szopa i kilka 
beczek spirytusu. 

A Samobójstwo pod kołami pociągu. 
Na torze kolejowym obok mostu w Kulparkowie 
znaleziono wczoraj zwłoki nieznanego ź nazwi- 
ska mężczyzny, bruneta o pełnym zaroście, w 
wieku około 80 lat, ubranego po miejski. 
Głowa odcięta leżała obok tułowia. Jak przy- 
puszczają, denat popełnił samobójstwo, rzu- 
ciwszy się pod koła nadjeżdżającego pociągu. 

Przy zwłokach znaleziono nabity rewol- 
wer sześciostrzałowy, owinięty w białą ręka- 
wiczkę, znaczoną literami K. M., dwa ołówki 
i 16 kor. 91 hal. 

Zwłoki po spisaniu protokołu przez komi- 
sye policyjno-sanitarną, odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Ucieczka umysłowo chorego. Z Za- 
kladu obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wezo- 
raj umysłowo chory Franciszek Bogusławski. 

Zbieg liczy 35 lat, jest słusznego wzrostu, 
blondyn. Ubrany był w zakładowe ubranie i 
czmimą kamizelkę. 

A Małoletni zbieg. Z domu rodziciel- 
skiego zbiegł przed kilku dniami 12 letni Ste- 
fan Olejnik, uczeń II. klasy gimnazyalnej, bru- 
net, ubrany w mundurek szkolny. 

A Mężczyzna, który zmarł nagle we 
czwartek rano w szynku, znajdującym się u 
zbiegu ulicy Serbskiej i Rynku, nazywał się 
Michał Zulichowski i był robotnikiem. 

A Ogień piwniezny. W piwnicy real- 
ności przy ul. Kazimierzowskiej 1. 28 wybuchł 
wczoraj po godzinie 5 po południu ogień, 
prawdopodobie od porzuconego niedopałka pa- 
pierosa. Płonące opakowania słomiane ugasiła 
niebawem wezwana miejska straż pożarna. 


A Kronika policyjna, Na placu św. 
Teodora przytrzymała policya wczoraj 16 le- 
tniego Władysława Tryczyńskiego, który z kilku 
innymi wyrostkami zabawiał się grą w „ferbla”. 
Młodocianego szulera, nie mającego żadnego zaję- 
cia, ani stałego mieszkania, oddała policya do 
swych aresztów. 

W Ostrowie pode Lwowem skradziono 
wczoraj w nocy właścianinowi Michałowi Kur- 
kowi parę koni, wartości 700 kor. 

Za okradanie wozów, stojących na placu 
Węglowyw, aresztowano Fryderyka Gębalskie- 
go i Karola Sadzenicę.* 

Ten sam los spotkał także Annę Głowę 
z Zamarstynowa, która przyjmując posługę w 
rozmaitych domach, okradała służbodawców. 

Do mieszkania Fryderyka hr. Skarbka 
przy ul. Mochnackiego l. 14 włamali się ubie- 
głej nocy złodzieje i splondrowali kompletnie 
wszystkie pokoje. Wysokość szkody na razie 
nieznana, gdyż hr. Skarhek bawi po za Lwowem 


„Gazela Lwowska“ z dnia 6 sierpnia 1911. 
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+ zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Franciszek Mładejowski, banmistrz kolei 
państwowych, w 50 r. życia; Jan Łegeżyń- 
ski majster szewski, w 60 r. życia; Dorota 
Malec, żona stolarza, w 88 r. życia; 

w Brodach, Ludwik Dylewski, 
m r. 1868, w 86 r. życia; 

w Krakowie, Alfons Sowiński, cmer. u- 
rzędnik sądowy, w 67 r. życia; Janina ze Sła- 
wińskich Szatrowska, wdowa po lekarzu, w 42 
roku życia; 

w Rzymie, Urban Rattazzi, były minister 
domu królewskiego, 


weteran 


— Burza nad Krakowem. Onegdaj po 
południu nadciągnęła od strony poludniowo- 
zachodniej burza z piorunami. Pierwszy piorun 
o niezwykle wielkiej sile uderzył w zakład ga- 
zowni miejskiej. Część jego spłynęła po gro- 
mochronie, część przedostała się przez mur do 
przewodów telefonicznych i stopiła je w zu- 
pelności, tak, że wskutek tego komunikacya te- 
lefoniezna została przerwana. Omal przytem nie 
przyszło do nieszczęścia. Od płonących na sto- 
pionych drutach izolatorów zapaliła się firanka 
w mieszkaniu dyrektora gazowni p. Dąbrowskie- 
go, bawiącego obecnie na urlopie. Personal ga- 
zowni w porę spostrzegł dym i ogień ugasił, 

— Lotnietwo na Wołyniu. P. Małyń- 
ski, właściciel dóbr Berezne, w pow: rowień- 
skim, który otrzymał w Paryżu dyplom lotni- 
ka-sternika, uzyskał od gubernatora wołyńskie- 
go pozwolenie na wzloty w obrębie Wołynia. 
P. Małyński dokonał juź dwóch udanyeh wzlo- 
tów, przyczem utrzymał się w powietrzu na 
wysokości 800 metrów w ciągu 80 minut. Osta- 
tni wzlot p. Małyńskiego o mało się nie za- 
kończył katastrofą, lotnik jednak ocalał, 

— Cholera. Departament sanitarny Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych donosi, że dnia 
4 b. m, stwierdzono w Tryeście nowy wypadek 
cholery. 

W Ipek stwierdzono 42 wypadków cho- 
lery, z tego 32 z wynikiem śmiertelnym. Leka- 
rze stwierdzają, że ze strony Arnautów napoty- 
kają na trudności w przeprowadzeniu zarządzeń 
sanitarnych. 

— Burza z piorunami szalała wczo- 
raj w miejscowości Tannwald, w Cuechach, 
Grad zniszczył prawie zupełnie tegoroczne za- 
siewy. Spaliło się również mnóstwo domów 
wskutek uderzenia piorunów. 

— Wezbranie rzek wskutek deszczu. 
Z powodu deszczu, który leje w Ozerniowcach 
już przez dwie doby, Czeremosz i Prut silnie 
wezbrały. Zachodzi obawa powtórzenia się po- 
wodzi, jaka nawiedziła Bukowinę w lipcu br. 
W Wyżnicy woda stoi o 2 metry ponad poziom 
normalny. Przeprowadzone do porządku w lecie 
b. r. po ostatniej katastrofie drogi są do nie- 
przebycia, gdyż woda zerwała mosty. 

W Czerniowcach Prut wezbrał o 2 metry 
ponad poziom normalny. Wojsko i straź pożar- 
na utrzymują pogotowie. 

W miejscowości Lenkowice mieszkańcy 
opuścili swe domy. 

Seret także wezbrał. 

— Samobójstwo bankiera. W Mło- 
dym Bolesławiu zastrzelił się bankier Oskar 
Klinger. Powodem samobójstwa było bankru- 
etwo, spowodowaue nieszczęśliwemi spekulacya- 
mi giełdowemi. 

— Iwowianin na występach w Pa- 
ryżu. Żyjący w Paryżu Gabryel  Krosiński, 
syn zmarłego adwokata lwowskiego dra Wło- 
dzimierza Krosińskiego, został w tych dniach 
przez tamtejszy trybunał apelacyjny skazany 
na dwa lata wiązienia i wynagrodzenie w su- 
mie 20.000 franków za oszukańcze wyłudze- 
nie naszyjnika z pereł na szkodę niejakiej 
pani Yego. 

— Groźny pożar. Onegdaj w miejsco- 
ści Riimatopova, na Węgrzech, wybuchł pożar 
w jednym z domów z niewiadomej przyczyny. 
W ciągu 10 minut pożar przerzncił się na całą 
miejscowość. Kościół luterański i dom gminny 
spłonęły. W jednym z domów eksplodowały 
dwie beczki benzyny; cały dom wyleciał w po- 
wietrze. W płomieniach zginęło dwoje dzieci 
i wiele bydła. Szkoda jest wielka. 800 osób 
bez dachu. Splonęło ogółem 110 domów wraz 
n zabudowaniami. 

— Tragiczny wypadek zdarzył się w 
S4opron (Oedenburg) w pobliżu pola ćwiczeń 
wojskowych w strzelaniu. Żona inżyniera Fry- 
deryka ŻZelinkowa, w towarzystwie kilku pań 
wybrała się na spacer w pobliże pola ćwiczeń. 
Żośnierm, stojący na posterunku, przestrzegł pa- 
nie o groźącem im niebezpieczeństwie, Panie 
usunęly się i usiadły na pobliskiej ławce. Na- 
gle panią Zelinkowa trafiła kula tak nieszczę- 
śliwie, że po godzinie skończyła życie, Wyio- 
ezono w tej sprawie śledztwo. 

— Tajemicza głowa. Onegdaj w nocy 
na pomoście do lądowania przy molo Sartorio 
w Tryeście znaleźli dwaj robotnicy głowę ludzką. 
której twarz nie miała wcale ciała. — Głowa 
była owinięta w kawałek płótna i w kilka o- 
statnich numerów jednej z tamtejszych gazet. Jak 
orzekli lekarze sądowi, głowa znajdowała się 
w wodzie miesiąc do dwóch miesięcy, gdyż na 
szyj znaleziono rośliny morskie. Płótno i ga- 
zety były zupełnie suche. Ponieważ z ofiar po- 
wodzi morskiej, która nawiedziła Tryest, bra- 
kuje dotad zwłok rybaka Stefiego, więc policya 
przypuszcza, że to jego głowa. Prawdopodobnie 


jakiś rybak wyłowił ją siecią z morza, a nie 
cheąc stracić całego połowu ryb, gdyby wła- 
dze dowiedziały się, że głowa z rybami została 
wyłowiona, pozbył się tej głowy w opisany 
wyżej sposób, 

— Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. W Przywozie aresztowano onegdaj 
handlarza żywym towarem, kilkakrotnie kara- 
nego Stanisława Figła. 

— Syn dyrektora teatru w Vinohradach 
został onegdaj aresztowany w Rzymie. Jestto zna- 
ny pisarz czeski Stech, który odbywał po- 
dróż dla studyów i w chwili gdy na Via 
Appia robił fotograficzne zdjęcia starożytności, 
został pod zarzutem szpiegostwa aresztowany 
i odstawiony do najbliższego odwachu. Tam 
jednak przekonano się, że Stech posiadał po- 
zwolenie wioskiego ministerstwa oświaty do 
zwiedzania .wszystkich włoskich zbiorów i wy- 
kopalisk — więc puszczono go natychmiast na 
wolną stopę. 

— Zniesienie poczty konnej w War- 
szawie. Z dniem wczorajszym przestała funk- 
ceyonować po 116 latach istnienia warszawska 
poczta konna. Początek jej sięga jeszcze cza- 
sów polskich, następnie udoskonalili ją Prusacy, 
a najlepszą dla niej epoką były łata od 1864 
do 1876, to jest do czasu, gdy po wybudowa- 
niu kole, terespolskiej, nadwiślańskiej i innych 
poczta konna straciła racyę bytu. W najlepszych 
czasach utrzymywała ona na stajni 150 koni. 
Ostatnim dzierżawcą był Bertold. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Krynicy bawiło do 30 z. m. ogó- 
łem 7706 osób. 

$ Pożar. W Padwi Narodowej, powiatu 
mieleckiego, spłonęło w ubiegły poniedziałck 
20 gospodarstw włościańskich. Szkoda jest zna- 
czna. Powodem wybuchu pożaru było nieostro- 
żne obchodzenie się z ogniem. 


Kronika zagraniczna. 
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t Wydanie Pryłukowa. Z Weneeyi 
donoszą, że władze sądowe rossyjskie zwróciły 
się do rządu włoskiego z żądaniem wydania 
im skazanego za udział w morderstwie hr. Ko- 
marowskiego, adwokata Donata Pryłukowa, ja- 
ko oskarżonego w Rossyi o oszustwo i defrau- 
dacyę. Trybunał sądowy w Luce, gdzie obecnie 
Pryłakow odsiaduje karę, odmówił wydania 
Pryłukowa, zaznaczając, że nastąpić ono może 
dopiero po upływie kary 10-letniego więzienia, 
na którą Pryłukow został skazauy. Od tego o- 
rzeczenia Pryłukow wniósł rekurs, powołując 
się na to, że kompetencya do jego rozstrzygnię- 
cia przypada trybunałowi sadowemu w Wene- 
cyi, który wyrok wydał. Sąd apelacyjny jednak 
rekurs Pryłukowa odrzucił, 

* Nieudały szantaż. Wczoraj donie- 
śliśmy o napadzie bandytów na kasyera kolc- 
jowcga w Anconie i zrabowaniu mu 860.000 
lirów. Kasyer ów, nazwiskiem Giorgietti, ze- 
znał, że został przez bandytów napadnięty w 
chwili, gdy miał zamknąć kasę. W toku do- 
chodzeń okazało sią jednak, że Giorgietti był 
w porozumieniu z bandytami, a cały napad był 
sfiagowany. Giorgietti został wobec tego przy- 
aresztowany. 

* Wielkie defraudacye na Sybe- 
ryi. Z Petersburga donoszą, że wicedyrektor 
departamentu policyi, Wissarionow, przedsię- 
wziął inspekcyjną podróż po Syberyi. Odkrył 
on juź olbrzymie defraudacye, których następ- 
stwem będą wielkie zmiany na naczelnych sta- 
nowiskach. 

* Echa porwaniainżyniera Rich- 
tera. Doniesienie, jakoby bandyci, którzy po- 
rwali inżyniera Richtera, schronili się w poro- 
znmieniu z oficerami greckimi na ierytoryum 
greckie jest — jak donoszą z Aten — zupełnie 
nieprawdziwe i wywołało w Atenach słuszne 
oburzenie. 

* Zamordowanie handlarza dya- 
mentów. W Antwerpii zamordowano tamtej- 
szego, znanego dobrze handlarza dyalmentów, 
Maurycego Rosenbauma, w mieszkaniu innego 
handlarza Veuburga, na przedmieściu Boont. 
Rosenbaum był w stosunku kupieckim z Veu- 
burgiem i udał się do niego dla załatwienia 
interesu, a mianowicie celem ściągnięcia swej 
należytości. Obaj handlarze posprzeczali się, u 
Veuburg zadał IRosenbuumowi siekierą śŚmier- 
telny cios w głowę. Veuburg oświadczył, że 
stało się to wskutek zazdrości, ma bowiem mło- 
dą żonę, z którą Rosenbaum utrzymywał sto- 
sunek miłosny. 

* Złodziej biblioteczny. Policya w 
Lipsku aresztowała onegdaj 51-letniego Ormia- 
nina, który kończył tam studya handlowe, pod 
zarzutem systematycznego okradania bibliotek 
publicznych. Podezas domowej rewizyi znale- 
ziono u niego liczne ryciny, wycięte % najcen- 
niejszych dzieł biblioteki lipskiej Tuby handlo- 
wej. Aresztowany zeznał, że w ten sam sposób 
okradł królewską bibliotekę w Berlinie i bihlio- 
tekę uniwersytecką w Lipsku. 

* Katastrofa kolejowa. Dnia 3 
b. m. wykoleił się pod Jiiterbog pociąg po- 


spiesany, krążąący pomiędzy Lipskiem a Ber- 
linem. Skutki wykolejenia — z powodu złego 
ustawienia zwrotnicy — były straszne. Ozterech 
funkcyonaryuszów kolejowych postradało życie, 
a mianowicie: prowadzący pociąg, maszynista, 
palacz i pakmistrz. Prócz tego ll podróżnych 
odniosło przeważnie ciężkie rany. W wagonach 
powstał straszliwy popłoch. Wszyscy podróżni 
spadli z siedzeń. Wystraszeni, wyważywszy 
drzwi, wyskakiwali » wagonów, chcąc ocalić 
życie. Przy tej sposobności rozegrały się rozpa- 
czliwe sceny, 

* Samobójstwo poety bułgar- 
skiego. W Sofii odebrał sobie życie, wystrza- 
łem z rewolweru, wybitny poeta bułgarski i 
sekretarz ministertswa spraw «xagranieznych, 
Dymitr Begadzijow. Powodem samobójstwa 
miały być kłopoty finansowe, W tych dniach 
Begadzijew miał zawrzeć związek małżeński. 

* Koronacya króla angielskiego 
w Indyach. Król angielski Jerzy wraz z mał- 
żonka wyjedzie dnia 9 listopada do Indyj, gdzie 
dnia 7 grudnia odbędzie się w Delhi wielki 
durbar i koronacya króla Jerzego cesarzem 
Indyj. Durbar oznacza zjazd wszystkich indyj- 
skich książąt i dostojników. Rząd angielski 
spodziewa się wiele po tej podróży króla do 
Indyj. Liczy na próźność Hindusów i na ich 
zamiłowanie do przepychu i wspaniałych wy- 
stąpień i jest przekonany, że pobyt króla w 
Indyach więcej się przyczyni do zjednania so- 
bie opinii Hindusów, aniżeli wszystkie zarządze- 
nia władz administracyjnych. Dlatego przy ko- 
ronacyi rozwinięty zostanie możliwie największy 
przepych. Przygotowania do tych uroczystości 
juź się rozpoczęły. Rząd Indyj przeznaczył na 
nie 22 milionów koron, rzud angielski 5 milio- 
nów, a maharadżowie hinduscy i nabobowie wy- 
dadzą z pewnością więcej. Na dzień koronacyi 
budują się trybuny dla 12.000 zaproszonych 
gości i 50.000 publiczności; nadto 20,000 żoł- 
nierzy będzie asystować koronacyi, Z Londynu 
wybiera się mnóstwo arystokracyi na durbar w 
Delhi, 

* Największy w świecie 
Czytamy w Przeglądzie Technicznym : 

W Nowym Jorku buduje się obecnie uaj- 
większy z drapaczy chmnr, należący do Towa- 
rzystwa „Broadway Park — place Company“, 
którego prezesem jest p. F. M. Woolwort i od 
którego pochodzi nazwa budynku. 

Gmach ten, o trzech frontach, stanie w 
samym środku City, po stronie zachodniej, głó- 
wnej ulicy Broadway, między nlicami Barklay- 
street i Park-place, naprzeciwko poczty głównej, 
oraz blisko ratusza (New York City-Hall). 

Długość frontu od ulicy Broadway wy- 
nosi 46:80 m., od Park-place 6025 m., od 
Barklay-street 58:50 m. Olbrzymia wieża gma- 
chu sięga wysokości 225 m. od poziomu cho- 
dnika ulicy. W wieży tej mieści się 55 piętr 
aż do samego szczytu, na którym ma być usta- 
wiona lampa elektryczna. Sam budynek liczy 
29 piętr, oraz 2 piętra w szczytach północ- 
uym i południowym, razem więc 51 piętr. Par- 
ter przeznaczony jest na sklepy, oraz na gale- 
ryę oszkloną z wejściamiami od wszystkich 
trzech ulic. Na parterze mieścić się będą: wiel- 
ka restauracya, różne miejsca rozrywek, zakład 
fryzyerski, wraz z zakładem kapielowym i t. p. 
W antresoli mieścić się będą biura bankowe, 
urządzone z wszełkiemi wygodami. Podziemia 
gmachu zajmą urządzenia do ogrzewania cen- 
tralnego, ochładzania, oświetlenia elektryczne- 
go, oraz wszelkie urzadzenia mechaniczne. 

Na 28 piętrze mieścić się będzie klub. 
Cały prawie gmach zajmą urządzenia biurowe. 
Na 54 piętrze urządzona będzie galerya do 
oglądania pięknego widoku, jaki się ztamtąd 
będzie roztaczał, dostępna dla zwiedzających. 

Zewnętrzna strona budynku nosi chara- 
kier gotyku, zastosowanego do współczesnych 
wymagań. Materyał elewacyi zewnętrznych sta- 
nowi kamień i terrakota. 

W budynku przewidzianych jest 54 wind, 
z których 24 zgrupowane będą blisko głównego 
wejścia od Broadway. W zachodnim końcu gma- 
chu umieszczone będą 2 wielkie windy towaro- 
wo-osobowe. Oprócz tego przewidziane są mniej- 
sze windy dla sklepów, banków i galeryi ob- 
serwacyjnej, 

Fundamenty spoczywają na skale, w głę- 
bokości od 83:5—39'6 m. jako studnie zapu- 


dom. 


szczane, o średnicy do 5,8 m, Koszt funda- 
mentów stanowi bardzo znaczną część kosztu 


ogólnego. 

Konstrnkcya całego budynku jest abso- 
iutnie ogniotrwała. Przewidziana jest wszelka 
wygoda, oraz bezpieczeństwo przebywających 
w nim. 

Gmach posiadać będzie 4 zupełnie od- 
dzielne klatki schodowe, idące od powierzchni 
uliey aż na dach budynku. Podwójna klatka 
schodowa umieszczona będzie w wieży, oprócz 
tego będą urządzone jeszcze schody zewnętrzne 
od strony podwórza, dostępne z każdego kury- 
tarza budynku. Klatki schodowe oddzielone są 
od kurytarzy, oraz biur, ścianami ognietrwałe- 
mi, oraz drzwiami ze szkła i żelaza. Są więc 
one zupełnie ogniotrwałe i dają gwarancyę, iż 
w razie pożaru w którejkolwiek części budyn- 
ku — pozostaną wolne od dymu. W tensam 
sposób zabezpieczond są windy i oddzielone od 
kurytarzy. 

Fundamenty budynku zaczęto kłaść w li- 
stopadzie 1910 r.. obecnie są one na ukoń- 
czeniu, 


Cały budynek ma być gotów na jesień 


NEILA sę 


Ogólny ciężar konstrukcyi żelaznej wynosi 


około 20.000 tonn. 


Projekt gmachu jest działem architekta 
Gilberta (członka korespondenta królewskiego 


Instytutu architektów w Londynie). 
* Wieża pizańska. 


taty najnowszych 


zańskiej, Według przytoczonego pisma, 


lenia. Komisya 


rozmyślnem i przy budowie obliczonem, 


tworzył się z biegiem czasu, a którego 


konano ostatniego pomiaru, 


szyć staw pod jej fundamentami, 
mniej uniemożliwić dalsze wsiąkanie wody. 


* Miła znajomość. Kupiec Cambouis 


przybywszy n Grenuy do Marsylii, poznał się 


na dworon kolejowym n jakąś dama, która za- 


brała go do swego domu, spoiła i uśpila. Goin- 


boni zbudziwszy się uazajutrz, spostrzegł brak 


zegarka, biżuteryi i pularesu, w którym znaj- 
dowało się sto kilkadziesiat tysiac-frankówek. 
Dama znikła bez sladu. 


Niedziela w Australii. 


Wiadomo, u jaką surowością zachowują 
Anglicy odpoczynek niedzielny. Lecz niedziela 
angielska jest niczem w porównanin z uje- 
dzielą i południem środowem w Australii (oprócz 
bowiem świąt zwykłych, robotnik i urzędnik 
australski wu zapewniony w srode odpoczynek 
półdniowy). 

Skoro ktos wejdzie do resłauracyi austral- 
skiej w środę w chwili, kiedy zegary miejskie 
wydzwaniają 12, ujrzy, zdumiony, jak wszy- 
stkie kelnerki odwracają się od gości i, mrzu- 
ciwszy fartuchy, spieszą ku wyjściu. Jeżeli zaś 
gość wszedł do restauracyi na kilka minut 
przed 12 i zdążył już zamówić jadło, to może 
mu się zdarzyć, że kelnerka, niosąca talerz, u- 
słyszawszy bicie zegara, postawi talerz na uaj- 
bliższym stole nie dbając, czy gość zgłosi się 
po niego, a sama najspokojniej odejdzie. 

Do jednego x teatrów, w którym odbyło 
się w środę przedstawienie popołudniowe, 
wszedł jakiś jegomość % brodą do połowy ogo- 
lona, tłumacząc się tem, że fryzyer odmówił mu 
stanowczo ogolenia drugiej połowy, ponieważ 
wybiło południe. 

Zdaje się to nieprawdopodobnem, a je- 
dnak jest prawdziwem, że w Sydney mieście 
liczącem pół miliona mieszkańców, obey przy- 
bysz nie dostanie w niedzielę nie do zjedzenia, 
Co prawda, niektóre restauracye wydają pota- 
jęmuie potrawy; po pierwsze jednak trzeba 
wiedzieć, gdzie są takie restaunracye, powtóre 
zaś można narazić się bardzo łatwo na areszto- 
wanie za przekroczenie rouporządzenia o odpo- 
czynku świątecznym. 

Pewnego Włocha, znajdującego się w nie- 
dzielę w takiej restauracpi, restaurator we- 
pehnat -- na widok nadchodzącego policyanta = 
do pokoju bocznego, w którym znajdowała się 
właśnie jedna z kelnerek, Surowy stróż po- 
rządku publicznego i tam wkroczył, wobec cze- 
go biedny Włoch, aczkolwiek dawno żonaty, 
oświadezył -- dla uniknięcia komy — że dzie- 
wczyna jest jego narzeczoną, a kelnerka przy- 
taknęła temu zeznaniu. 

Włoch, co prawda, uniknął tym sposo- 
bem aresztowania, naraził się jednak na nie- 
przyjemności daleko gorsze; po upływie bowiem 
pewnego czasu kelnerka zaskarżyła go do sądu 
o wynagrodzenie w sumie 500 fuut. saler], za 
niedotrzymanie obietnicy małżeństwa, żona zaś 
biedaka, dowiedziawszy się o ten, zażądała roz- 
wodu, otrzymała go i wyszła wkrótce za mąż 
powtórnie. 

Prawdziwy strach ogaruia Sydneyezyków, 
gdy zdarzają się dwa dni świat m rzędu, w 
ciągu bowiem dni tych miasto staje się mar- 
twem i nuwel zwłoki ludzi, zmarłych w przed: 
dzień świąt, muszą leżeć niepochowane, choć- 
by nawet «agrażały ludności zarazą, gdyż ġa- 
deu z grubarzy nie zgodzi się nu pogwałcenie 
wygodnego mu prawa. 


Notatki Horak asy 


Dr. Franciszek Klein. Planty kra- 
lowslsie. Duża S-ka. Str. 102 z 96 ilustracya- 
mi i 6 planami, Wydawnictwo Towarzystwa 
obrony piękności Krakowa i okolicy, Cena 4 
kor. 50 hal. 

Literatura tyeząca się Krakowa, oddawna 
znaczna, rośnie w ostatnich czasach bardzo 


Pismo paryskie 
Les Documents de Progrès zamieszeza rezul- 
badań w sprawie wieży pi- 
wieza 
pizańsku musi kiedyś runąć, jeżeli natychmiast 
uie będą przedsiębrane środki w celu jej usta- 
inżynierów i architektów wło- 
skich stwierdziła, że pochylenie wieży nie jest 
Spo- 
wodowane zostało podmyciem gruntu pod wie- 
żą, która ma pod fundamentami głęboki i sze- 
roki rezerwoar wodny, rodzaj stawku, który u- 
istnie- 
nia nikt nie przypuszczał. Podimycie to datuje 
się jeszcze od czasów budowy wieży i postę- 
puje powoli. Szczyt znajduje się obecnie o 4 m. 
86 cm. poza osią budowli, od r. 1829, gdy do- 
wychylenie zwię- 
kszyło się o 70 em. Naprostować wieży nie 
można, rzecz główna w tem, aby ją unierucho- 
mić w obecnem położeniu. Do tego trzeba osu- 
lub przynaj- 


$ 


o i wzbogaca się wieloma cennemi pra- 
cami, Przyczyny tego są wielorakie: najprzód 
stanowisko polityczne, kuliularne i artystyczne 
Krakowa w dziejach naszego narodu, następnie 
bardzo rozwinięty patryotyzm miejscowy, nie- 
raz idący za daleko, zdolność asymilacyjna mia- 
sta sprawiają, że obcy przybywszy do Krako- 
wa, stają się bardzo zapalonymi jego zwolen- 
nikami i zajmują się gorliwie jego sprawami, 
uakonice powstanie kulturalnych Towarzystw, od- 
dających się sprawom Krakowa i oświecają- 
cych w swym zakresie jego dzieje lub zabytki 
artystyczne i historyczue. 

Do takich Towarzystw należy 'Towurzy- 
stwo obrony piękności Krakowa i okolicy, któ- 
re wystąpiły teraa na widok publiczny z mo- 
nografią gplantacyj krakowskich, opracowaną 
przez dra Franciszka Kleina, znanego już ko- 
rzystnie z rozmaitych prae odnoszących się do 
zabytków artystycznych Krakowa, umieszczo- 
nych przeważnie w rocznikach krakowskich, 
wydawanych przez Towarzystwo miłośników 
historyi i zabytków Krakowa, 

Znane powszechnie ze swego obszaru i 
bujnej roślinności plantacye, w Krakowie przez 
skrócenie powszechnie plantami zwane, stano- 
wią pierścień z alei, drzew, krzewów, trawni- 
ków, kwietników i klombów, oddzielający śród- 
mioście od przedmieść, Po nieopatrznem zbu- 
rzeniu dawnych murów obronnych i baszt i za- 
sypaniu rowów, zaczęto je zakładać w r. 1822 
i zrobiono z nich wspaniałe miejsce przechadzek, 
dia mieszkańców miasta a zaraaem fubrykę 
świeżego powietrza (wiadomo, że rośliny wy- 
dają w dzień czysty tlen) i regulator tempera- 
tury. Otóż tem dzielem pierwszej ćwierci ubie- 
głego wieku zajął się gorliwie dr. Klein w swej 
sympatycznej monografii, skreślił w sposób bar- 
dzo zajmujący jego dzieje, przedstawił reformy 
w różnych czasach w plautacyach dokonane i 
opisał dokladnie ich stan obecny chwaląc to, 
co zasługuje na pochwałę a wytykając, co ze 
stanowiska dzisiejszych pojęć estetycznych po- 
trzebuje reformy. 96 bardzo udatnych ilustra- 
cyj przedstawia widoki plantacyj w rozmaitych 
mie sceach a sześć planów starannie odbitych 
przedstawia plantacye w różnych czasach. Bar- 
dzo ważnym jest plan plantacyj teraźniejszych, 
nu którem oznaczono każde drzewo z osobna 
tak, iż najdalsza potomność będzie mieć dokła- 
dne wyobrażenie, jak wyglądały plantacye kra- 
kowskie z początkiem wieku bieżącego, 

Na bardzo wiele uwag autora pod wzglę- 
dem estetycznym i koniecznej w tym zakresie 
reformy w plantacyach krakowskieh zgodzić się 
można, ale bynajmniej nie na wszystkie, nie 
należy bowiem zapominać, że plantacye krako- 
wskie mają spełniać i spełniają rzeczywiście 
ważne zadaniu hygienięzne, idzie więc o to, by 
wegetacya na nich była bujna, Nie można przeto 
sadzić drzew, które nie znoszą powietrza miej- 
skiego a mianowicie zawartego w nim kwasu 
siarkowego, pochodzącego z węgla mineralnego, 
którego Kraków, położony w terenie węglowym, 
używa od niepamiętnych czasów ua opał wy- 
łącznie. Kasztan zaś znosi doskonale powietrze 
miejskie, jak tego właśnie przykładem Kraków 
i wiele miast europejskich, rośnie prędko, ma 
liść duży a rozrastając się po obydwóch stro- 
nach alei, tworzy sklepienia, o których sam dr. 
Klein mówi, że mają podobieństwo do goty- 
ckieh, i chroni doskonale od skwaru i promieni 
słonecznych. 

Co do pomników, wszystkie pochodzą x 
darów; miasto nie dało na nie nie, nie można 
przeto wymagać, by były skończonemi dxieła- 
mi sztuki, ale że upiększają plantacye, rzecz 
niewatpliwa. 

Mimo viektórych braków plantacye kra- 
kowskie są wspaniałe, uprzyjemniają pobyt w 
mieście swoim i obcym, przyczyniają się do 
oczyszczenia powietrza, łagodzą zbytnie gorąco 
a przez mnogość różnobarwnych kwiatów, któ- 
re ludność szanuje coraz bardziej, stanowią 
przyjemność dla oka i umysłu, 

Niewątpliwie z biegiem czasu i zmiany 
pojęć estetycznych trzeba porobie w planta- 
cyach krakowskich rozmaite reformy, ale robić 
je powoli, bo drzewo lub stary krzew łatwo 
ściąć, ale nie łatwo doczekać się nowego. 

(o do strony zewnętrznej pracy dr. Klej- 
na, strony, do której teraz wszędzie a osobliwie 
w Krakowie, przyzwyczajonym oddawna do pię- 
knego druku, wielką przywiązuje się wagę, 
trzeba przyznać otwarcie, że wypadła wspa- 
niale. llustracye sporządzone % nowych cał- 
kiem zdjęć fotograficznych samego autora w 
znanym zaszczytnie zakładzie "Tadeusza Jabłoń- 
skiego w Krakowie, są doskonałe, papier glan- 
sowny a druk nadzwyczaj czytelny najmodniej- 
szego teraz kroju czcionkami sprawiają, iż pra- 
«a dr. Kleina może być ozdobą stołu w ka- 
żdym salonie. Zyczymy też jej powodzenia, na 
które w zupełności zasługuje, BA AA 


Dr. Włodzimierz Bugiel wydał w Po- 
znanin piękny tom „Studyów i szkiców litera- 
ckich*, oraz ubiór obrazków i nowelek p. t. 
-Viola tricolor“. Na razie notujemy fakt poja- 
wienia się obu dzieł utalentowanego pisarza. 


Reperluar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
W piatek, [l sierpnia, „Sztygar”, opere- 
tku w 3 aktach K. Zellera. 


W sobotę, 12 sierpnia, „Miłość cygan 
ska“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. - 
W niedziele, 13 sierpnia, „Księżniczka 
dolarów“, operetka w 53 aktach Leona P 
W poniedziałek, 14 sierpnia, „Dziecko 
księcia“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
We wtorek, 15 sierpnia, „Hrabia Luksem- 
burg“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 


Repertuar »Teatru Nowego. 
Repertuar w Przemyślu: 


W piątek, o godzinie & wieczorem, s 
Łyczawkowie*, 


Na 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej: 


Proporcya na 6 osób. H 

Niedziela: Zupa jarzynowa. Kotlety 
cielęce po wiedeńsku, kartofle i mizerya 26 
śmietaną. Strudel z jabłkami. 

Poniedziałek: Zupa szczawiowa n 
sole z grzankami. Sztuka mięsa, garnirowana 
jarzynkami, Logumina krakowska z kaszki. 

Wtorek: Zupa x zielonego groszku. 
Kotlety wołowe siekane, Kalarepka. Kompot 
jabłek. 

Środa: upa perłowa ze śmietaną ne 
grzybkach. Gołąbki. Pegumina grysikowa * 
sokiem. 

Czwartek: Zupa kartoflana. Pieczen 
wołowa. Piacek drożdżowy ze śliwkami © 

Piątek: Zupa z drobnych karasków. 
Kartotle przysmażane. Pierogi z czarnemi bo- 
rówkaini i śmietaną. 

Sobota: Barszcz burakowy z kwasnę 
śmietaną, i kartofle, Kruszka cielęce W PO” 
Wa i ryż. Szarlotka z jabłek w grze 

ach. 


a 10- 


Przepisy: 

Tani sok malinowy, Na 4 litry dro” 
bnych czarnych wiśni wziąć litr malin, 4% 
lać to syropem zrobionym z 2'/, kg. Cukru 
i L'} litra wody. Jeżeli ktoś chce mieć gok 
gęściejszy, należy dołożyć jeszcze pół kg. «U 
kru; to razem z owocem wybranym i opti- 
kanym zagotować kilka razy, poczem sok zlać 
przez cienką flanelę, albo worek płócienny: 
nie wygniatając. Następnie sok jeszcze ra% 
przegotować, zeszumować i przelać w butet- 
ki, poczem mocno zakorkować i zalać lakiem- 
Sok będzie aromatyczny i nikt nie pozna, 56 
w nim przeważają wiśnie, pozostały zaś 0- 
woe przetrzeć przez sito, dać */, kg. miał- 
kiego cukru i przesmażyć na marmoladę. 

Konserwowanie fasolki szparagowej N 
zimę. Zupełnie zdrową fasolkę żółtą oczyścić 
z włókien i dać do naczynia z zimną osolo- 
ną wodą, postawić na ogniu i gdy się ra% 
zagotnje, zdjąć, odcedzić i zaraz wystudzić, 
poczem układać w litrowe kompotyery, zalać 
zimną przegotowaną i osoloną wodą, zawią: 
zać pęcherzem i jak kompoty gotować 10 
minut od zagotowania. Chcąc użyć w zimie, 
trzeba zlać wodę i włożyć do świeżej z odro- 
bing cukru, zagotować i, jak zwykle, z ma 
słem i bułeczką podać. — Można także sē- 
lić w faseczkach i szczelnie dnem przykryć: 
a biorąc do użycia, wymoczyć w zimnej wo: 
dzie i gotować, Taka fasolka jest mniej 
dobra. 

Nowina. 


W FILHELNSKÓRE 


(Karl von Mouts: Napoleon TIE auf Wilhelms- 
höhe, Berlin 1909, — A, Mels-C('ohu : Wilhelms- 
höhe 1850), 


(Ciąg dalszy), 
IV, 


W ciągu swego pobytu w niewoli, w 
Wilhelmshöhe, Napoleon III, zajmował się 
żywo wszystkiem, co się odnosiło do orgu- 
nizacyi militarnej niemieckiej, Poświęcił te- 
mu osobne studyum, o którem generał Monls 
powiada: „Szczegóły. które on w ciągu dłu- 
gich miesięcy zimowych zebrał o naszej or- 
ganizacyi wojskowej, byłby niewątpliwie spo- 
żytkował na korzyść Krancyi, gdyby był po- 
wrócił na tron“. Pewnego dnia zapragnął 
przypatrzeć się z bliska nowemu działu pru- 
skiemu i dopiął tego, że kapitan von Span- 
genberg przybył z bateryą do koszar, sągia- 
dujących z zamkiem. Oglądał działa z wiel- 
ką pilnością, nie opuszczając żadnego szeze- 
gółu w obszernej dyskusyi z kapitanem Span- 
genbergiam. Po szczegółowym przeglądzie 
dział, cesarz dał śniadanie dla oficerów ar- 
tyleryi i rozmawiał z nimi długo o kwestyaci 
dotyczących ich zawodu. Monts miał wów- 
czas równieź sposobność stwierdzić wyborną 
znajomość casarza języka niemieckiego, Roz- 
mowy te i badania dział wywarły wielkie 
wrażenie na oficerów w Cassel i mówiono 0 
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lem przez czas dłuższy w klubach wojsko- 
wych, ` 
la me sapitulacyi Metzu. cesarz prosił kró- 
sel Ma RUE by zechciał internować w Cas- 
Ee hona, Canroberta, Bazaine'a i Le 
hayha. sól odpowiedział, że marszałkowie 
pot do Cassel na życzenie Napoleona, 
62 Mac-Mahon musi tymczasowo zostać w 
mą lenie, aby leczyć się z rany, otrzy- 
nej pod Sedanem. 
w chwili, gdy gen. Monts szedł do ce- 
się od py go zawiadomić o tem, dowiedział 
fe, - generała Castelnau o niespodziewa- 
m przybyciu cesarzowej Eugenii, w towa- 
Płystwie hr. Clary i jeszcze drugiej damy 
"AE Według relacyi Melsa, cesarzowa wy- 
aa Za powozu blada, chwiejąc się na no- 
sach. Słudzy jej pośpieszyli naprzeciw, aby 
Jej złożyć hołd i ucałować kraj jej sukni. 
»Uzyż to być mogła cesarzowa? — zapytuje 
eis, — '[ak. niewątpliwie, ale to było coś 
Więcej: to była kobieta, złamana boleścią, któ- 
p: kując ściskała swego małżonka... Nie ku- 
"E się dodawać czegoś więcej..." 

Dziennik gen. Monts nadaje tej scenie 
Cache bardziej dyskretną i naturalną. 

„Kończyłem właśnie zdawać sprawę ce- 
sBrzowj z odpowiedzi króla, gdy drzwi pra- 
cówni się otwarły i cesarzowa weszła szybko. 
Staliśmy obaj przy oknie. Cesarzowa przy 

'Jwała z Chislehurst, podróżujące bez przerwy, 
% ją niezmiernie zmęczyło. Skoro tylko ce- 
ŚArZ przedstawił mnie jej, wzięła zaraz udział 
W rozmowie i to z wielką żywością. Podów- 
(ZAS, majac już lat czterdzieści pięć, zgnę- 
nona strapieniamni, znużona długą podróżą, 
Wzruszona widokiem cesarza, nazajutrz po 
apitulacyi Metzu, nie jaśniała już tą urodą, 
ktorą neltodziła niegdyś za cudowną. Rysy 
JE] były zawsze delikatne, lecz nie miały już 
dawnej świetności. Jej włosy zachowały swo- 
Ją piękną barwę blond, ale to już nie była 
la ich dawniejsza zachwycająca wspaniałość. 
Vzrostem równała się prawie z mężem. Jej 
smukłą figura i pełna wdzięku postać czy- 
nily zawsze jeszcze bardzo ponętną. Wszyst- 
0 w jej powierzehowności pozwalało mi przy- 
buszezać, że jej wola zawsze musiała mieć 
brzewagę w polityce nad wolą męża, Podezas 
sej sceny, o której mówię, bardzo rzadko zwra- 
tałą się do mnie. lcez bezpośrednio do ce- 
arza i to w tonie bardzo stanowczym. Od- 
4uwało się. że była przyzwyczajona, aby ją 
słuchano, a nawet, aby jej uwagi były sło- 
wem ostatniem. Względem Napoleona zazna- 
Całą rodzaj wyższości, a nawet rzechy mo- 
ma opieki, Jeżeli ona, jak to mniemano we 
Kraneyi, stanęła na czele zwolenników woj- 
Hy, to moge zaręczyć, że w chwili ostate- 
cznej decyzyi, nikt inny tylko ona ją spowo- 
dówała", 

Monts mniema, Że te niespodziewane 
Odwiedziny w Wilhelmshóhe, dokonane po 
za plecami kanclerza, który 0 nieh do- 
piero później się dowiedział, miały istotne 
powody polityczne. Bonapartyści inieli po- 
dówczas rzeczywiście nadzieję, że po kapitu- 
lacyi Metzu, król Wilhelm zgodzi się zwrócić 
Napoleonowi tron i wojsko, aby zaprowadzić 
porządek we Francji. Zdaje się też prawdo- 
podobnem. że cesarzowa przybyła zasięgnąć 
rady Napoleona i poinformować się, czy nie 
byłoby rzeczą możebna użyć w tym celu 
armii, nwięzionej w Niemczech i skorzystać 
z propozycyj niektórych generałów. Tak 
niema Monts na tej mianowicie podstawie. 
Że raz cesarzowa odezwała się do niege: 

„Gdyby król pruski oddał był nam 
armię francusku, moglibyśmy byli zgodzić 
się na zawarcie odpowiedniego sojuszu i u- 
spokoić Framcye*. 

[ general pruski dodaje: „Tak się, na 
szczęście, nie stało. Należało bowiem trakto- 
wać Francyę z większą surowością. co też 
uczyniono“. 


Earza, 


Zreszta, Prusacy ani myśleli nawet 
wówczas o zredukowaniu swych roszczen 


w obec cesarstwa. Ządano tego samego od 
Obrony narodowej, czego domagano się od 
cesarza i cesarzowej, Postanowienia nieco- 
fnione powzięte były w tym względzie już 
w połowie września 1870, jak tego dowodzi 
karta sporządzona w sztabie generalnym nie- 
mieckim jeszcze przed upadkiem Strassburga. 
Napoleon zaś powtarzał kilkakrotnie ze swo- 
jej strony, że rząd jego nie mógłby istnieć 
przez godzine, gdyby zgodził się na odstą- 
pienie Alzacyi i Lotaryngii Być wszakże 
może, że cesarzowa miała pod tym względem 
w ciągn dni kilku złudzenia i w skutek te- 
go wyszła z rozumnej i przezornej rezerwy. 
w której trwała od 4 września. Niebawem 
jednak przekonała się, w jak grubym była 
błędzie, a rozmowa z cesarzem, który ściśle 
wraz z nią badał sytuacyę, naprowadziła ją 
napowrót na drogę jedynie właściwej poli- 
tyki rezygnacji. l 
„Krytykowano mocno — mówi generał 
Monts — charakter cesarzowej. i to pod 
wielu względami. Niewątpliwie też jej lekko- 
myślne usposobienie i chęć podobania się 
wszystkim, popychały ją do ekstrawagancyj 
i wywierały wpływ szkodliwy na Dwór ce- 
sarski. Leez z drugiej strony przyznać nale- 
ży, że jak wszystkie osoby urzędowe, padała 
ona oliarą krytyki bezpodstawnej, bo nie- 
świadomej częstokroć okoliczności i faktów“, 


5 


Monts przytacza zdanie jednego z ma- 
gnatów hiszpańskich, który znał ją dobrze i 
oddawna. Otóż on twierdził, że najszano- 
wniejsze i najznakomitsze rodziny hiszpań- 
skie otaezaly ją wysokim szacunkiem, udy 
była jeszeze hr. Montijo. „Cesarzowa — pi- 
sze Monts — zaiste godna współczucia, była 
w chwili swego przybycia do Cassel tak 
okrutnie zgnębiona, tak losem przybita, że 
nikomu nawet na myśl nie przyszło poma- 
wiać ją o lekkomyślność lub powierzcho- 
wność. Ostatnie wypadki, jestem tego pewny, 
sprawiły, że dusza jej dojrzała. W każdym 
razie, w czasie swego krótkiego pobytu w 
Wilhelmshöhe, cesarzowa nie wydała mi się 
taka, jak mi ją opisywano. Widziałem w niej 
kobietę, którą zapewne życie uczyniło przed- 
wcześnie dojrzałą, przewidującą, swiadonią 
siebie i swej wartości, łączącą z pełnemi 
wdzięku formami, rozum i serce małżonki i 
matki, która dobro publiczne za swoje wła- 
sne uważa. Dla tej nieszczęśliwej monar- 
chini odczuwaliśmy bardzo głębokie współ- 
czucie, a współczucie to wzrastało jeszcze na 
mysl, że ona nie mogła nie odczuwać, iż ze 
swej strony przyczyniła się do ściągnięcia 
na siebie ciosów mściwego losu*. 

Generał Monts nie mógł zataić przed 
królem Wilhelmem faktu przybycia cesarzo- 
wej i otrzymał natychmiastową odpowiedź. 
że pod tym względem winna być zostawiona 
obojgu cesarstwu najzupełniejsza swoboda. 
On, jako gubernator Cassel i zamku. nie miał 
się w to bynajmniej wtrącać. 

Zresztą pobyt cesarzowej był bardzo 
krótki. Przybywszy d. 30 października z ra- 
na, wyjechała z Wilhelmshöhe I listopada o 
godzinie pół do szóstej wieczorem. Odjechała 
w kierunku Hanoweru wprost do Anglii. 

Nazajutrz, marszałkowie Canrobert. Ba- 
zaine i Le Boeut przybyli do zamku. Monts 
czyni uwagę, że Le Boeuf wzymał się pra- 
wie na uboczu i to widocznie z umysłu. Opi- 
suje go, jako męża wysokiej, silnej postawy, 
pełnej godności. Bazaine natomiast uczynił 
na nim wrażenie starego żołnierza, bez ża- 
duej energii. W oberży w Pont-a-Mousson 
zapomniał on swój portfel, zawierający 10.000 
fr. Nieiniecki podoficer odniósł mu go, ża co 
marszałek chciał mu dać 25 talarów, lecz 
podoficer odmówił. — Monts, który go wi- 
dział kilkakrotnie, zauważył w nim chwiej- 
ność charakteru i brak woli. Nie dziwily. go 
też weale jego wahania się w Metz i pod- 
czas kampanii. Bazaine mieszkał w Cassel z 
żoną i dwojgiem dzieci: zajmował całą willę 
na przedmieściu kolońskiem. 4 domu wycho- 
dził rzadko, lękając się Żareików i obelg. 
Jeńcy franeuscy nie cierpieli go, a raz jeden 
z nich posunął się tak dałeko, że pod samą 
willą wykrzykiwać począł gwałtowne anie- 
wagi i groźby. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksie- 
stwem Krakowskiem we Lwowie ogłasza 
n dnien 21 lipca b. r. stan wkładek na 
książeczki wkladkowe 584.175 kor. 94 hal., 
w rachunku zaś bieżącym 18.160.859 koron 
55 hal. Razem 19.055.165 kor. 49 bal. 


OSTATNIA POCZTA. 


== P, Prezes gabinetu bar. Gautsch 
w towarzystwie sekretarza ininisteryalnego 
bar. Glanza przybył wczoraj o godzinie 7 
wieczorem do Ischlu. 

= Jak jedna z korespondencyj wieder- 
skieh donosi, P. Minister Zaleski rozpoczął 
urlop i udał się do Bad Gastein, a P. Mi- 
nister robót publicznych Marek udał się 
również do Bad Gastein. 

== W prasie czeskiej zabiera głos jeden 
z członków komisyi parlamentarnej. Jednoli- 
tego klubu czeskiego, który przedsta- 
wia stosunki, panujące w tym kluhie w opła- 
kanych barwach, podkreśla przytem, że 
zwłaszcza czescy agraryusze stawiają żądania, 
których klub uwzględnić nie może. Rozkład 
to tem większy, że nawet klub agrarynszy 
nie jest dziś jednolity. 

== Praski Pozor donosi, że partya 
staroczeska zamierza przeprowadzić zu- 
pełną likwidacyę, Przy ostatnich wyborach 
do Rady państwa żaden z członków partyi 
staroczeskiej nie przeszedł. Organ stronni- 
ctwa staroczeskiego na Morawach MZorawska 
Orlice tna być przemieniony na dziennik 
czesko - chrześciański. 

= Na początku wczorajszego posiedze- 
nia Sejmu węgierskiego prezydent Ber- 
„eriey podał do wiadomości, iż zjawili się u 
niego sprawozdawcy dziennikarzy i oświad- 
czyli, że żaden z dziennikarzy nie uczynił 
nic takiego, za co zasługiwałby na zarzut, iż 
dopuścił się podbnrzania. 


prezydent stwierdza, że kwestor niechciał 
nikogo z dziennikarzy obrazić, wykonywał 
tylko swój urząd. Prezydent przypomina tra- 
dycyę parlaraentu węgierskiego, który zawsze 
staral się sprawozdaweom dziennikarskim 
przy wypełnianiu ich ciężkiego i odpowie- 
dzialnego obowiązku dawać wszelką pomoc i 
okazać pełne zaufanie. Prezydent wyraża na- 
dzieję, że tradycya ta i w przyszłości będzie 
utrzymana. 

Sprawozdawca dziennika Magyar Or- 
szag dr. Pethe, który nie znając kwestora stał 
się powodem nieporozumień w Sejmie między 
nim a kwestorem, przyrzekł w obecności 
kwestora, że osobiście przeprosi prezydenta 
Izby. 

= Z Berlina donoszą: Z powodu sła- 
bości cesarzowej cesarz Wilhelm zanie- 
cha? na razie swego zamiaru podróży do Wil- 
heimshóhe i zatrzyma się w Berlinie, póki 
cesarzowa, która zachorowała na anginę, nie 
wyzdrowieje. 

== Wedle Piet. Graz. krążą w Moskwie 
pogłoski, iż w Synodzie ma być poruszona 
kwestys przywrócenia patryarchatu 
w Rossyi. W związku z tem ma się odhyć 
połączenie staroobrzędowców z prawosła- 
wiem, przyczem duchowieństwo staroobrzę- 
dowców narówni z prawosławnem będzie 
brało udział w wyborze patryarchy. 

== W prasie francuskiej krąży pogło- 
ska, że prezydent ministrów pył gotów zgo- 
dzić się na najdalej idące terytoryalne ofi a- 
ry na rzecz Niemiec, temu jednakże 
sprzeciwił się minister spraw zagranicznych, 
wskazując, że w tym wypadku, gdyby Izba 
stanowisko rządu aprobowała ze względu na 
powagę państwa, to. przecież gabinet upadłby 
i prawdopodobnie postawiony byłby w stan 
oskarżenia. 

= Król bułgarski przybył tacogni- 
ło na kuracyę do Karlsbadu. 

= Jak pisma donoszą, nie jest wy- 
jaśnione postępowanie Rossyi co do osoby 
b. szacha. Zdaje się, że Rossya potajemnie 
akeyę b. szacha popiera, a to ze względu na 
Turcyę. Turcya bowiem gromadzi silne woj- 
ska nad granicą perską i prawdopodobnie 
chce skorzystać z zawikłanej sytuacyi w Per- 
syi. Rossya pragnie przełamać wpływ mło- 
doturecki, który ujawnia się w Persyi i dla- 
tego dopomaga b. szachowi do powrotn na 
tron. 

Poselstwo rossyjskie w Teheranie oznaj- 
mia, że nie dopuści do żadnych walk i utar- 
czek w promieniu trzydziestu kilometrów od 
Teheranu. Wobec tego powrót byłego szacha 
do stolicy staje się znacznie ułatwiony, gdyż 
Teheran nie będzie mógł się bronić. 

—= ñ Londynu nadchodzi wiadomość, 
że liany Zjednoczone noszą się 4 myślą 
zbrojnej interwencyi na Haiti. Pa- 
ryski New- York-Ilerald donosi z Port-an- 
Prince, że olicer niemieckiego krążownika 
„Bremen“ z 45 marynarzami wysiadł na ląd 
i rozkwaterował się w pobliżu poselstwa nie- 
mieckiego. 


— 


Ischl, 5 sierpnia. Najj. Pan przyjął 
dziś o godz. Il przed poł. br. (iaulscha na 
postuchaniu. 

Warszawa. 5 sierpnia. (Tel. pryw.). 
W sprawie obrazy religii, jaką wytoczono 
b. redaktorowi JXuryera Lulelskiego p. Fe- 
liksowi Jankowskiemu i współpracownikowi 
tego pisma Janowi Hemplowi z powodu ar- 
tykułu o znanej odezwie 0O. Paulinów z Czę- 
stochowy. Izba sądowa, jako sąd drugiej in- 
stancyi, obu podsądnych uwolniła. 

Warszawa, 5 sierpnia. (Zel. pryw,). 
W magistracie odbyła się narada w sprawie 
zapobieżenia brakowi wody w mieście ze 
względu na niski poziom wody w Wisśłe. 

Wilno, 9 sierpnia. (Tel, pryw.). Kuryer 
Wileński podzje szczegóły o przebiegu rewi- 
ayi w wileńskim konsystorzu rzym, kat. Re- 
wizya dotyezyła wszystkich dziedzin działal- 
ności konsystorza. Szczególną uwagę zwróco- 
na to, ezy przestrzegane są przepisy przy 
przechodzeniu prawosławnych na katolicyzm, 
czy nie otrzymywane bezpośrednio od Stolicy 
Apostolskiej instrukcye z pominięciem rządu 
rossyjskiego, wreszcie jak jest prowadzony 
dział rachunkowy i pieniężny. Stwierdzono 
rzekomo, że w czasie pobytu w Wilnie ks. 
biskupa Roppa pomijane były przepisy 0 
przechodzeniu prawosławnych na katolicyzm. 
Działy pieniężny i rachunkowy zdaniem re- 
widenta prowadzone były niedokładnie. Prócz 
tego miano wykryć drobne uchybienia. które 
razem wskazują na niedość ścisłe prowadze- 
nie spraw kościelnych. 

Wilno,5 sierpnia. (Tel. pryw.). Dziennik 
Valtis upoważniony jest do ogłoszenia, że w je- 
sieni roku bieżącego.przed rozpoczęci%n spisów 
narodowościowych w parafiach dyecezyi wi- 
leńskiej administrator wyda odezwę do wier- 
nych. w której wyjaśni zapatrywanie Ko- 
ścioła katolickiego na sprawy narodowościowe 
i językowe, oraz, jak należy postępować przy 


Wobec tego faktn | sporządzaniu spisów. 


Wilno, 5 sierpnia. (Tel. pryw.. Za- 
wiązano tu Tow. budowlane pod firma Kor- 
win Miłewski, Bohdanowicz. Zawadzki i Sp. 
z kapitołem zakładowym 200.000 rubli. Naj- 
bliższen zadaniem nowego Towarzystwa ma 
być budowa gmachu teatralnego, mogącego 
pomieścić 700 do 800 osób. | 

Petersburg, 5 sierpnia. (Zel. pryw.). 
Now. Wremia przed kilku dniami zarzuciło 
arcybiskupowi ks. Klnezyńskiemu bluźnier- 
stwo z powodu zamieszczenia w Hiadomo- 
śstach kościelnych odezwy w sprawie czci 
oddawanej Najśw. Maryi Pannie, jako Kró- 
wej Korony Polskiej. Obecnie Now. Wremia 
wydrukowało odpierający ten zarzut list ks. 
Chodkiewicza, sekretarza ks, Kluczyńskiego. 
Ks. Chodkiewicz wykazuje, że Wiadomości 
kościelne nie są organem arcybiskupa, a o- 
dezwę bractwo pod wezwaniem Najśw. Maryi 
Panny przedrukowało z wydawanych w Prze- 
imyślu Wiadomości dyecezyalnych. Oddawanie 
Matce Boskiej czej, jako Królowej Korony 
Polskiej, jest aktem uczuć religijnych i nie 
może być poczytane za niebezpieczeństwo po- 
lityczne. 

Berno szwaje., 5 sierpnia. Pierwszy 
oddział komisyi historycznej i gospodarczej 
fnndacyi Carneggiego dla międzynarodowego 
pokoju zdał sprawę ze swych czynności i 
zaproponował ogłosić szereg monografij o 
przyczynach i skutkach wojen. 

Paryż, 5 sierpnia. (Ag. Havasa). W tu- 
tejszych kołach stwierdzają. że położenie nie- 
co się polepszyło odnośnie do rokowań Fran- 
cyi z Niemcami, bo Niemcy przestawały u- 
ważać pierwotne swoje propozycye ża coś, 
co nie da się zredukować. Mimo to między 
żądaniami Niemiec a ustępstwami Iraneyi 
panuje jeszcze wielki rozdźwięk, należy się 
więc strzedz przed zbytnim optymizmem. 

Paryż, 5 sierpnia. Kongres robotni- 
ków kolejowych przyjął rezolucyę, w której 
oświadczył się przeciw wojnie. 

Paryż, 5 sierpnia. Urządzony przez 0- 
gólny Związek robotniczy wielki wiec przy- 
jął po przemówieniach przedstawicieli ró- 
żnych narodowości rezolucyę, w której pro- 
testuje przeciw postępowaniu tych rządów. 
które pragną popchnąć proletaryat do woj- 
ny, aby sprowadzić rozwiązanie antagoni- 
zmów przemysłowych. 

Valencia, 5 sierpnia. (Hiszpania), Część 
dawniejszej fortecy Bunol zawaliła się, 50 
domów zostało zasypanych, 9 osób zginęło, 
wiele jest rannych. 

Cetyaia, > sierpnia. Po długich roko- 
waniach i namowach władz czarnogórskich 
w Podgoricy Malissorzy dali się przekonać, 
że powinni uwierzyć w dotrzymanie obietnie 
Tareyi. Wczoraj dwie grupy wróciły do oj- 
czyzny, dziś trzecia grupa, obejmmjąca 500 
głów. wróci do kraju. 

Saloniki, 5 sierpnia. Grecka szajka 
rozbójników uprowadziła jednego z najbar- 
dziej wpływowych Albańczyków nazwiskiem 
Said bej Dataczan Zade. W walce z rozbój- 
nikami zabitych zostalo dwóch towarzy- 
szy Saida. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 

Wiedeń, 5go sierpnia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schltsscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66125, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 845—,  Akcye Anglobanku 
22850, Akeye Umnionbanku 63075, Akcye 
Uinderbanku 54325, Akcye bBankvereinu 
54925, Akcye Bodeneredit 1818—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688 —., 
Akeye kolei państwowych 74675, Akcye 
kolei Południowej 123'—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5100'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej , —'*--, Akcye 
Alpiny 836—, Akcye Rima Muranyi 695'—, 
Akeys praskiego Towarzystwa żelaz. 2765'—, 
Akcye Fabryki broni 766:—, Akcye ure- 
ckie tytoniowe 829'75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego ;S10'---, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: -—*--, 
Renta majowa 92°25, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9215, Węgierska Renta koronowa 
91-15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:85, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9830, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9250. 4 i pół pre, Listy Banku 
krajowego 99—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:55, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9280. 
4-pre. pożyczka m, Lwowa 88:90, Losy ture- 
ekis 203:20, Marki 11726, Rubel 25413, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 30, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 657:—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1808 90:50. Galicyjski Bank ziem- 
ski —'—. 

Vsposohienie przy spokojnym przebie- 
gu zamknięcie silne. Akcye Szkody bardziej 
ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


Chłodnik ancini Lody z pianka, Kawa mrożona, WEZ=kran, Poncz 
rzymski, Kule hiszpańskie go 
z kremem, Garnuszki 
z poeziomkami poleca: 
Władysława PODRALICZA we WOM przy ulicy Akademickiej I. 5. 
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a gorka satine En w uean przy ul. Asnyka l. r Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- FP. K. Jeziorski z Paryża, &. Solecki 
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Wy. — naprawiono odsyłają. 


TAER TJ ZO OC OC CEZ A 
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na iu piętrze: SOA przeto P. T. Publiczność zakupując papier J. Schmidt s Potersburga, W. Szydłow 


"w ; i re p, Ę łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku | Z Petersburga, G. Lipezyński z Roszyi, ** 
Ku ry G r K 6 | 4 $ WY A poknje, przedpokój, kuchnia, alkon. przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, Bietkowski z Halicza. 
* 6 R Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich Hetel George'a 
ważny od 1 maja 1511. kiektwyczne urządzenie. sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- Ge: 
i M 14 A 4 à | . | wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz | Bliższe wiadomość na II. piętrze pa prawej, | należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


P, H. ks. Lubomirski z Rossyi. 
Hotel Imperial. 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego | lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica we Lwowie, PP. J. hr. Męc:ński z Partynia, $. Mni- 
Lwów, pasaż Hausmana, Jzavniegkiego 1. 10 od 12 do 4 po poładalu. WB ER $ BB PĘREGE BER szek z Turk, W. Dolais z Tiumaczs. 
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Licytacye. pisenego zorn, <stemplowane marką na 1K |rające dopiski i za-trzeżenia, nie będą u- W sprawie egzekucyjnej Banku austr 
i zacpstrzone w wypeśniony przez oferentów | wzglodalone. węg. przez pełnomocnika adw, dr. Krogul- 
Do I. VIE e) 536/14 (8655 1—3) | kosztorys i wykaz cen jednostkowych, oraz O. k. Namiestnielw» zastrzega dla e skiego przeciwko Leonardowi Wiśniewskiemu 
Obwieszczenie oae E opada ER M pomo- | Ministerstwa rolnictwa prawo swobodnego 4 a 270 PE zpn. prostuje się zaszla 
, i Ą eaiszych e. k Namie tnietwa wedyum w wy- wyboru wśród oferentów bez względu na | MIKE w odaośnym ustętie edyktu z dn 
Celem oddanie w przedsiębiorstwo wy- | gokości 5%, (pięć od sia) ogólnej eferowa- P any, względnie w rade nil 3 lipca 1311 E. 4/11 (L7) w którym podana 
konania robót budowlanych ckoło rozszerze- | nej sumy kosztorysowej maja być umieszczone Ea a rozprawy, prawo rozpisą- |Jest najniższa cena w ten sposób, że stoso- 


nia wodociągu wody słodkiej dla e. k. Za- | w-yapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta 
kładu zdroowego w Krynicy odbędzie Się | ga rozszerzenie wudociegu w Kryniey* i wnia 
w e. k. Nzmiestnictwie we Lwowie (Depar- | sione do protokołu pedawezsgo c. k. Na 
tament dla budowli wodnych VIM. e) IV p.) | miestnictwa slbo przed 12 godziną w połu- 
w dniu 22 sierpnia b. r, o godzinie l2-tej | gnie do rozprawy przeznaczonego dnia w De- 
w południe (czas kclejowy) publiczna roz- | partameneie dla kudowli woduych. 


wnie de przepisu $ 151 ord. egz. cena ne 
sprzedać się mających dnia 14 sierpnia 1911 
dobrach tab. Przędzicl i t. d. wynosić będzie 
2/3 części cemy szacunkowej tych nierucho” 
mości i przynależności w łącznej sumie 
1847.826 kor. t.j. kwotę 1231.884 kor. i po” 


nia ponownej rozprawy, oddanie robót z wol- 
naj reki, inb ts wykonał. ich we własnym 
zarządzie. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Kwów, dnia 18 lipca 1811. 


Ofe rty sporządzoce ściśle według prze- | rządzona ściśle w ma przepisany, zawię- = Ch. E ail eD (8671 1-8) 


prawa ofertowa. Wzór oferty, przedmiar kosztor rysu i wy- AE niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Projest budowy. ogólne i szezagółowe | kan ron jedzostkowych otrzymać można boz- e GI „A skutku. l 

warunki budowy można przejrzeć w godzi- | płatnia w wymienionym Depart: «mencie. Grodzieki w. r. C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

nach urzędowych (9—2) rano w wymienio- Oferty wniesione po terminie, w innym ALA Rzeszów, dnia 17 lipca 1911. 

nym Departamencie e. k. Namiestnictwa. urzędzie, teiegraficznie lub telefonicznie, spo- R 


L. ez. E. 1473/11 
Edykt licytacyjny. 

gi Na żądanie Feiwla Kawaler odbędzie 
lę dnia 7 sierpnia 1911 o godz. 8 przed 
uludniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
i 8 Nr. 3, licytacya: 3/4 części realności obj. 
I: 1683 kg. Kałusz, 1/2 realności obj. lwh. 
82 kg. Kałusz, 1/2 realności obj. lwh. 1684 
Lg. Kałusz, całej realności obj. lwh. 2245 

« Kałusz — Maryi Pawliszyn ur. Kuszlik 
Własnych. 
; Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
gt ocenione: 1. na kwotę 1436 kor. 25 hal., 
‘üa kwotę 2150 kor., 8. na kwotę 325 kor., 
"na kwotę 366 kor. 
k Najniższa cena wynosi: 1. kwotę 957 
or. 50 hal, 2. kwotę 1434 kor., 3. kwotę 
SUT kor., 4. kwotę 244 kor., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 7 lipca 1911. 


(8687 2—2) 


L. w. E, 1926/9 (48) 
Edykt licytacyjny. 
i Wskutek uchwały z dnia 11 lipca 1911 
„0. E. 1926,9 (48) sprzedane będą dnia 
sierpnia 1911 o godz. 11 przed południem 
M okrzanach wielkich w drodze publicznej 
leytacyi: meble, bydło, konie, spirytus, kar- 
ole, maszyny rolnicze i do produkowania 
torfu książki itp. 
„, Przedmioty te można oglądać dnia 17 
śterpnia 1911 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanach wielkich, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sądowa Wisznia, dnia 19 lipca 1911. 


(8521 3—3) 


L o. E. 1841/11 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Naftalego Gottlieba z Kut 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1911 o godz. 
=“ przed południem w sądzie niżej wymie- 
lionym, w biurze Nr. 6, w Kutach licytacya 
I6a]ności lwh. 915 gm. Kuty stare. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 1600 kor., przynależności 
aS na 61 kor. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 hal., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, którę się równo- 
Cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
Nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzio niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
. Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Lym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Rie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 
. Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Koty, dnia 21 lipca 1911. 


(8688) 


L. cz. E. 926/11 (8601) 
Dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. il odbędzie 
Się licytacya realności lwh. 258 gm. Tar- 
nawa, stanowiącej parcelę budowlaną z do- 
mem mieszkalno-gospodarczym i 2 parcele 
gruntowe. 
l Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2800 kor. 
Najniższa cena wynosi 1984 kor. 
Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
na w biurze Nr. 11. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 28 czerwea 1911. 


L. cz. E. 362/11 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryanny Kuduk odbędzie 
Się dnia 1 września 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, biurze Nr. 19, licytacya 
2/12 części realności lwh. 1482 gm. Kamień. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenions na 126 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi 85 kor., po- 
niżej tej ceny Aprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 29 lipca 1911, 


(8610) 


L. cz. E. 487/11 (6) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 8 
Przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
ze Nr. 7, odbędzie się licytacya a) realno- 


(8685) 


7 


sci lwh. 3234 gm. Jaworów, b) 1/3 części 
lwh. 1431 gm. Jaworów wartości szacunko- 
wej ad a) 1060 kor., ad b) 267 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 706 kor., 
ad b) 178 kor., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut, sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku gustępo- 
wania licytacyjnego powsisną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuź są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 10 lipca 1911. 


Ł. cz. K. 356/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. licytacya 1/5 części realności lwh. 44 
w Starem Bystrem położonej. 

Nieruchomość oceniona jest na 2400 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1600 kor. 

Warunki lieytacyjne, protokół oszaco- 
wania i inne odnośne skta przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w tut. sądzie w biu- 
rze Nr. II. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 22 lipca 1911. 


(8684) 


L. cz. E. 675/11 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 11 września 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 1374 
gminy Stratyn obejmujmującej pgr. lk. 4784, 
4735 i 4736/1. 

Cena najniższej oferty wynosi 947 kor. 
87 hal. 

Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
mapie można przejrzeć w sądzie w biurze 

r. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SxOne. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temut eg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 1 lipea 1911. 


(8613) 


L. cz. E. 51/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adwokata dr. Władysława Chwaliboga 
w Jaśle, odbędzie się dnia 20 września 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 51 w Jasie 
licytacya majętności tab. Jabłonica lwh. 309 
tut. ks. tab., składającej się z gruatów or- 
nych, pastwisk, łąk i lasów, o łącznym 
obszarze 446 morgów 829 sążni kw. wraz 
z Gomem mieszkalnym z drzewa zbudowa- 
nym w lichym stanie i stodołą. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 130.554 kor. 03 hal. 

Najniższa cena wynosi 87.036 kor. 02 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51. 

akie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sxone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


(8619) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 178 z dnia 6 sierpnia 1911. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 
C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 22 lipca 1911. 


L, cz. E. 3527/9 (20) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w li- 
kwidacyi w Lubaczowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Ign. Bardacha w Lubaczowie, od- 
będzie się dnia 18 września 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie 
nionym, w biurze Nr. 3, w Rawie licytacya 
a) połowy realności lwh. 475, b) połowy 
lwh. 884, e) 8/9 części lwh. 1338 i d) całej 
realności wh. 1385 gm. Werchrata. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 595 kor., ad b) na 
280 kor. 50 hal., ad e) na 188 kor. 50 hal., 
ad d) na 208 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 397 kor., 
ad b) 158 kor. 66 hal., ad e) 125 kor. 66 
hal, ad d) 185 kor. 82 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SKORE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25 czerwca 1911. 


(8692) 


L. cz. E. 691/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Kolki w Jawo- 
rznie odbędzie się dnia 5 września 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, w Ja- 
worznie licytacya 3/12 części realności lwh. 
801 ks. gr. gm. kat. Jaworzno wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ścią wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 555 kor. 

Najniższa cena wynosi 370 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytucyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do saimej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
82008. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
odeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
waBia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
siępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksdego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III 

Jaworzno, dnia 25 lipca 1911. 


(8686) 


L. cz. E. 53/11 (9) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu 
i przemysłu w Bołszowcach odbędzie się dnia 
80 sierpnia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2, licytacya realności lwh. 605 gminy 
Słoboda konkolnieka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


(8632) 


: do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowce, dnia 7 lipca 1911. 


L. cz. E. 642/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marcina Bosaka w Sło- 
bedzia konk. odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1911 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, w 
Bołszowcach licytacya realności Iwh. 673 
gm. Słoboda konkolnicka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 383 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie „ 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wokee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej rosxcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
81008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 4 lipca 1911. 


(8631) 


L. cz. E. 315/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Herscha Peczenika w 
Zagórzu konkolnickiem odbędzie się dnia 80 
sierpnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
w Bołszowcach licytacya realności lwh. 75 
gm. Słoboda konkolnicka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowee, dnia 7 lipca 1911, 


(8629) 


L. cz. E. 205/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryny zam. Genza i Ołeny 
zam. Nahirna w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1911 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wyraienionym, w 
biurze Nr. 2 w Bołszowcach, licytacya: 

1. 1/2 realności lwh. 44 gm. Jabłonów, 

2. całej realności lwh. 48 gm. Jabłonów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad 1. 1160 kor., przynale- 
Źności zaś na 120 kor., ad 2. na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: an 1. 858 kor. 
33 hal, ad 2. 188 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyinym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(8628) 


sądowej, jeśli uie mieszkają w okregu sędu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi poźnomocnika do doręezać w siednibio 
sain zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 10 lipca L911. 


L. ez. E. 641/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leby Seliugera w Boł 
szowcach, odbędzie się dnia 23 sierpnia 1811 
© o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bołszowceach 
licytacya : 
1. całej realności wh, 445 gm. Kuns- 


(8630) 


SZÓW, 

2. połowy realności iwh. 368 gm Ku- 
naszów. 

Nieruchomości wesizwione na licylacyg, 
są ocenione na: ad 1. 4200 kor, ad 2. 60 
koron 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2600 kor., 
ad 2. 40 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nje 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenia, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 


lieytacym byśnny niedz 
zgłosić do syda zejpi 
ngm terminie loytacy 
nia tego rodzaju ea 86 
pie mogłyky być jai 
SZARE. 

Te osoby, dla kuśtpch jris orewa bub 
ciękary na powyższych  misruc! 
bądź opacnie juź istaleją. Padt w toki gu 
wania licytacyjnogo powstaną. zawia ania 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybiele na taki 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego 1 nie waskata temuż Sr 
dowi pełnomocnika Ao dorgemoń w aieduibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 14 lipca 1911. 


RER 
i erei 


4a skutkiem osit- 


y 
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L. cz. E. 1726/11 (7) 
Edykt neytacyjny. 

Dnia 13 września 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya 1/3 części realności lwb. 
1151 gm. Kulczyce objętej, Anuy z Karda- 
szów Karczmar własnej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 618 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 45. 

Tame prawa, wobes których mniej 
sza licytacyż byłaby niedopuszstalas. naloty 
zgłosić do sądu najpóźniej zrzy wyznacno- 
nym terminie Heytacyinym, inaczej ros 
nia tego rodzeju co do samej nie: 
nie mogłyby być już ze skutkiem 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruenoiności bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku pustępo- 
wania licytacyjnego powstaaą, zewiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sisdzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 18 lipca 1911, 


(8680) 


EPDE 


WY) 
DNJ- 
DUAS 


L. 4400 z 1911. 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim zakupi się: 

Dla potrzeb wojskowego magazynu (filii) 
żywności w: 

Przemyślu: 8730 m? iwardego a 500 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 

Gródku Jag.: 880 m? twardego a 50 mê 
miękkiego drzewa cpałowego; 

Samborze: 520 m? twardego a 
miękkiego drzewa opałowego; 

Stryju: 550 m?’ twardego a 190 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 

Jarosłewiu: 4200 m3 twardego a 210 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 


(8582 1—2) 


280 m’ 


NEK: | 
Łańcucie: 820 m? twardego drzewa | 


opałowego; 
Rzeszowie: 1110 m? twardego a 130 m? 
miękkiego drzewa opałowego ; 
Dębicy: 510 m? twardego drzewa cpa- 
łowego. 
Oferty ostemplowane ma się wnieść na 
16 sierpnia 1911 najdalej do 10-tej gudziny 
przed połudciera do Jntendantury 10. korpusu 
Biiższe określenia są do 


| mil pEb RL e CEER a a: ë a WÓZ o o ZAC OAZY O AŻ ZZOZ ZZOZ 


| h.zać 


przejrzenia | sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Dz. rozp. | 1911 przed sądem obwodowym w Kołomyi 


8 


g, cu, E. IX. 1122/11 {3) (8626) | otrzymać tę posadę także w wieku wyższym, 
OroaomeRe neperopry. jednak niżej 45 lat, jeżeli inni tak samo 

Ha monupase KpezuroBoro oómecrza | uprawnieni a wiekiem młodsi współubiegać 
„Haga“ s Ilepemumau, 3acryn.IeHoro qepea ! się nie będą. : 
azs. up. Hepronsyakenuga B Ilepeuamunnmn, Podanie należycie udokumentowane 
Bizóyqe ea 12 Bepecna 1911 mepe uony-| wnieść należy do ce. k. Dyrekcyi Zakładu 
XHeM O rogami lÍ sB mmame osnagemim cy- | karnego w Stenisławowie najpóźniej do 10 
Ai, komaara 1 14 s Iepewemaa nucperopr'| września b. r., kandydaci zaś pozostający w 
peaabHocru O6HATO BUK. rim. u. 346 xm. j czynnej służbie wojskowej lub państwowej 
rp. rpou. Ilukyaugi. służbie cywilnej, uczynić to mają drogą słu- 

Iipoaru ea mapya HexBukuMiErE € | Żbową 
onimeaa Ha 444 kopom 50 cor. Q. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 

HańfrHusnia uoqada BUHOCHTE 296 Kop. mężczyzn w Stanisławowie. 

34 com. IroRusure woli «ROTH He BixÓyĄe CA Stenisławów, dnia 2 sierpnia 1911. 
Trpojrask. 

VenoBiq meperopry OrcHM ycCraieHi 
i rpaMoTu BIXHOCAJI CH JO HCABUKAMOCTH 
(BUTAD TrimoreqRuk, BAVAC KATACLPAIDHM, 
HpoToKO„mMA ONIKEFA I w Æ) MOryYWB wl, 140 
MAIOTE OXOTy KyUOBATM, JeperAAHy"K B 
HH3lie O3HA4CHIM CYMI KoMHAra 4. 14 my- 
dac TOMH yPAAOBUX. 

IIpaBa, xorpi fm npozax poówiu He- 
JHOLycCYAMO, HaJlexure Hakdniskiitme HA 
HAM CYĄOBIM, BHSHAUEHIM O Icperopry, 
mepeg Ireperoprom aroslocuru B cymi, 60 
MHAKINe IO ZO HENBUKRUMOCIH CAMO BIKE 
ólabmie He Moryrz yru niaxomeni. 

O 5alsunz BUNAXKAX NOCrYMNOBAHA 
teperoproBoro yBiXOMIATU CA Óyk4e OcoÓM, 
AIA KOTpUX MA rok yac M0 M0 HCNBUYRU- 
Moeru Kick lipaBa aĝo TArapi cyTE yers- 
HOBJIEHi aó0 B TOKY MOCryNoBARA Lcperop- 
TOBOPO yCTAHOBICHI ÓyYKYTB, B TIM BAIAARY 
TIABKO upnónvemM B CYM, AK ÕM OHM AHI He 
MEHIKA B OÓJaCrU HUBLIe O3HA1CHOTO CY- 
Ay, AHl He BEKABAJLA NOIMERHO MOBHOBMACLTIYL 
AIA MOPYJCHŁ MEMIKAOMONO B MIEHEROCUM 
eyay. 

LI. k. noBiwoBuk cyz, Biygia IX. 

Ilepeumuae, aa IT ama 1911. 


L. 2522 (8695) 
Konkurs. 

Przy 2. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Sienisławowie są do obsadzenia dwie, 
ewentualnie trzy posady dozorców więźni I. 
kategoryi płac ze systemizowanymi pobora- 
mi a nadto umuadurowaniem i percyą chle- 
ba (840 gr.) dziennie. 

Miancwani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej, W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol- 
nienie ze służby. Certyfikatem w.jskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni. 

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekeyi Zakładu kary w Stanisławowie naj- 
później do 2 września 1311 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stani- 
sławowie. 

Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1911, 


Razmaite obwieszczenia. 


L Prez. 18559 (8658 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p Emil Łapieki c. k. 
notaryusz w Uhnowie wskutek przyzwotone- 
go reskryptem e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z 15 maja 1911 1. 11.875 przenie- 
sienia go na urząd e. k. notaryusza w Zale- 
szczykach z dniem 31 lipca 1911 z urzędo- 
wania w Uhnowie ustępuje, a dnia 1 sier- 


Konkursa. 


L. Prez. 277 6/11 (8641 2—3) 
Konkurs. 

Posłańca do doręczeń za miesięcznem 

wynagrodzeniem do 60 kor., przyjmie z 

dniem 1 sierpnia 1911 e. k. Sąd powiatowy 


w Krakoweu. pnia 1911 urzędowanie w Zaleszczykach 
Podania z wykazaniem uzdolnienia do | obejmuje. 
tej służby i dotychczasowego zajęcia należy Prezydyum c. k. sądu krajowego 


wnosić do Naczelnictwa tegoż Sądu. 
Naczelnietwo c. k. Sądu pewiatowego. 
Krakowiec, dnia 25 lipca 1911. 


wyższego. 
Lwów, dnia 16 lipea 1911. 


L. ez. Ów. 511/11 
dykt. 

Przeciw Dmytrowi Harnaga rolnikowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ec. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Abrahama Willnera kupca w 
Jaśliskach pozew o 455 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
przez tut. sąd weksłlowy nakaz zapłaty dnia 
7 lipca 1911 do l. cz. Cw. 511/11. 

uelem strzeżenia praw Dmytra Har- 
nagi ustanawia się p. dr. Wojciecha Ślączkę 
adw. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurznda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnemocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Szaok, dnia 7 lipca 1911. 


L. cz. Gw. 1679/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi i Maryi Rogal- 
skim przedtem w Fruchniku wsi zamieszka- 
dym, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostaż do tut. sądu przez Ariego 
Meerkrcb3a kupca w Pruchniku pozew o wy- 
dznie nakazu zapłaty sumy wekslowej 700 
kor. zpn. 

Na podstawie p:zwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanawiony celem strzeżenia praw 
Stamisława i Maryi Rogalskich kuratorem 
dr. Tauber adw. w Przemyślu zastępywać 
będzie ich w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebespieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie za- 
mianują 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 31 lipca 1311. 


L. Prez. 11.708 
Konkurs 
Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualnie przy innym sądzie kolegialnym 
I. iastancyi, rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 23 sierpnia i911. 
Podania kompetencyjne należy wnosić 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


8623 
(8699 1—3) ea 


L. Prez. 11.758 (8700 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego powiatowego w 
Mszanie dolnej rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 21 sierpnia 1911. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym cpróżnić się mogącą po- 
sadę sędziego powiatowego wnosić nalezy w 
przepisanej drodze stużbowej do Prezydyum 
Sądu obwcdowego w Nowym Sączu, 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 2 


(8670) 


sierpnia 1911. 


L. 2880/11 (8617 1—2) 
Konkurs. 

Dnia 31 sierpuja 1911 upływa termin 
do wniesienia podań 5e posadę dozerey wię- 
Źni przy ©. k. Zakładzie kery dla mężczyzn 
ws Lwowie wedle konkrrsu z dnia 3 sier- 
pnia 1911 1. 2880/11 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. 

C. k. Dyrekcys. Zakładu kary. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1911. 


a am E a IZZZA ZAL RZEZ R ZZ ZET ZZO | YZ OZZL ZZ ZZ TZZZŻÓ O DLNA COZZA. TO ZZL LÓDZ ZZ SCI SLZO 2 DEO DOZÓR RD NN 


L. 251811 (8674) 
K 0 nae 
W e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzu w Stanisławowie będzie obsadzoną po- 
sada starszego dozorcy więźni (podurzędnika) 
z poborami systemizowonymi. bwieszczenie. 
Uhieg:jący się e lẹ posadę mają wy- JE Pen Prezydent wyższego sądu kra 
wzruuki prawne wymagane według | jowago zam'anował dla III. zwycza'nej ka- 
ustępu IV. i V. roznorządzeni: Ministerstwa | deneyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 


L. Prez. 1688 (18) P/11 (8669) 


w pełnoosnownem żawiadcmieriu i w zeszy- |; Mio. sprawiedliwości Nr. 20, przynależność | duia 11 września 1911 o godz. 8 rano się 


cie warunków przy Iatendanturze 10. korpuso, | do państwa austrysekiego, wiek niżej 35 lat, | 
jakoteż w powjż wymienicnych magazynach | debre zdrowie, nienaganne życie poprzednie, 


Żywności. 
Przemyśl, dnia 31 lipca 1911. 
C. i k. Intendantura 10. korpusu, 


idy w cywilnej 


rozpoczynającej przewodniczącym sądów przy- 
sięgiych wiceprezydenta sądu obwodowego 
znajomość języków krajowych w mowie i; Filemona Metellę, a zastępcami przewodni- 
piśmie, | czącego radców wyższego sądu krajowego 

Kandydaci, którzy uzyskali na podsta- | Stanisława Nowodworskiego, Alr-ksandra Ko- 
wie służby wojskowej uprawnienie do posa- | zaczka i radeów sądu krajowego Ludwika 
służbie państwowej, mogą Feralla, dr. Karola Schweizera, Bolesława 


Lityńskiego, Ignacego Hennera, Jana Gaer- 

niawskiego i Michała Drohomireckiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodswego. 
Kołomyja, dnia 380 lipca 1911. 


L. cz. ©. I. 219—220 11 (1) | SE 
Przeciw Jędrzojowi Fiejdoszowi, kt Dy 
go miejsce pobytu jest nieznane, a=: 
został do e. k. są u powiatowego W Brz 5 
wie przez Rozalię Fiejdasz w Starej WS! 460 
zew o 410 kor., 600 kor, 200 kor. 1 
kor. zon. S: 
Na podstawie pozwu wyznaczoną 911 
stała audyencya na dzień 6 wrześuiń 
o godz. 880 rano. 

Clem strzeżenia praw kx 
nawia się p. Franciszka Wani 
wsi, kuratorem. -T 

Tenże kurator zastępywać będzie 
randa w rzeczonej sprawie na jego *% 
i niekezpieczeństwo, dopóki on sam pie 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów. dnia 19 lipea 1911. 


kuranda uStó* 
ca W Biarej 


L. XVII. 11.469 (8693) 


Obwieszczenie. ] 
Przeciętna cena targowa mięsa wiepr2% 
wego w miesiącu lipcu 1911 mająca słu 9 
według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia I pi 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wyda 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za ore 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite z W% y 
lub padłe wskutek zarządzonego Z urzęd 
szczepienia w miesiącu sierpniu 1911 wys 
I kor. 35 hal. za kilogram. , 
Jo się podaje do publicznej W! 

mości. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1911. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.!. 


allo" 


L. cz. E. 1378/11 (4) (8691) 
Edy 


kin 

W sprawie egzekucyjnej Dawida Be 
gera w Narolu, toczącej się przed e. K S% 
dem powiatowym w Rawie przeciw Sten 
nowi i Maryi z Wielgoszów Grochom © 
kor. i t. d, ma być doręczoną uchwa kę 
dnia 13 maja 1911 L czyn. E 1378/11 (U) 
którą dozwolone egzekucyi przez licytacjć 
real. lwb. 288 i 792 gm. Belzec, Stefanow! 
Grochowi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefst 
Groch przebywa, ustanawia się w celu strze* 
żenia jego praw kuratora w osobie p. G” 
Jakóba Behra, adw. w Rawie. 

Tenże kurator zastępywać , będzie Bie" 
fəna Grocha w rzeczonej sprawie na jeg? 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam | 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 15 lipca 1911. 


L. ez. 0. IL. 227/11 (2) (8690) 

Przeciw Grzegorzowi llków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20” 
stał do e. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Katarzynę Krasowską zam, Bedrij Po” 
zew o 265 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro% 
prawę na dzień 26 sierpnia 1911 o godt 
9 ranc, y 

jelem strzeżenia praw Grzegorza Ilków 
ustanawia się p. dr. Bernarda Seemann 
adw. kraj. w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grzego” 
rza Ilkowa w rzeczonej sprawie na jego kos? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj?: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oleszo, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. ©. VII. 187/11 (1) 
Edykt. s 

Przeciw ś. p. Adamowi Cisowskiemu ! 
Magdalenie z Bolków Cisowskiej gospod?“ 
rzom z Zagórza, których masa spadkowa je” 
szcze jest nieobjęta, wniesiony został d9 
c. k. sądu powiatowego w Chrzanowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Oh:zanowie pt” 
zew o zapłatę kwoty 340 kot. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at“ 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej D8 
dzień 381 lipca 1911 o godz. 8:30 rano, b 
Nr. 10. Š 

Celem straeżenia praw niewiadomej 4 
miejsca pobytu Maryanny z Cisowskich Gli- 
stakowej, niemającej jeszcze opiekuna małol: 
Antoniny Cisowskiej, oraz dla nieobjętej 
masy spadkowej $. p. Adama Qisowskiego 
ustanawia się kuratorem ad actum Ludwik 
Zaezyńskiego wójta w Zagórzu, zaś dla prze” 
bywajacego w Prusach Józefa Dyby kurato- 
rem ad actum Franciszka Dybę w Zagórzu 
Nr. 27. 

Przerwane przez śmierć ś. p. Maglale- 
ny z Bolków Cisowskiej i ś. p. Adama Oi- 
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s0Wskiego postępowanie w tej sprawie uznaje 
ślę na wniosek powodowego Towarzystwa 
Podjęte z dniem dzisiejszym. 

. Zaniedbanie audyeneyi do rozprawy 
Pociąga za sobą skutki prawne, jakie podane 
SĄ o niejawieniu się jednej, lub obu stron. 

Wyznaczenie audyencyi nie może być 
laczępiene osobnym środkiem prawnym. 

Kuratorowie ci zastępywać będą, a to 
Ludwik Zaczyński Maryannę z Cisowskich 
iustakową, małul. Antoninę Cisowską i nie- 
jeta masę spadkową ś. p. Adama Cisow 
skiego, zaś Józef Dyba Franciszka Dybę w 
Teczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
Ćzeństwo, óopóki oni w sądzie się nie zgło- 
Są, lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Chrzanów, dnia 24 lipca 1911. 


Wyroki prasowe. 


L e. Pr. II. 69/11 (3) (8656) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
DA wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
Zamieszezony w Nr. 14 czasopisma „Figlarz* 
Z dnia 31 lipca 1911 ustęp artykułu pod 
tutem: „Bartek Mądrala* od słów: „Je- 
nemu lutyrskiemu wanieliekiemu* do słów: 
apastor się obudził“ (str. 2, łam 2) zawiera 
k Swej osnowie znamiona występku z $ 803 
‘k, że zakazuje się rozszerzania inkrymi- 
lowanego ustępu. 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


L cz. Pr. 1/11 (1) (8839) 
C, k. Sąd obwodowy w Jaśle jako sąd 
Prasowy na wniosek ce. k, Prokuratora Pań- 
Swa orzekł po myśli $$ 486 i 498 p. k. ze 
Względów publicznych, że broszury ruskie 
Wydane w Nowym Yorku a mianowicie: 

I. „Pycckaa cama“ roqb usnakia LL. 
3, 6 3 p. 1908, 

II. „Ipnaora g0 usqaema oómecTBa 
„Bycekaa cuga“ 3 p. 1908%, 

III. „KaaeEqape ja auepuKARBCKAX* 
UpasoczaBEMx pycHHOBŁ Ha p. 19U8*, l 

IV. „Tab mckarm (raagara) upaBny ? 
3 p. 1907“, 

V. Tab uckaru (raazaru) upaszy ? 
aip. 1900“, 

VI. „Ilcnosbgane sbpu u ogo3Ba 10 
PATEEBK TAJMNKUX% PyCHHOBK ÓBIBIU pe- 
Mteropa „IipaBąbi I. A. JIynsika, EeXaBEO 
Upnaasmoro IIpaBoczazie* zawierają w nie- 
tórych swych ustępach znamiona czynów 
arnych a mianowicie: 

ad I. Broszura pod tytułem „Pycckaa 
Cura“ omawia w ustępsch str. 8 od słowa 

aropbaa“ do „ymi“, str. 8 od słowa „A 
tejsrne* do „mame“, str. 12 od słowa „He 
maryre* do „garbe“, str. 18 od słowa „Deń 
Ba cyasi* do „ch mamn“, str. 28 od słowa. 
„ABorpiitegob* do „kpoBu*, str. 29 od sło: 
Wa „A orm Thxm* do „zepsasy”, str. 30 
od słowa „mowe“ do „ÓyHroBinkamu* 74- 
Wiera znamiona występku z $ 802 u. k.; 

ad II. Broszura druga pod tytułem 
nilpuiora zo magamia oómecrBa Pycckaa 
Cua“ zawiera w ustępach str. 4 od słowa 
»ilosbcka* do „uenosbka“, str. 5 od słowż 
nibxeć do „momaxae“, str. 6 cd słówa „Ela 
Pyeskiit* do „xabóozaremeń*, str. 7 od sło. 
Wa „PosHec.zacB kpukbi* do „uporecryfmo*, 
Str. 7 od słowa „Crans“ do ste. 8 „3acmb- 
Bata“, str. 9 od słowa „O'mwe* dv str. 10 
0 słowa „egmocre“, str. 11 od słowa „Tim 
Camar“ do str. 14 „BrrysyBoBamniń*, str. 14 
od słowa „HM wace“ dv „Hapogb“, Str. 

od słowa „Takawb* do str. 16 „A 
Hama Bor“, str. 23 od słowa „A mo“ 
0 „pemerax%”, str. 25 do siowa „Ha: 
Bers“ do str. 26 „keremro*, str. 27 od sło 
wa „Monot dò „Oprmagcwnu»* i Gd słowa 
nilpaBengaa* do „lows“, rozliczne miejsca 
mieszczące w sobie znamions występku z $$ 
302 i 303 u. k., jak również zbrodni obrazy 
religii z $ 122 lit. b. u. k., 

ad IM. W broszurze pod tytułem „Ra- 
IEHHAPT ATA awepuKkakEcKKIX% pyCHHOBB 
Ba p. 1908 mieszczą się ustępach od str. 12 
od słowa „Iiermamoe* do „nanekaa*, Str. 
18 od słowa „BacHoBakkaa* do słowa „xpu- 
OriaaverBo" i od „Hams“ do str. 15 „xpa- 
triagy", str. 16 od słowa „Ors“ do str. 19 
»lyzeltermh*, str. 22 od słowa „H q1epesn" 
0 „Kpuera*, str. 23 od słowa „Beakann* 
do „posmopaskaruca |", str. 28 od słowa 
ndo“ do „BJzacromroóleme*, str. 88 od słowa 
„EO mows“ do „He maso“, strona 83 od 
Slowa „Mwbe“ do „cnacrmca*, str. 35 od 
slowa „A sg“ do „Xpacrom“, st. 58 od 
slowa „A camo“ do „Pzima*, str. 126 od 
Slowa „JI mouass“ do „aapomy* znamiona 
Występków z $$ 302 i 308 u. k. oraz zbro- 
ni obrazy religii z $ 122 b. u. K., 

ad IV. W broszurze pod tytułem „Izb 
Uckary (raararm) upaszy ?* Wstęp od sło- 
Wa „T's, koropsre* do „apoónra*, str. 8 od 
słowa „uporo* do „Pama“, str. 10 od słowa 
»Takag* do „mosbgarn“, str. 11 od słowa 


nilons* do „ry raitay*, str, 14 od słowa | B 


»da 800—900* do str. 17 do „nonaua*, 
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str. 24 od słowa „He qrosmbko* do str. 25 
„zonam“, str. 27 od słowa „Anocroaś* do 
„Tpomnpi*, str. 30 od słowa „A uro“ do 
str. 38 „q0JmKkeE% yMeprml*, str. 40 od słowa 
„rome* da str. 41 „orBepuaera*, str. 42 
od słcws „Hers“ do „ycwamoBnan*, str. 46 
od słowa „Tro Ósrao* do str. 48 „ODIE“, 
str. 52 od słowa „SamigaBie* (uwaga) do 
słowa 58 „OHD xomerm", str. 63 od słowa 
„Tro sHauarb* do „He Iroguiałor»* (str. 
77), str. 88 od słowa „Iro ro* do str. 84 
„EMKOJM*, str. 85 od słowa „BbzyB* do „Ko- 
porwocrm* (str. 86), str. 88 od słowa „Yai- 
arekie* do str. 89 „Lyuasr”, str. 90 od 
słowa „Ho m“ do „BkpRocere*, str. 92 od 
słowa „Hanpaubpe* do str. 98 „rormexoN%*, 
str. 110 od sitowa „Iloqadoewe do str. 111 
„YHiwroea*, znamiona wysiępku z $$ 300, 
302 i 308 u. k. i zbrodnia $ 122 b. u. k., 

ad V. W broszurze pod tytułem „IaB 
uckaru (ramrarm) upaszy a p. 1910“ mie- 
szczą się w ustępach „IIpeaacaoBie* (przed- 
mowa) od słowa „ITb“ do „spoónre*, str. 8 
od słowa „oporo“ do „Puma“, str. 13 do 
słowa „3a 800-900* do str. 15 „uorama*, 
str. 22 od słowa „He roambko* do „ranewa*, 
str. 24 od słowa „raks“ do „LIlepkBu*, str. 
25 od słowa „Mana“ do str. 27 „Tpotnbr”, 
str. 27 od słowa „A uro“ do str. 34 „ympe- 
Ta“, str. 36 od słowa „To e" mo „oTBep- 
raerb“, str, 87 od słowa „Hbro“ do „ycra- 
HoBHaM*, str. 40 od słowa „Hro“ do str. 
42 „óbura*, str. 44 od słowa „Jke* do 
„yómnroca*, str. 46 od słowa „JawbaasBie* 
do str. 47 do „xomers", str. 48 od słowa 
„Tro“ do str. 47 do „Kakoam*, str. 68 od 
słowa „Bbap“ do „mam oóce*, str. 69 od 
słowa „ZOLATOKG* do „Koporkorm*, str. 70 
od słowa „YVeiareke* do str. 71 „ÓBLIB', 
str. 74 od słowa „rIanmeswomb* znamiona 
występku z $$ 300, 302 i 303 u. k. i zbro- 
dni z $ 122 u. x, 

ad VI. W broszurze pod tytułem 
„Menosbąamie shpa u Ox08Ba AO ÓpaTŁeB% 
PAJIMNKHX% ÓBIB. pezawropa „Lipasąń I. 
H. Jlyubisa (1ex4BH0 MpaaaBmoro LIpaBo- 
cassie)“ mieszcząj się w ustępach str. 3 od 
słowa „Tyrs“ do str. 6 “mpasgb“, str. 7 
od słowa „HARD“ do „Bobxń* i od słowa 
„A renepe* do str. 11 „skpzi”, str. 32 od 
słowa „A spi“ do str. 16 „cJaBia* znamio- 
na zbrodni z $ 58 lit. e. u. k. 

Zakazuje się rozszerzania inkryminowa- 
nych broszur względnie inkryminowaaych 
ustępów w tychże zamieszczonych. 

C. k. Sąd obwcdowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 26 lipca 1911. 


BI. 172 (8835) 

Das £. £. Landeśe al8 Prekgeridt in Trieft 
gat mit dem Crfenntnifje vom 25 Suli 1911, 
br. IX. 82/11, bie Meiterberbrettung der Num- 
mer 167 der geitjdrijt: „L Indipendente* vom 
21 Juli 1911 megen der Stellen bon „E Au. 
stria“ bie „U territorio zdattissimo* deg Yr- 
titel8: „Peppino Garibaldi, IAlbznia ed ii 
Messico“ und bon „Afiermo anzitutto“ bis 
„piu basso e declive“ beg Mrtifel3; „A pro 
posito di confini“ nah $ 65 a wnb 360 Èt. 
©. bezirhungåweije Yrtifel IV. des Gejegeż vom 
17 Dezember 1:62, G. B. Mr. 8 ex 
1863, verboten. 


maż T, f. Landes- al Bregieridji in Trieft 
hat mit bem Erienntnifje bom 29 Ju 191, 
Pr. IX. 83/11, die Weiteroerbreitung der Num- 
met 269 der Reitfdrift: „L Emancipaziono“ 
vom 22 Juli 1911 wegen der Stelle von „Oam- 
biano j tempi“ bi „riaghisztisi a vicenda!“ 
des (rtifelż; „Repressioni* nadh $ 65 a St 
$. verboten, 


Tag £ t. QRanbdes- ale Preğgeriğt iu 
Prag Hat mit dem Grfenutnijje bom 26 Juli 
1911, Br. I. 273,11, mie Weiterverbreitung der 
Rummer 7 der Beitjgrijt: „Lakprnieky Ob- 
zor“ rom 22 Quli 1911 wegen ber Stelle von 
„Nejvetsim vyvrhelem“ bið „co nejdrive“ 
deg Artlfel8 : „Aradei“ nadh $ 302 Gt. 6. per- 
boten. n 

Das £. i dandeg: alè Preggerigt iu 
Prag gat mit bea Ertennttutfe bom 26 Juni 
1911, Pr. I. 273/11, die Weiteroerbreitung Der 
Nummer 4 der Beltjchijt: „Mladenec“ vom 
28 guli 1911 wegen der Stellen von „A pe- 
ce, kdyby tato zena“ big „dcbrotu* Deż Mr- 
titelż; „Rejdy nasich panicek v morskych 
laznich jiz zacineji*; von „Kdzz nekdy cb- 
cas“ bi$ „z borgelu“ beg Artif; „Zena, 
ktera necha subo od manzela zaplatit za po- 
skytnutou lasku“; bon „Pan Ś. tetiz seznal“ 
big „pritel jeji matky“ Ddeg Artifefg; „Kus ro- 
diune ostudy z prazske „smetanky'*; von 
„Priyolany na rychlo* big „pane uciteluv*; 
deg Aurtifelż: „Zshadny pripad z prazske spo- 
lecnosti* unb von „K vyletu tomu cineny* 
big „u nas va Slanem“ deg Wutifef: „Ze 
Slaneho* nad) $ 516 Gt. ©. verboten, 


Dag É f. tanbes: al$ Preggeriht in 
ara bat mit dem Erfenntnifje bom 25 Juli 
1911, Pr, 8/11, bie Weiterverbreitung der Nume 


mer 20 ber Beiticdhrift: „L'Idea Nazionale“ 
vom 13 guli 1911 wegen der Artifer; „Ha 
ua confine l'Italia?“ in den Stelen von „An- 
cora uaa volta“ big „consumato loltraggio*, 
von „Non puo sorger dubbio“ big „delle 
truppe austriache“, bon „Sedlanno scorso“ 
big „corra il confine nazionale“! „Riccardo 
Fabris e morto“ ton „Occupo alte cariche“ 
big „alla madre patria“ uach $ 65 a, 300, 
305 St. ©. verboten. 


81. 173 (8836) 

Das f. f Rreiz- al8 Prefgeriht in 
Spalato Hat mit dem Erfenntniffe vom 24 Juli 
1911, r. 12 11, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 58 der Beitjchrijt: „Sloboda“ vom 22 
Suli 1911 wegen deg Mrtitel$: „Pio X. soci- 
jalni reformator“ in der Stelle von „Oui su 
se naredi* bis „emancipovali* na § 803 
St, ©. verkoien. 


Amortyzacye. 


L. z T. 9/11 (8) (8468 1—38) 
Wdrożenie pestępowsnia amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maryi Kondrackiej ze Sta- 
nisławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Banku mie- 
szczańskiego w Stanisławowie Nr. 6817 na 
kwotę 108 kor. 81 hal. opiewającej, a na 
imię Maryi Kondrackiej wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30 maja 1911. 


L. cz. T. 1411 (5) (8620 1—3) 
Amortyzacya 

Na wniosek Elżbiety Krwawicz zamęż. 
Czerkawskiej z Dobromila wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko 
wej Kasy oszczędności m. Przemyśla Nr. 
57.006 opiewsjącej na imię i nazwisko El- 
żbiety Krwawicz i na kwotę 848 kor. 49 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą zostania uznaną. 

0. k. Sąd obwedowy, Oddział IV 

Przemyśl, 15 lipca 1911. 


L. cz. T. IV. 6/11 (2) (8569 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Anny Durkot. 

Według zaprzysiężonych zeznań Paraski 
Dutkot i Wiktoryi Pyrczowej, Anxa Durkot 
urodzona w Ameryce lat temu okolo 26 córka 
Michała i Paraski Durkotów w Kwiat. niu 
miała umrzeć w Ameryce po roku Życia 
swego. 

Gdy wobec powyższego jes! prawdopo- 
dobnem, ze Anna Durko: umarła, a dowód 
śmierei te że zapemocą publicznych dokumen- 
tów udowodnić nie mcżna, przeto na presbę 
Paraski Darkot w Kwiatonewicach wdraża 


się postępowanie eslem udowodnienia zaszłej | 


śmierci zaginionej. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora, którym 
się ustanawia p. sdw. dr Włoozimierza Ga- 
bryszewskiego w Jaśla aż do dnia 31 gru- 
dnia 111 o zaginionej Annis Durkot. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenin i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 17 czerwca 1911, 


pie, R. GPL CH) (8658 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniesek Towarzystwa szkoły han- 
dlowej we Lwowie wdraża sę postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodaweę zagubionych weksli, a to: 
a) wozsia z daty Lwów 3 marca 1911 na 
3000 kor. opiewającego, płatnego w 8 mie- 
siące od daty wystawienia ws Lwowie, wy- 
stawionego na włzste zlecenie przez Alberta 
Szkowrona, zawierającego adres „Dr. Ernest 
Adam Lwów“, nie skceptowanego, zaopatrzo- 
nego citerema Żyrami in bianco następują 
cych osób: Aikert Szkowron, Adam Kanczyń- 
ski, Dr. Jam Pivres-Poratyński i Jan Iófiia- 
ger, wreszcie była ne wekslu tym wyciśnięta 
następująca pieczęć: „T. S H. Lwów, Towa- 
rzystwo Szkoły handlowej“; b) weksla z daty 
Lwów 3 czerwca 1911, na kwote 1500 kor. 
opiewającego, płatnego w 3 miesiące od daty 
wystawienia we Lwowie, wystawionego na 
własne z'ecenie przez Alberta Szkowrena, 
adresowany „Dr. Ernest Adam Lwów* nie 
akceptowany, zaopatrzony czterema żyrami 


in bianco następującymi: „Albert Szkowron, ! 


Adam Kauczyński, Dr. Jan Piepes Poratyń- 
ski, Jan Hofliinger*, niemniej wyciśniętą była 
na tym wekslu pieczęć z napisem: „T. 8. H. 
Lwów, Towarzystwo Szkoły Handlowej“. 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksli licząc, zatem licząc od 3 września 1911, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 lipca 1911. 


L z 1. eU (GD) (8664 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Spółki fakturowej stow. 
zarej. z ograniczoną poręką we Lwowie z 6 
lipca 1911 lp. 1 wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do weksli następującej tre- 
ści, a to weksla: 

1. „Lemberg den 22 März 1911. Far 
K 600 drei Monete a dato zachlen sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre meine 
eigene die Summe von Sechshundret Kronen 
den Wert in Waaren und stellen ihn auf 
Rechnung laut Bericht Józef Rasicki m. p., 
Onufry Kiszak ul. Tkacka Nr. 19 iu Lem- 
berg Zamarstynów, Onufry Kiszak mp. (in 
dorso) Józef Rasicki mp.* i weksla treści: 

2. „Lwów, dnis 22 luty 1911. Na K. 
680 Dnis 22 czerwca 1911, zapłacisz pan 
na ten prima weksel na zlecenie własne su- 
mę koron sześćset trzydzieści wartość towar 
i wstawisz Pan na rachunek bez zawiado- 
mienia Helena Adamska mp. Pan Józef 
Früauf Lwów, płatny we Lwowie w Spółce 
fakturowej Józef Friiauf mp. (in dorso) He- 
lena Adamska mp'* 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
do dni 45 licząc od trzeciego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ ze 
swoimi prawami się zgłosili, ileże w prze- 
ciwnym razie uznane będą za nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lipca 1911, 


q. em, T, 11/10 (4) 
EXĄKEK1T 
3BepxHieTE TpoMaącKa B I'o1emoBi mo- 
mae, mo Mnxani lypEukeBuY, pojKeHHB 
B DodemeBi i rame rpunarexwank mepeg 
35 „irama BEXAJKAB CA 3 TpoMaXM i Big Toro 
gacy Be aB O cO6l HikoJm WagHOï BicTM 
i Bikomy He BiqoMO 4M i rge BIE WHE i MO 
CA 3 HAM CTAJIO. 

Hakoim HpKRHATH HAJIERATE MO 34X0- 
JATE 3AKOHHNŃ ZOMKCJI 3 § 24 u. 2 YCTABA H. 
IpoTe BBOJETE CA Ha MIpochóy mama IBaHA 
baccapaóa mocTyNOBaAHe B DÎM y8SBAHA BA 
TOMEpuoro. 

Iipore Baqae CA 3araJbHe Bi3BAHE Ha 
yAiiese cyqoBu a60 KypawopoBa NaRy a4B. 
ap. Kanmrosckomy B Crpato sigomocra o 
nosucmim sxepinu. Maxağıa I ypinkesuga 
B3HBAE CA, IĘOÓA HBHB CA B HH3NIE BAMI- 
BeHiu cyzj, a60 B AKHË HeóyTE HEMHË CNO- 
ció AAB 8Harm O CBOIM WATIO. 

Cyx ryreńmuń Ha nomoBHy upocEóy 
no gmo l uepsaa 1912 BRecemy, opeue o 
ySHAHP Ero 3a IoMepnioro. 

H. x. Cya ospyscanh, Biąrix IV. 

Crpniń, zma 8 maa 1911. 


Spadki. 


L. cz. A. 203/10 (7) 
Ed 


(8677 1—8) 


(8689) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej o- 
giasza, że dnia 27 lutego 1910 w Sechnej 
zmarł Antoni Waligóra bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Do tego spadku 
powołany zostaje jako dziedzie Jakób Wa- 
ligóra. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jakóba 
Waligóry nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Janem Waligórą 
ustanowionym dls nieobecnego Jakóba Wa- 
ligóry. 

O. k. Sąd powietowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 28 merca 1911. 


L, cz. A. V. 336/9 (8) (8854 1—3) 
Edykt. 

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie od- 
dział V. podaje do wiadomości, że dnia 4 
kwietnia 1909 zmarła w szpitalu w Przemy- 
slu Marya Chrobak z Orzechówki, nie pozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 


10 


zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie, spadek dla którego tymczasem 
Jan Płonka ustanowionym został za kuratora 
spuścizny, przeprowadzony byłby z tymi i 
tym przysnany, którzy oświadczą się dziedzi- 
cem i tytuł swego prawa dziedziczenia wy- 
każą, zaś jeżeliby się nikt nie oświadczył, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zabrany. 

Spadkobierców nieznanych z miejsca 
pobytu, a to Maryi z Szymańskieh, N. Zofii 
Szymańskiej, Jakóba Szymańskiego, Wojcie- 
cha Wojuara, Jana Wojnaras, Auny Wojnar, 
Jana Zielińskiego, N. Zielińskiego i t. d. 
wzywa się, ażeby w przeciągu roku licząc od 
dnia poniż wyrażonego zgłosili się w tym 
sądzie i wnieśli oświadczenie, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedziecami zgłaszsjącymi się z kuratorem 


liusz Leo, prezydent miasta Krakowa, 
dalin Beringer, 


warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra 
kowie, dr. Julian Gertler, 


delegowani do Rady zawiadowezej 


senblatt, 


inspektor kolei państw. w Krakowie. 
Dzień wpisu: 5 czerwca 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1911, 


lieb, Henri Geron, Ferdynand Nenreiter i dr. 
Stanisław Garfein; natomiast wybrani zo- 
stali członkami Rady zawiadowczej: dr. i 
Wła- 
dysław Turski, inżynier w Krakowie, Wan- 
budowniczy w Krakowie, 
Henryk Szatkowski, zastępca dyrektora To- 


adwokat w Kra- 
kowie, tudzież w myśl $ 16 ust. 2 statutu 
przez 
Radę gminy miasta Krakowa: dr. Józef Ro- 
profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie i Zygmunt Maywalt, st. 


Janem Krupą z Orzechówki dla nieznanych 


z miejsca pobytu ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 18 marca 1911, 


Firmy. 
L. cz, Firm. 1001/11 Stow. II 252 


Obwieszczenie. 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń za” 


robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Trembowla. 


Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon- 
towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w Treinbowli, po niemiecku, 
Disconto-Gesellsahaft, registrierte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung in Trem- 


bowla. 


Zmiana firmy na: Towarzystwo dyskon- 
lowe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w Trembowli w likwidacyi, 
po niemiecku: Disconto Gesellschaft, regi- 
mit beschränkter 


strierte Genossenschaft 
Haftnng in Trembowla in Liquidation. 
Wierzycieli 


stwie zgłosili. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopo'/, dnia 21 czerwca t911, 


L, ez. Firm. 1023/11 Stow. III. 22 (25) 
1—3 


Obwieszczenie. 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Kasy handlowej w 


Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
u ograniczona poręką dnia 16 czerwca 1911 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę Towa- 
rzystwa pod firmą „Kasa handlowa w Tar 


nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


niczoną poręką w likwidacyi i że likwidato- 
rami ustanowiono dotychczasowych dyrekto - 
rów Georga Karmelina i Leona Sternschussa. 
Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niuiejszem, by się w Towarzy- 
stwie zgłosili. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1911. 


L cz. Firm 558 Rg. A, I 291 (7994) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Dąbrowskie- 
go lL 2. 
Brzmienie firmy: N. Metal i Syn, biu- 
ro bankowe we Lwowie, po niemiecku: N. 
Metal & Sohn, Bankbureau in Lemberg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : eskont we- 
ksli i prowadzenie interosów bankowych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od I maja 1911. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Na- 
tan Metal, właściciel dóbr i Juliusz Metal, 
kupiec we Lwowie. 

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
upoważniony jest każdy spólnik z osobna. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
każdy ze spólników kładzie swój własnorę- 
ezny podpis, 

Data wpisu: 24 maja 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 18 maja 1911. 


L cz. Firm. 729/11 Rg. I. 30 (1198) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krakowska Spółka 
tramwajowa. 

Zmarł: Członek Rady zawiadowczej 
Antoni Oborski oraz wystąpili z Rady za- 
wiadowezej: Fryderyk Ńamenberg, Ludwik 
August Lohnstein, Oskar Petri, Paulus Gott- 


(8316 
1—3) 


powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towsrzy- 


L. cz. Firm. 468 Rg. A. I. 290 
Wpis do rejestru handlowego ficmy 
spółkowej. 
następuje: 


Brzmienie firmy: Pierwsza 


Schnauzer & Salzberg. 
niu firmy. 


od 1 lutego 1911. 


Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mar- 
kus Izak Szhnauzer i Samuel Salzderg, ku- 
pey we Lwowie, z których każdy z osobna 


upoważnionym jest do zastępstwa spółki. 


„Schnauzer % Salzberg*. 
Dzień wpisu: 28 kwietnia 1911. 
U. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 835/11 Stow. IV. 224 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 


Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 


Wiślna 1. 4. 


Brzinienie firmy: Spółka omnibusów 


aulomobilowych w Krakowie, stowarzyszenie 


zarejestrowana z ograniczoną poręką, 

Data statutu: Kraków 27 maja i 12 
czerwca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : prowadze- 
nie przedsiębiorstwa przewozowego za pomo 
cą omnibusów automobilowych na podstawie 
otrzymać się mającej koncesyi. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z 2 członków i 2 zs- 
stępców. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje w tem 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub wy- 
pisaną firmą stowarzyszenia umieści swe 
podpisy 2 ezłonków zarządu. Jeden z tych 
podpisów zastąpiony być może podpisem pro: 
kurzysty z dodatkiera określającym prokurę. 

Ogłoszemia stowarzyszenia następują w 
jednym z krakowskich dzienników. 

Udziały członków wynoszą po 500 kor. 
Udział może być wpłacony w ratach miesię- 
cznych po sobie następujących stosownie do 
zobowiązania się członka w.  deklsracyi 
przystąpienia do stowarzyszenia 

Odpowiedzialneść: Członek oprócz zde- 
klarowanych udziałów odpowiada jeszcze kwo- 
tą równającą się wysokości zdeklarowanych 
udziałów. 

Data wpisu: 20 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 19 czerwca 1911. 


L. ez. Firm. 561/11 Stow. VIT, 100 (7600) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 6 czerwca 1911 wpi- 
sano do rejestru dia stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych firmę: „Towarzystwo 
eskontowa w Dobromilu,, stow. zarej, z ogr. 
poręką* — po niemiecku: „Kseomptgesell- 
schaft in Dobromil, registr. (ienossenschaft 
mit beschränkter Haftung“. 

Siedzibą towarzystwa jest Dobromil. 

Statut nosi datę Przemyśl 16 maja 
1911. 

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony. 

Zadaniem stowarzyszenia jest udziela- 
nie kredytu i dostarczanie ezłonkom goto- 
wych pieniędzy na umiarkowany procent po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle i handlu celem podniesienia za- 
robku lub gospodarstwa swych całonków. 

Dyrekcys składa się z 3 członków, 
których wybiera walne zgromadzenie ze swe- 
go grona na lat 6 ($ 13 stat.). 

Pierwszą dyrekcyę stanowią: Leib 
Schiffmann, kupiec handlujący zbożem w Ba- 


(7997) 


Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
Siedziba firmy: Lwów, Pasaż Hermana. 
lwowska 
fabryka dla konfekcyi meskiej i dziecinnej 
Schnauzer i Salzberg, po niemiecku: Erste 
Lemberger Herren und Knaben Kleiderfabrik 

Przedmiot przedsiębiorstwa : w brzmie- 


Forma spółki: jawna spółka handlowa 


Podpis firmy: poł brzmieniem firmy 
umieści którykolwiek ze spólników słowa : 


(7962) 


liceach (pow. Mościska), Maurycy Amster, : Bolesława Żardeckiego, Marcina Szulca 
były urzędnik filii praskiego Banku we Lwo- | zefa Gawła z Łańcuta jako dyrektorów, 
wie, obecnie w Rsdymnie zamieszkały i Jó- 
dyrektor fabryki sztucznych 
nawozów we Wróbliku szlacheckim obok Ry- 


zef Zehnwirt, 


manowa. 


Firmę podpisują ważnie pod brzmieniem 
firmy stowarzyszenia dwaj dyrektorowie ($ 14 


stań. ). 


Wszelkie ogłoszenia wychodzące od to- 
„Gazecie 
Lwowskiej“ a nadto afiszowane w lokalu sto- 


warzystwa będą umieszczane w 


warzyszenia ($ 29 stat.). 


Udział członka wynosi 50 kor. Jeden 
członek może mieć więcej udziałów ($ 4 
stat ). Udział ma być uiszezonym przy pod- 
pisaniu deklaracyi przystąpienia do stows- 


rzyszenia ($ 8 b. stat.) 


Dyrekcya może dozwolić członkom na 
ratalną spłatę deklarowanego udziału ($ 4 


ost. ust. stat.). 


Każdy członek stowarzyszenia odpowia- 
da za zobowiązania stowarzyszenia do wy- 
sokości trzechkrotnej deklarowanego udziału 


($ 9 stat ) 
Przemyśl, 80 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 716 Rg. A. I. 300 


jedynczych i spółkowych. 


Do rejestru oddział A. wciągnięto co 


następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Jan Bromilski. 
Zmarł Jan Bromilski. 


Odtąd właścicielem Stanisław Bromil- 
ski na podstawie dekretu dziedzictwa ©. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie z dnia 


22 grudnia 1910 l. cz. A. IV. 441/9 (24). 
Dzień wpisu: 23 czerwca 1911. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 614/11 Stow. II. 79 
Ogłoszenie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Przemyślu ogłasza, iż 30 czerwca 1911 wpi- 


sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa zaliczkowe- 


go i oszczędności „Własna Pomoc“ w Prze- 
myślu odbytem 25 kwietnia 1911 uchwalono 
zmianę $$ 21, 24, 26, 30, 31, 32, 88 sta- 
tutu, 

Przemyśl, 13 lipea 1911. 


L. cz. Firm. 634/11 Odz. A. I. 127 (8210) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy : M. Weinsberg i Syn. 

Umowy małżeńskie, prawa majątkowe 
przysługujące żonie jawnego spólnika Ber- 
tolda Weinsberga Minnie (Mindli) z Cellni- 
ków Weinsbergowej z powodu wniesionego 
mężowi posagu w sumie 60.000 kor. i wnie- 
sionej przez nią w małżeństwo wyprawy 
ustalone zostały przez małżonków kontra- 
ktem małżeńskim zeznanym w formie aktu 
notaryalnego z daty Kraków 28 maja 1911 
LK. 5764. 

Data wpisu: 27 czerwca 1911. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 27 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 499 Rg. A I 85 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Dr. Zdzisław Stane- 
eki i spółka, fabryka akumulatorów systemu 
dr. Z Staneckiego. 

Przedmiot przedsiębiorstwa w brzmieniu 


(7998) 


firmy. 
Skutkiem utworzenia nowej firmy: Dr. 
Z. Stanecki, fabryka akumulatorów i przy- 
rządów elektrycznych, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Dzień wpisu: 29 maja 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 29 maja 1911. 


L. cz. Firm. 428/11 (7856) 

C. k. Szd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wo gospodarczych przy firmie „Kasa zali- 
czkowa i oszezędności w Łańcucie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką”, że na Walnem Zgromadzeniu człon- 
ków tego stowarzyszenia dnia 7 czerwca 
1911 odbytem uchwalono zmiany $$ 2, 3, 
16, 28, 36, 41, 43, 45, 58, 57 i 59 statutu 
a nadto że na temże zgromadzeniu wybrano 
w skład dyrekeyi na przeciąg lat trzech pp. 


(1996) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 


(8061) 


i Jó- 

oraz 

pp. Wacława Jaworskiego z Lańcuta, Jana 

Kolka z Przedmieścia i Franciszka Kuliezko- 

wskiego z Łańcuta jako zastępców. 
Rzeszów, dnia 1 lipca 1911. 


L. cz Firm. 588/11 Rej. C. I 83 (823) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanyć 
juź w rejestrze handlowym firm pojedynczyć 
i spółkowych. „AE 

Do rejestru firm spółkowych wciągnie 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. a 

Brzmienie firmy: Drukarnia Aleksandr 
Rippera, spółka z ograniczoną odpowiedziż 
nością w Krakowie. . zddd 

Prokurę udzielono p Edwardowi Ziare 
w Krakowie. 

Dzień wpisu: 17 maja 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy: 

Oddział MI. 
Kraków, dnia 13 maja 1911. 


G. Z. Firm. 303/11 Rg. ©. I 1/11 (7850) 

Eintragung einer Gesellschaftsfinna. |. 

Finzutragen ist in das Registar Abtel 
lung C. 

Sitz der Firma: Harklowa. 

Firmawortlaut: Westgalizische 
werke, Gesellschaft mit beschränkter 
tung. 

Betriebsgegenstand: Die  Gewinnulf: 
Verarbeitung und Verwertung von Brahert: 
mineralien, Erdól ähnlicher Produkten UB 
der daraus oder in Verbindung damit zu 8% 
winnenden oder zu erwartenden Erzeugnisse 
sowie der Betrieb des Handels mit vorbe" 
zeichneten Erzeugnissen oder Waren ihn” 
cher Art. i 

Gesellschaftsform : die Gesellschaft be- 
rut auf dem Gesellschaftsyertrage ddo Wion 
14 Juni 1911 G. Z. 11.906. 

Höhe des Stamkapitals: 20.000 Kronen 
darauf geleistete Baareinzahlungen 20. 
Kronen. 
Geschäftsführer und Vertretungsbefugt 

Dankmayer, Betriebsleiter in H8% 


Erdöl- 
al- 


Louis 
klowa. ; 
Firmazeichnung: erfolgt in der Wel8% 
dass der zeichnende Geschäftsführer unter 
den geschriebenen oder vorgedruckten FU" 
mawortlaut seine Unterschrift setzt. 
Datum der Fintragung: 10 Juli 1911: 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Jasło, am 8 Juli 1911. 


L. cz. Firm. 866/11 Sp. IL. 542 (7967) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisā- 
nych już w rejestrze handlowym firm ki- 

peów pojedynczych i spółek. s 

Do rejestru firm spółkowch wciągnić” 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. y 

Brzmienie firmy: Towarzystwo Wzaje” 
mnych Ubezpieczeń w Krakowie. 

Brzmienie firmy w języku czeskim 0 
piewa: Vzśjemnć Pojiśtovaci Společnost " 
Krakově. 

Podpis firmy uskutecznionym będzie W 
ten sposób, że pod stampilią lub napisem W 
języku polskim: Towarzystwo Wzajemnyćh 
Ubezpieczeń w Krakowie, lub w języku nie” 
mieckim: Wechselseitige Versicherungs (G* 
sellschaft in Krakau, lub w języku czeskim: 
Vzájemně Pojistovaći Společnost v Krakov 
umieszczać będą swe podpisy osoby do pod” 
pisywania firmy uprawnione w rejestrze han” 
dlowym juź uwidocznione i to również 
sposób w rejestrze handlowym już uwido” 
czniony. 

Dzień wpisu: 27 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 22 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 697 Rg. © 153 (7992) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 
Wpisano do rejestru Oddziału C.: 

Siedziba firmy: Lwów, pl. Maryacki 1. 

Brzmienie firmy: „Zjednoczone ruro- 
ciągi i przedsiębiorstwo magazynowe krajo” 
wych producentów, spółka z ograniczoną 00” 
powiedzialnością we Lwowie*, po niemiecku 
„Vereinigte Pipelines- und Magazinierung>” 
gesellschaft der galizischen Rohólproducen' 
ten, Gesellschaft mit beschränkter Haftung 
in Lemberg*. ; 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie 
lub dzierżawa rurociągów lub przedsiębiorstw 
magazynowych galicyjskich w  miejscać”» 
gdzie się okazuje lub produkuje ropt: 
W szczególności rozchodzi się o przedsię 
biorstwa założone lub w przyszłości powstać 
mające w Tustanowicach, Borysławiu, Rato 
czynie borysławskim lub w innych w pobliżu 
tychże położonych miejscach produkcyi, rop) 
na większą skalę. Ponadto przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest nabycie, założenie íi 0 
brót przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju N* 
polu przemysłu naftowego lub mogących słu” 


Br? 
WC ku popieraniu przemysłu naftowego, 
p. i sprzedaż kopalń, udziałów brutto 
ode > panowanie ropy na własny lub 
nek wogóle zawieranie wszelkich 
sta; Sow 1 przedsiębranie czynności pozo- 
lących w związku z rurociągami i przed- 
fołorstwem magazynowem, jakoteż z pro- 
ukcyą ropy i przemysłem naftowym. Ró- 
Ee uprawnioną jest spółka brać udział 
Ba yeh przedsiębiorstwach o takichłe ce- 


A Kapitał zakładowy wynos‘ 404.000 kor., 
203 060 uiszezono już 101.000 kor., reszta 
8.000 kor. wpłacona ma być najpóźniej 
0 1 sierpnia 19i1. 
Czas twania: nie jest ograniczony do 
Pewnego czasu. 


lo Zawiadowcy: Benno Maisel, kupiec w 
ndynie i dr. Leon Wasserberger, dyrektor 


tajowego Związku producentów ropy we 
Wowie, 
to Stosunki prawne: Spółka opiera się na 
j abrakcie z 9 kwietnia 1911 Lrep. 38 222 
k umowie dodatkowej z 6 czerwca 1911 
rep. 39.932 zdziałanych przed Stanisławem 
Smnowiezem, substytutem $. p. c. k. nota- 
usza Teofila Witosławskiego we Lwowie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
ne podpisy Benona Meisla i dr. Leona 
isserbergera. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1911. 

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddziat IV. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1911. 


+ 
1 


L cz. Firm. 549 Rg. C. 151 (1993) 
pis do rejestru handlowego firmy spółki 
Z ograniczoną odpowiedzialnośsią. 
Do rejestru handlowego oddzial O. wpi- 
sano : 
Siedziba firmy: Lwów. 
b Brzmienie firmy: Lwowska parowa far- 
larnią ; pralnia chemiczna W. Herté, spół- 
à 2 ograniezona odpowiedzialnością. 
> Przedmiot przedsiębiorstwa: czyszcze- 
lie chemiczne i farbowanie sukna, płótna, 
Wsze| kiej konfekcyi, materyałów surowych i 
Wszelkie czynności pomocnicze z farbiarstwem 
zyszezeniem chemicznem związane lub im 
Okrewne. 
sj Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
£ na kontrakcie we formie aktu notaryal- 


ne ów 4 kwietni 
8.960, daty Lwów 4 kwietnia 1911 1. rep. 


1 Czas trwania spółki: 10 lat od dnia 
kwietnia 1911 licząc. 
i Kapitał zakładowy wynosi 25.000 kor. 
Został w esłości wpłacony. 
j Do zastępywania spółki uprawnionym 
est zawiadowca. 
W Zawiadowcą spółki ustanowiony został 
iktor Heurteux, inżynier we Lwowie. 
. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
lmieści swój podpis zawiadowca. 
Data wpisu: 8 czerwca 1911. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1911. 


L ez. Firm. 398/11 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Widełka. 
Brzmienie firmy: Bendet Seiden. 
a Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
lewa w Budach. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17 czerwca 1911. 


(1855) 


L. ¢z. Firm. 88/11 Stow. HI. 44 (7925) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

r Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

Obkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Blizne. 

i Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
j pożyczek w Bliznem, stowarzyszenie zare- 
rowano z nieograniczoną poręką. , 
ki 1. Członek dyrekeyi Franciszek Cwią- 

ło zmarł. 
i 2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Woj- 
“iech Kufel 
Data wpisu: Sanok 15 czerwca 1911. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Sanok, dnia 31 maja 1911. 


L, tz. Firm. 552/11 Rj. A. I. 125 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Jan Schick w Prze- 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel wy- 
w masarskich. 
Własciciel : Jan Schick. 
Data wpisu: 29 maja 1911. 
©. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział LV. 
Przemyśl, 27 maja 1911. 


(8063) 


Myślu 
tobó 


11 


L. cz. Firm. 293/11 Oddz. A. (1852) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Przeworsk. 

Brzmienie firmy: Lazar Baseches, han- 
del jaj i masła w Przeworsku. * 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel jaj 
i masła w Przeworsku. 

Właściciel: Lazar Baseches w Prze- 
worsku. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 maja 1911. 


I. cz. Firm. 506/11 Rej. A. I. 122 (8064) 
Wpis firmy pojedjnezego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Kolektura loteryjna, 
trafika, sprzedaż stempli i znaczków poczto- 
wych Benjamina Nussbauma w Przemyślu. 

Właściciel: Benjamin Nussbaum, kupiec 
w Przemyślu. 

Data wpisu: 18 maja 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 
Przemyśl, 18 maja 1911. 


L. cz. Firm. 268 Stow. If. 1036 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Pilzno. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Pilznie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekeyi wystąpił: Józef 
Kłusek. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Józef 
Krawiec. 
Data wpisu: 24 czerwca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 czerwca 1911. 


(8071) 


L. cz. Firm. 986/11 Sp. I. 61 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Skała. 
Brzmienie firmy: Mreifelder & Sohn, 
dzierżawcy propinacyi w Skale, 
Skutkiem wygaśnięcia prawa propi- 
nacyi. 
Dzień wpisu: 22 czerwca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 czerwca 1911. 


(8151) 


L. cz. Firm. 307/11 Stow. III. 1 (8147) 
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nienaszów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Niemaszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Tomasz 
Kiełtyka, zastępca przełożonego i Jędrzej De- 
limała, członek zarządu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Karel 
Machowski, jako zastępca przełożonego za- 
rządu i Stanisław Mrozowski, jako członek 
zarządu, obaj gospodarze w Nienaszowie. 

Data wpisu: 18 lipca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 1 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 914/11 Stow. IV. 85 (8214) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa, s. 
p. Jaworzno, 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szezakowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Ozłonkiem zarządu wybrany: 
Dziki, gospodarz w Długoszynie. 

Data wpisu: 5 lipca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 4 lipca 1911. 


Eliasz 


U. en. Pipm. 1062/11 Cros. II. 228 (8595) 
OrnoBirmere. 

BnncaHo go peeerpy eroBapameH» 34- 
po6KOBMX 1 POEHOJADCKHX, HJO HA BATAJIB- 
HAX 360pax Jenie Cnirku omaxągocna i 
HO8HH0K B /loóposipnui, eroBapaumeHa sape- 
GCTPOBAHOTO 3 HeOÓMEJKEBOTO NOPYKOT JEA 
6 maa 191] s wiene yerynmemax Mnxań.a 
Byxa i Mukarz Poposroka Buópaeo uie- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 175 z dnia 6 sierpnia 1911. 


Hamu sapazy Mnxań.a KaóapoBckoro i Ma- 
Hua OJmńanka, rocroxapiB B J[oópowipni. 
U. x. Cya ospyseamń ARKO ToproBeJsHMi 
Biapia IL. 
Tepzonias, qua 6 annaa 1911. 


L. cz. Firm. 151/11 Poj. A. 20 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych: 

Siedziba firmy : Żurawno, 

Brzmienie firmy: Lea Arnold, handel 
towarów bławatnych w Zurawnie 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. 

Z powodu śmierci właścicielki. 

Dzień wpisu: 4 maja 1911. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 28 kwietnia 1911. 


(8254) 


L .ez. Firm. 965/11 Sp. I. 54 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : | 
Siedziba firmy: Chorostków. 
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo dzier- 
Żawy prawa propinacyi w Chorostkowie Bo- 
ruch Meier Drimmer, Alter Stein, Nuchim 
Rothenberg i Jakób Blum. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu z keń- 
cem grudnia 1910. 
Dzień wpisu: 14 czerwca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 czerwca 1911. 


(8223) 


U. cm. Pipm. 152/11 Cros. C. 440 (8673) 
Bune ipma 3apo0ÓROBOTO i rocuogapekoro 
CTOBAPAMEHN. 

Bnacaro go peecrpy 3apoókoBNX i ro- 
CIO APEKAX €TOBAPATMEHB. 

Oeiq0k croBapameHA : JlacoBR1I. 

<pipma s3Bygnts: Docnorapeko-MOJIO- 
qapcka CNirRa „Cykexb*, CroBapameHe 33- 
pcecrpoBaRe 3 OÔMEWCHOW I[opykOlo B Jin- 
COBHTAX. 

Jara eraryry : 15 ciuna 1911. 

lpexxer riąrpaeuerBa : 

a) KyroBaTA, IporaBarm, apeHzyBaru 
i aatmaru rpymu 1 óyąukHkm B WAH Be- 
NERA CNIIBROTO TOCIOTAPETRA CNLIBAAMHA 
CHJAME CBOIX 41CBIB Ta B iX XOCEH, 

6) ypaxyBarm ckJlani (MATa3MXHH) 
BHApAZNIE TocHojApPCKMX, HABOBIE, BÓJKA, H2- 
CHA i mumax s3em.enIoxiB AAA CBOÏX Te- 
HİB Ta B IX XOCEH, 

B) HIpoNaBATH MIA CBOIX uIeHIB TOP- 
VOBJIO CpeqoTBAaMM NoWuBM i nperuerawa 
HoTpióÓHAMH JIA NOMAMAOTO i pirIBHAUOrO 
TOCHOJAPCTBa, TA JIA pemecmia i npoMacjzy 
GBOIX u.XGBIB, 

r) sańMaru ch nrepeTBOpioBaHeM Ipo- 
AyETIB rocnoxapekux CBOix wienis i rpoxa- 
WHIO BHTBOPIB CBOIX U.TEHiB, 

r) upaiiwaru kanirada 40 oóopory 3a 
yCJOBJIEHHM OHPOJNEATOBAREM, 

m) ymiszoBarm JADI CBOM ureHaM e- 
meBux i UpRETYNHAX NHO3MYORK HA nixHe- 
ceHe ix roenoraperBa aó0 MpoMacry. 

"lac rpeBana: Heoónmexeanń. 

Jłapeknna: o. Hoca Tepaenkmh. na 
pox B JImcozugax, Crean Kamka i Ilerpo 
Birar, roeroxapi B JlmcoBnaax. 

Iixnnmc fipua: nią gipuoro croBapm- 
WEHA yMimyeHi ÓyAYTE NIJJIACH ABOX Ye- 
HIB yHIpaBA. 

OrodomeHA Ha tpusHauekiii Ha Ce Ta- 
xani ra ÓyquHRy (XBOKAXH) CTOBADAIMIERA 
a60 B OJHIK 3 JbBIBCKUX uacolacHi SRY 
osnaunm» Haxsuparoua Paa. 

Vit ICHIB B KBOri 5 KOPOH, Kouyyak 
YCH CTOBApAINEHH Mowe Mara inbme yyl- 
11B, TACHO YAMB € HeoÓMexKeHE. 


Doni 


L. 115JIV. (1) 1911. 


sienia prywatne. 


BinpigadbiicrE: Kpomi yjiiy x0 BH- 
COTE 20 paaoBoli saaB.Ienoro yyy. 
Jara Bmacy : 12 maa 1911. 
IĮ. k. Cyx okpyskamń AKO roproBembHnhi 
Biaaja IV. 
Crpuh, naa 5 maa 1911. 


Kuratle. 


L. ez. P. 161,10 (2) (6704) 
Edykt. 
Za marnotrawnych uznano Dmytra Kłym 
i Annę z Szoponieków Kłym w Czołhanach. 
Kuratorem ich ustanowiono Nykołę Szo- 
poniaka rolnika w Czołhanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Boiechów, dnia 16 lutego 1911. 


L. ez. L. VI. 5/11 (5) (8032) 
Edykt. 

Za umysłowe chorą uznano Maryannę 
Dziedzic w Siepietnicy. 

Kurstorem jej ustanowiono Piotra Dzie- 
dziea w Siepietniey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jasło, dnia 15 maja 1911. 


L. ez. P. 71/10 ()) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wineen- 
rego Bielaka w Pieniążkowisach. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Stacha w Pieniążkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 
Czarny Dunajec, dnia 20 grudnia 1910. 


(8085) 


L. cz. P. 106/11 (6) (8135) 
Ed 


kt. 
Za no A uznano Iwana Buja- 
ka syna Jaśka w Lisieczyúcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mykietg 
Maliszewskiego w Lisieczyjńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 3 lipca 1911. 


L. eż. L. V. 4/11. P. V. 62/11 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Jełenę (zy- 
czuł Ili w Drahasyraowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Ili Czyczuła 
Procia w Drahssymowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn. dnia 7 kwietnia 1911. 


(8017) 


L. cz. P. 149/11 (4) (7862) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Danyła 
Kujana w Mikołajowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Kocińskiego w Mikołajowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 10 czerwca 1911. 


Józefa 


L. ez. P. XVIIL 15/10 (9) (1765) 
t 


dykt. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
uchwałą z dnia 14 stycznia 1810 L. ez, Ne. 
VII. 1827/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Anną Włodex zamieszkałą dawniej we Liwo- 
wie, 8 pozostającą obeenie w Kulparkowie 
z powodu stwierdzonego przez znawców są- 
dowych yrzytępienia władz umysłowych, a 
kuratorem ustanawia p. Karola Kozubskiego 
we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1910. 


= C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


(8696) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze- 
targu dostawę żórawia wodnego, zasuwy i połączenia rurowego dla stacyi Przemyśl. 

Bliższe warunki dla wnoszenia ofert na dotyczącą dostawę i formnlarze ofertowe 
można otrzymać w oddziale dla woźnietwa i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 


drzwi l. 125. 


Oferty należy wnosić wyłącznie tylko na przepisanych formularzach. Inne oferty nie 


będą uwzględnione. 


Według przepisu ostemplowane i epieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem: 

„Oferta na dostawę mechanicznych urządzeń dla stacyi Przemyśl* i wnieść do pro- 
tokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie przy ul. Krasiekich 1. 5 
najpóźniej do dnia 21 sierpnia 1911 godz. 12% w południe, 

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 22 sierpnia 1911 o godz. 12 w południe w c. k. 


Dyrekcyi kolei państwowych (oddział dla woźnictwa i warsztatów drzwi |. 125) 


Oferenci mogą być przy otwarciu ofert obseni. 


Lwów, w sierpniu 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku !91i-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 


| Rok 1794 


| 
| | Czasy Kościuszkowskie 
| z jllustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


| 
z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa” 
znaczone i wyróżnione na niedawnym. Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- || dzony dział szachów, szarad, rebusów 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logog!)” 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, |i innych. | fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. jj Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. || ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracy! 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA', z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. | do każdego artykułu osobne ryciny, I" 

stracyami Jana Holewińskiego. | DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: | POEZYE. suich i obcych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMÓW |j 


dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Il 
WĘDROWIEC POLSKI. | alnych wystaw w kraju i zagranicą, JE 
| sztuki. 


OJCOW". | NA DOBIE. 
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. | MIESZANINY LITERACKIE. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Ilustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 


W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 

Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — ; £ Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ —- -— — CIEKA E PO IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym: 
R => 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. === o 
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najceluiej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo || CIEKAWE POWIEŚCI. które kosztują 10” 

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efeztownyćh Magazyn starożytności, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „TY” 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce vaj- mentu dzieje młedej sieroty. i godnika Ilustrowanego“ dostaje zupeł' 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. h, Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- | nie darmo. 
CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: kiem „Kwiat Sumatry" i „Siadmioletnią wojnę", |P mmo 2 0 
i i p Ra. niezmiernie ciekawą powieść, pedną dowcipu i |  — == z RK -n 
Alfonsa Tanget pi Sp N Pa świeinych jj humoru. | Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnikė 
opowiadan na tie irancusko-pruskiej wojùy Z Y. Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie i u > 
1870—1871 z 20 illustracyami. ze p. t. „Żydowsey”, z dziejów RM Po dk mac 3 10 apron, Ta : : 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce || skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską. niesty- ||| Wiktora Hugo; „Człowiek smiechu“, dzieło potężne i rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
ehanie barwnie i zajmująco. ALI , i wstrząssjące. | Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumaśż 
Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk 1 „Daniel | Nielen od powyższych : (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickens? 


Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka*. 


Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 
Pawła Fevala: „Czarne suknie“ j „Łowy królewskie". 


„Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy): 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści* (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


| (3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
| 


WARUNKI PRENUMERATY: 


DOZĄ KAD OWC EA 


We Lwowie: WW Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z sprawą książek 8 kor. 30 hal. kwarialnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. Z0jżhal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., n A 16 kor. 60 hal. półrecznie 14 kor. 40 hal., " P 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., z se 33 ker. 20 hai. rocznie 28 ker. 80 hal., M 3 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika llustrowansgo“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


A W ZO ZOO OAZY ECOD ZNACZ PRAD A RE ZOO EET IDA KRETA 20 00 APE m. E EE OTO 
Pea — A Ry RTP DEE farm ra a WA 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcpą we Lwowie: Artur Schröder. 
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Ba Aias | 
Gg wytrawa szwaby, karakony, sto- 


nogi, karaluki, świerszcze, szezypawki, 
prusaki i t. p. — iakon 60 hal. 


MIR niezawodny środek do tepienia 
pluskiew, — Flakon 1 kor. 


E'*nilin do wyniszczenia moli z zarodka- 

P mi w sukniach., futrach i meblach. — 
lakon kor. 1-20. 

t 


gótika anty molowe do przechowania 
futer. — Pudełko 60 hal. 


Papiery antymolowe ochrania od 
moli futra, suknie, portyery, firanki 


K2: o 2ER perski do wygubienia pcheł 
i meble. — Sztuka 6 hal. 


it. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 
Flakon 40 i 60 hal. 


polec 


JAN IENATOWICZ 


BOTI 


we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
wie, Sukiennice 20. 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Ułonków Stowarzyszenia bankowego dla handlu i prze- 
tysłu w Radymnie, stowarzyszenia zarejestrowanego Z ogra- 
liczoną poręką, ogłasza się na dzień i5 sierpnia 1911 o 
godzinie 6 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgrom. 
2. Zmiana $$ 18, 14, 15, 16i 18 statutu. 
5. Zmiana § 26 statutu. 
4. Wnioski członków. 
Na to Zgromadzenie wszystkich członków stowarzysze- 
tia się zaprasza. 
Radymno, dnia 2 sierpnia 1911. 
Stow. bankowe dla handlu i przem. w Radymnie, stow. zar. z ogr. por. 
Mojżesz Dominitz. Baruch Rubinfeld. 
O- -D 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE MUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z peagi dA 1 kor. 45 hal. 


MENACE a R IAR A eam 0 MM = 


"TARYFA FRACHTO WA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


z przez M. FISCHLER A BBR: 


aA: 


| Cena 2 kor, z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hal., za 


pobraniem 2 kor. 59 kal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


ROSS anaana 


wra 
AW A JS: A 


r R. 
JOAN 


-S C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
do 1. 794/111 /911 (4) 


Ogłoszenie licytacyi. 


U. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
stawe i mentewanie żelaznej konstrukcyi dachu nad montownią wozów w Stryju. 

Oprócz owej żelaznej konstrukcyi dachowej z żelaza zlawnego Martina łącznie ze 
słupami podtrzymującymi konstrukcyę dachową wagi około 66. 300 kg. i około 100 kg. 
żelaz» lanego na „odkładki ma oferent podług przez siebie wykonanych planów dostarczyć 
i zawoatować: 

a) Zabudowanie czół naświetlni ścianami oszklonemi w ramach żelaznych z otwiera- 
jące mi się skrzydłami dla wentylacyi z opieraczami, bloczkami, mosiężnymi łańcuszkami 
it. p. ale bez oszklenia w wadze około 1620 ka. 

b) Ryn*y międzydachowe z trzy-milimetrowej blachy kotłowej z przynitowanemi pod- 
porami ni rar spadowych ckoło 125 m. b. 

©) Żelazne podpórki dla kładki nad rynwą międzydachową z żelaza płaskiego 10/40 "v, 
wraz z dodatkami do przymocowania kładki około 38 sztuk. 

D.tyczące, przepisowo ostemplowsne oferty, zawierające poszczególne ceny, mają być 
zapieczętowane i prze łane najdalej do 16 sierpnia 1911 do protokełu podawczego podpi- 
sanej Dyrekcyj z napisem: „Oferia na dostawę i montowanie żelaznej konstrukeyi dachu 
nad montownią wozów w Stryju*. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 sierpnia 1911, 
dziale JH. 

Podstawę oferty twerią: 

Warunki ogólne dla rozdawnietwa i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 
c. k kolei pastw., wydanie z roku 1910. 

Warunki sze zegółowe dla dostawy i ustawiania 
i żel.znych poręczy, wydanie z reku 1910 i 

plany szczegółowe, 

Mury montowni będą przypuszczalnie 1 listopada b. r. wykończone, a wykonanie że- 
laznej konstzukeji dachu winno być ukończone od tego czasu do trzech miesięcy. 

Ten czasokres tylko wówczas ulegnie przedłużeniu, gdyby w wykonaniu murów na- 
stąpiła zwłoka poza 1 listopada b. r, a w takim razie to przedłużenie odpowiadać będzie 
długości wspomnianej zwłoki. 

Złożenia wadyum nie żąda się. 

Gwarancyę dla jednorocznej poreki za należyte trwałe wykonanie utworzy się przez 
odciąznięcie 5%, z sumy zarobkowej 

Wyrobów pochodzenia zzgranicznego nie uwzględnia się. 

Materyał dost»rezony podlega próbie. 

Formularze ofertowe, które muszą być użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać 
w oddziale JII. podpisanej Dyrekcyi, gdzie również można przejrzeć wszystkie warunki 
ofertowe, jak niemniej przeglądnąć „pouczenie o nalsżytościach, przypadających przy roz- 
dawnictwie dostaw dla państwa“. 

Do przejrzenia potrzebne plany deta:liczne można otrzymać za poleceniem wspom- 
nianego wyżej oddziału III 

Dyrekcyi w zakładzie odbitek Józefa Naszyby we Lwowie, ul. Szeptyckiech l. 19, po 
18 hal. 1 formatu, wyłączając porto i opakowanie. 

O odnosne polecenie zwrócić się przeto należy do oddziału III. c. k. Dyrekcyi kolei 
państw. we Lwowie. 


Lwów, w lipcu 1911. 
G. k. EE kolei państwowych. 


(8616 2—2) 


o 12 godzinie w południe, w od- 


żelaznych konstrukcyi mostowych 


>, Nimmmm Pokój B B. Pułmiatkago Mm 
- Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować x rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obea przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskieh artystyczno-informacyjngch przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymmi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoaans stoją te polskie przewodniki 
ua wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wyhrednjejszya wymogom natury praztycznej, czy ariysiycZNAI. 

Przewońniz po Rzymie, z planem miasta. Kor. 38,— 

Przewodnik po Wenecyi i wyspacn okolicznych, z planem miasta. Kor. 8, 

Przewodnik po Włoszech południowych 1 Sycylii, z 11 planami miast i 
mapimi yenpraficzeemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3,— 

PZA po Herkulenum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
AST 

Przewodnik po Palermo, : pisnem miesta. Kor, 1,20. 

TIE aek mo Tatrach, » 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Przowodnik po Tatrach zachodalch, z mapą, Opracował Janusz Chmielewski. 
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Só | Związ ZEK - zdrojo wisk i uzdrowisk 


we rm ui. Czarnieckiego l. 6 
udziela Osobóm chcącym się udać do zidrajowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, noRe a informacyi i wskazówek wprost iub listownie 


łiuro Krajowego zwinzfu zdrojowisk i W AŃOŃiSK, we Lwowie przy nl. Czaruieckiego l. 6 posiada na E 
LB £ È 


* "i prospekty, przewodniki 


i adresy aa e wszystkich zdrojowisk. uzdrowisk i krajowych zakładów Ietzziczych. 


Biuro Krajowego związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czat owiego L 6 utrzymuje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody mineralne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jik hurtownie, 


Ońicyainy organ Kuajonejo Zwiazku zdńrojowisii i uzdrowisk: „NASZE ZDROJE“ jesi najlepszem pismem rekisaowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodaia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnieach Polski. Bywa b:wiem to pisno rezsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem 
i zagrznicą, znajduje się we wszystkieh pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do Wiednia i Karlsbadu, 


jak również w poczekalniach, 
kanadyjskiej kciei Pacific. 


agencyach i na parostatkach Lloyda austro węgierskiego, belgijskiego i północno-niemiecki:go, iskoteż w pociągach 


Krajowy Związek zdrojowisk i 


interesy tych zakładów wobse władz i instytueyi, 


uzdrowisk pośreduiczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wire w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjaych, kredylowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
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FABRYKA ASFALTO I PAPY DAGHGWEJ | 


inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA - 
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JULIANA VARE AWSKUU 

kupuje I sprzedają siere srebro, Hele ik 

Zlezemie smłatwiać możuń poszła i przew 

apvadency:. 


„UL in ihi Ahata, F 


i piętro oficyna 2 po- 


Pomieszkania koje, nyża, spižarka, ku- 


chnia, przedpokój. - M. piętro oficyna 2 pokoje, ; i. f 
nyża, spiżarka, kuchnia, przedpokój. — Parter ofi- Ostatnie ROWOŚSCI. f 
cyna | pokój, nyża, kuchnia i przedpokój zaraz Madszsdł l 
do wynajecia. świeży transport 
e r ç * p . 5 
Ulica Kościuszki Nr. 4. najnowszych 
Wiadomość u właściciela między 4--6 godz. po pol. lornetek 


amma, 


iuro Nanczycielskie Kiemezynowskiej | W dużym wyborze i nalnowszych < 
B Lwów, plac Akademicki 3, telefon % w OE A EMG - 
Ł96/EW. dostarcza szybko wszelkie siły nauczyciel- wzorach, Gery najnizsze (z per- 
skie, bony Polki, cudzoziemki, personal biurowy, go- owej wee 5 
spodarczy, służbę wszelkiego rodzaju. owej masy od 16 kor.) 


Winogrona i. | Kopernicki i Spi E 


że grona R Awieżo rwane 5 HE ji 3150, Miód 


pszenny pod gwarancyu prawi liwy Z hlg. 6-90. p pks s 
. ALTNEU, Wersecz, 15, Węgry. | opiycy i mechanicy 2 
<a pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwn webo- Lwów, pl. H alieki J TAA 

dach (pożądana łazienka) w czystej kumnienicy sea eT + 


poszukuje biisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia ON WNE - a 
u portyera banku hipotecznego. zz BSE PER bór: 


okój z wspólnym przedpokojem i ustuga do 

wynajęcia dia Pań, Domagaliczówą l. 3, boczna 
Ochronek. 
O SG JE 
RRT ESSEN ARTE NEE OOPCIA CORE 1-086 
i m Broszurka prof. Swider 
Nauka pracy y. skiego „kosztuja 20 lal, 
PISA GÓRY SERNZEN Treść: Niemieckie szkol- 
nietwo wytępia wrodzone dzieciom skłonności do 
zajęć tizycznych i przez to szerzy choroby płeiowe, 
ievsiowe i umysłowe. jak wykazał dr. Jordan. 
Roe niedorzeczne, = zwane wykształeenie for- 
malne wychowuje się wielu „iezonych głodomorów*. 
Wszystkienu zľemu zapobieży nauka pracy ręcznej 
w szkole: wzmacnia sily cialu, tamuje przedwcze- 
sną dojrzałość, przysposabia dh zarobku na chleb, 
uszlachetnia i rozbudza silną wolę, ksziałci umysł, 
jedna waśnie spoleczne i narodowościowe. Warsztaty 
studenckie są znakomitym poczatkiem nauki pracy 
a rzemieślniey staną sie nauczycieli, młodziezy 
szkolnej w godzinach sopołudniowych pod nadzo- | zy Ro 3 # A K 
rem orae o fesorów. orc 0a ni- amoniy vy op” m i i aromatyesną wenią here 
rzedzi dla szkół! wywoła ogromny ruch Rh i| bata Congo K. 8:20, Souchoug E. 4'-—, Sou- 
rzeuysłowy, Nowy Świat otwiera się dla szkolni- EZ x , A a r 
a im Aa Antor zaprasza do założenia wzo- vhong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'--- za 
rowej szkoły poc adresem: Zakopare. ky pół kizr. polece handel herbaty i kawy 
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pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- $ Z. Gościcki. Bema 14. + 
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dzenie. Bliższa wiadomość tamże na Ti. pię- 
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety tie Władz, Gmin., nlie, placów. Napisy dla 


Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. adwokatów, aptek lekarzy, hoteli, > zatrzyma pieniądze w kraju, gdy przodujące sfery dadzą przykład 
i WEG GERS WE GRONEM ÓE 


i będą ubierać się w Atelier mód męskich M. BŁAŻEJ 
i Ska, we Lwowie przy placu Halickim l. 12 a. Specyalna 
pracownia strajów poizkich, fraków i anglezów. Również artystyczne 
wykończenie wszystkich ostatnich mód według kroju angielskiego. ! 
(M. BŁAŻEJ ogólnie bardzo dobrze znany jako fachowy specyalista). 


resłunratorów. 


r sj DO Reklamy dia kupców i fabryk, 
starych MEBLI mahoniowych > Etykiety metalowe trawione. x 
ale w dobrym stanie. Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. e 


p h : Telegr: (Gościcki. Lwów, Bema 14 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, x RO zza ra 
È a 
pasaż Hausmana 9, Lwów. KAk PPG: ak d Aak 
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Av 2% A db HM 28 
za pomota, gorącego powietrza 

ściśle podług zasad hygieny, unakomila w smaku i arołnzcie 


codziennie świeżo palons 


Fatrykt wód maae gztacznyoh i gooyalnych Tecniczyc 


1 kilo kawy palwiej Melange IR j j 1 kor 80 hr 
5 A à T z. I. m: ? — ; l ar z9 hl yak pod frua 
= Muiange cesareka Nr. V % 8 30 bal, 8: K, R £ Ą C A I C H M U R 5 K i 


paleta BA 
andol karłewy f 


kamanda Riedla 
we Lwowie, Teatralta 3, 


iaprzeniw katedry. 


w Krakowie, wi. św. Gerirudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą komieyi Przemystewej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
Wody mineralne 
ańpawindające skladen : enoimigznym wadom: BHiúskiej, Gieskiublerskiej, erior- 
alkol: Wieży, zy m MHombwary, Kissingen, tudzież 


REKOWALNAK EKEWNIAIZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwakną, orsz 
Rormahio wady minerałue z przepisu prof, uworskiego. 


Śwrzewał «ząstkowa w aptekach | drogusryach. 
LWEMMIAJI ma żądanie franco. 


3 euy 


A 


„PER (4 (Waldperle), wolna od zikoholu, Zo 
UA LASU z sodowa lub mineralna voda, daje piyi- ; 
wzpanialszy napój orzeźwiający. — — | | SPAEPRL A MAZ ZYRNAA OWE R R „AB ga 
Ozzy A grg- Werke, Malitycy Liw Z~ "WE = m | 
M. BRANDL we LWOWIE. BERMO-HUSSOWICE. Po 3 pokoje fuze jasne 7 przedpokojem | 


RE rpa m nm mw WE R aa AAA TAA a JĄ POOL 4 aar ROR PA 


Na wszystkie bez wyjątku PISKA codzienne 5 za p z " | 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZKE, i pi zynależytościami na II. l III. piętrze 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 


| 
w miejscu luk wysyłką na prowincyg po cenach redakcyjnych Zi d a l n e n a b l u r a. 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmane 9. | 
„AE do wszystkich dE. najtaniej. Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 1. i | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l 12, — Telefon Nr. 527, 


— RE 


